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WSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 

z wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą i  centów. — Biuro R edakcji i Adininisiracyi 
ulica Wałowa nr. 2S). — Listy należy frankować. — 
Reklam acje otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł., półrocznie 8 z ł . , kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 35 et. W  miejscu rocznie 1.2 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i 1 i te  r  a ok i, dodatek miesięczny do „ G a z e ty  L w o w s k ie j , , ,  
otrzymnją cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują nd 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwierćroezri i miesięczni za dopłatą, pierwsi 7-5 ent., 
drudzy 30 cnt. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i  Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  Rue des St* Peres 84

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata, na Gazetę Lw ow ­
ską  wynosi za drugie ćwierćrocze 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4  z ł.;  
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  
1 zł., p o cz ią  i z ł .  35 ct. Z Prze­
w o d n ik iem  za drugie ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą  4  z ł. 75 et.; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1 zł, 30 ct., p o ­
cztą  1 z ł  65 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego ‘, zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na­
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
p o  c e n ie  o p o ło w ę  z n iż o n e j .

P r e n u m e r a t e r o w i e  Gazety Lwów 
skiej, mogą p r ze t o  o t r z y m y w a ć  od 1 
k w i e t n i a  *1887 r. w a r s z a w s k i  t ygo­
dni k  i l l u s t r o w a n y  Echo muzyczne, te- 
tralne i artystyczne, wr a z  z d wu t y g o ­
d n i o wy m d oda t k i e m nu t ,  po n a s t ę p u ­
j ą c e j  ceni e :

Wfi Lw ow ie- miesiecznie 50 ct.,We LWOWIB. kwartalnie 1 zł. 50 ct.
N a  n r n w in p v i-  ™ esi?cznie 8 0  ct->Na prowincyi. kwartalnie 2 zł. 40 ct.

CZEŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył, Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
marca b. r., starszemu zarządcy pocztowemu, 
Janowi B o c h n i  go w i, we Lwowie, z po­
wodu przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, w uznaniu jego 
długoletniej i pożytecznej działalności służ­
bowej, nadać naj miłościwiej tytuł cesarskie­
go radcy z uwolnieniem od taksy.

Minister rolnictwa zamianował inży­
niera lasów przy Dyrekcji dóbr państwo­
wych we Wiedniu, Karola S c h r u t e k ,  
starszym inżynierem biura dla urządzenia 
lasów przy Dyrekcyi dóbr państwowych we 
Lwowie.

Obwieszczenie.
Pan Minister Wyznań i Oświecenia re­

skryptem z dnia 22 lutego b. r. licz. 350 
zarządził, na wniosek c. k. centralnej komi- 
syi dla pomników sztuki i zabytków histo­
rycznych. p o d z i a ł  Królestwa Galicji i Lodo- 
meryi z Wieikiem Księstwem Krakowskiem 
na następujące nowe okręgi konserwatorskie:

A. W s e k c y i  I. (przedmioty z cza­
sów przedhistorycznych i sztuki starożytnej):

P i e r w s z y  okręg obejmuje powiaty 
polityczne: Biała, Bochnia, Brzesko, Chrza­
nów, Grybów, Kraków, Limanowa, Myśleni­
ce, Nowy-Sącz, Nowy-Targ, Wadowice, Wie­
liczka i Żywiec.

D r u g i  okręg obejmuje powiaty po­
lityczne: Brzozów, Dąbrowa, Dobromil, Gor­
lice, Jarosław, Jasło, Kolbuszowa, Krosno, 
Lisko, Łańcut, Mielec, Nisko, Pilzno, Prze­
myśl, Ropczyce, Rzeszów, Sanok, Tarnobrzeg 
i Tarnów.

T r z e c i  okręg obejmuje powiaty poli­
tyczne: Brody, Brzeżany, Cieszanów, Gró­
dek, Kamionka Strumiłowa, Jaworów, Lwów, 
Mościska, Przemyśl, Rawa Ruska, Sokal, 
Tarnopol, Zbaraż, Złoczów i Żółkiew.

C z w a r t y  okręg obejmuje powiaty 
polityczne : Bobrka, Dolina, Drohobycz, Ka 
łusz, Rohatyn, Rudki, Sambor, Staremiasto, 
Stanisławów, Stryj, Turka i Źydaezów.

P i ą t y  okręg obejmuje powiaty poli­
tyczne : Bohorodczany, Barszczów, Buczacz, 
Czortków, Horodenka, Husiatyn, Kołomyja, 
Kossów, Nadworna Podhajce, Skałat, Snia- 
tyn, Tłumacz, Trembowla i Zaleszczyki.

B . W s e k c y i  II. (przedmioty sztuki)
P i e r w s z y  okręg obejmuje miasto

Kraków z krakowskim powiatem politycznym.
D r u g i  okręg obejmuje powiaty poli­

tyczne Biała, Chrzanów, Myślenice, Wado­
wice, Wieliczka i Żywiec.

T r z e c i  okręg obejmuje powiaty po­
lityczne : Bochnia, Brzesko, Dąbrowa, Kol­
buszowa, Mielec, Nisko, Pilzno. Ropczyce, 
Rzeszów, Tarnobrzeg i Tarnów.

C z w a r t y  okręg obejmuje powiaty

polityczne: Gorlice, Grybów, Jasło, Krosno, 
Limanowa, Nowy Sącz i Nowy Targ.

P i ą t y  okręg obejmuje powiaty poli­
tyczne: Brzozów, Dobromil, Jarosław, Li­
sko, Łańcut, Przemyśl i Sanok.

S z ó s t y  o k r ę g  obejmuje miasto Lwów 
z lwowskim powiatem politycznym.

S i ó d m y  okręg obejmuje powiaty po­
lityczne: Cieszanów, Gródek, Jaworów, Ka­
mionka Strumiłowa, Mościska, Rawa ruska, 
Sokal i Żółkiew.

Ó s m y  okręg obejmuje powiaty poli­
tyczne : Bobrka, Dolina, Drohobycz, Roha­
tyn, Rudki, Sambor, Staremiasto, Stryj, 
Turka i Żydaczów.

D z i e w i ą t y  okręg obejmuje powiaty 
polityczne: Bohorodczany, Borszczów, Horo­
denka, Kałusz, Kołomyja. Kossów, Nadwor­
na, Śniatyn, Stanisławów, Tłumacz i Zale­
szczyki.

D z i e s i ą t y  okręg obejmuje powiaty 
polityczne: Brody, Brzeżany, Buczacz, Czort­
ków, Husiatyn, Podhajce, Przemyślany, Ska­
łat, Tarnopol, Trembowla, Zbaraż i Złoczów.

Konserwatorami z pięcioletnim okresem 
funkcyjnym mianowani zostali powyżej przy­
toczonym reskryptem Jego Ekscel. p. Mini­
stra oświecenia:

A  W s e k c y i  I: dla pierwszego okręgu 
dr. Józef Ł e pko w s k i, e. k. profesor Uni­
wersytetu w Krakowie; dla drugiego okręgu 
Karol R o g a w s k i ,  właściciel dóbr ziem­
skich w Ołpinaeh; dla trzeciego okręgu dr, 
Izydor S z a  r a n i  e wi c z  e. k. profesor Uni­
wersytetu we Lwowie; dla czwartego okręgu 
dr. Ludwik Ć w i k l i ń s k i ,  e. k. profesor Uni­
wersytetu we Lwowie, a dla piątego okręgu 
Władysław P r z y b y s ł a w s k i ,  właściciel 
dóbr ziemskich w Czortowcu.

B . W s e k c y i  II: dla pierwszego o- 
kręgu dotychczasowy konserwator, dr. Józef 
L e p k o  w sk i, w Krakowie; dla drugiego 
okręgu, Sławomir O d r z y  wo l s k i ,  archite­
kta i profesor w Krakowie; dla trzeciego 
okręgu, Eustachy książę S a n g u s z k o  w 
Gumniskach; dla czwartego okręgu, dr. Sta­
nisław T o m k o w i e  z, w Krakowie; dla 
piątego okręgu, Jan hr. S z e p t y c k i ,  w 
Przyłbicach; dla szóstego okręgu, Włady­
sław Ł o z i ń s k i ,  we Lwowie; dla siódme­
go okręgu, profesor Julian Z a e h a r j  ewi cz ,  
we Lwowie; dla ósmego okręgu, Karol hr. 
L a n c k o r o ń s k i ,  w Rozdole; dla dziewią­
tego okręgu dotychczasowy konserwator, 
Wojciech hr. D z i e d u s z y c k i ,  w Jezupo- 
lu ; a dla dziesiątego okręgu, Ludwik

W i e r z b i c k i ,  starszy inspektor kolei Lwow- 
sko-Czerniowieckiej we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘEOWA
Lwów. 21 marca.

Sprawa bułgarska, która w cią­
gu wlokącego się od dłuższego czasu 
przesilenia, przechodziła najrozmait­
sze fazy i zwroty, zdaje się wchodzić 
obecnie w nowe stadyum. Tak przy­
najmniej można sądzić z pisma, jakie 
wystosował w tych dniach do w. w e­
zyra Kiamila baszy w imieniu opozy- 
cyi bułgarskiej, przebywający w Kon­
stantynopolu Cankow. Przewódca o- 
pozycycnistćw wyraża stanowcze po­
stanowienie usunięcia się odtąd od 
wszelkich rokowań zmierzających do 
uregulowania przesilenia w jego oj­
czyźnie, a zarazem zapowiada swój 
wyjazd ze stolicy tureckiej. W piśmie 
tern, będącem w każdym razie waż­
nym materyałem do ocenienia zapa­
trywań i tendencyj opozyeyi, powiada 
p Cankow, iż chociaż ożywiony był 
najgorętszem życzeniem załatwienia 
w sposób pokojowy rozterek bułgar­
skich, nie łudził się od samego po­
czątku co do powodzenia swej misyi. 
Wiedział on z góry, iż tak jego usi­
łowania, jak i życzliwe zabiegi rządu 
sułtańskiego, aby przywrócić spokój 
i porządek w księstwie, natrafią prze- 
dewszystkiem na opór, złą wolę i nie­
lojalność ze strony tych, którzy w 
sposób samowolny i uzurpatorski po­
chwycili ster rządu i gotowi są dla 
utrzymania władzy w swem ręku, od­
dać kraj na pastwę okropności wojny 
domowej. Autor pomienionego pisma 
stara się dalej przekonać, iż przebieg 
rokowań w Konstantynopolu musiał 
utwierdzić każdego zapatrującego się

+
Józef Ignacy Kraszewski.

Telegram przyniósł nam wczoraj w no­
cy żałobną wieść: Kraszewski umarł o go­
dzinie 3 min. 38 po południu! Pod pierw- 
Bzem wrażeniem tej wieści co pisać i jak pi­
sać? Czyż powtarzać wyhodowanemu na pi­
smach Kraszewskiego pokoleniu, czem był 
ten człowiek, złamany w ostatnich czasach 
wiekiem i nieszczęściami? Wszak to wie i 
czuje cały ogół, wszak przed kilku laty 
spieszyliśmy wszyscy — wszyscy bez wy­
jątku. złożyć cześć wielkiemu talentowi, nie­
zmordowanej wytrwałości, olbrzymiej pracy? 
Wszak wśród nas nie ma nikogo, któryby 
nie odczuł straty jakąśmy ponieśli w skutek 
tej śmierci; nie ma nikogo, któryby nie o- 
ceniał stanowiska Kraszewskiego w litera­
turze naszej, stanowiska wyjątkowego, któ­
remu nikt nie dorównał? Siła produkcyjna 
niezmierna, obok znakomitego talentu, ła­
twość tworzenia, obok bogatej fantazji, u- 
kształcenie niemal wszechstronne, dozwala­
jące pisarzowi działać w wszelkich kierun­
kach, umysł bystry, serce tkliwe, w którem 
odbijały się żywym oddźwiękiem prądy, dą 
żenią i pragnienia przejmujące całe społe­
czeństwo, a głównie i przedewszystkiem 
wytrwałość żelazoa w pracy, — oto zalety, 
które dały Kraszewskiemu to wyjątkowe sta­
nowisko w literaturze i społeczeństwie na- 
szem. Na ocenę krytyczną dzieł jego — owej 
biblioteki całej, którą on piórem swem stwo­
rzył — nie tu oczywiście miejsce. Jeśli kto 
powie, że arcydzieła wśród nich nie ma —

to odrzec mu można, iż cała działalność li­
teracka Kraszewskiego, była arcydziełem 
wytrwałości i pracy, arcydziełem, w którem 
nie szczegóły, ale c a ł o ś ć  zdumiewa.

„Wychował dwa pokolenia" powiedzia­
no o nim i powiedziano słusznie. Byli 
w narodzie naszym genialniejsi od niego, 
byli potężniejsi talentem, natchnieniem, na­
wet sztuką pisarską — ale popularniejszego 
pisarza nie było. Książki jego czytywane 
w pałacach i pańskich dworach, rugowały 
ztamtąd obczyznę i cudzoziemską literaturę; 
czytywane w małych dworkach szlacheckich 
budziły tam cały świat myśli i uczuć przed­
tem nieznanych, tworzyły powoli i stworzy­
ły wielki ogół czytających w tej sferze, któ­
ra dotychczas prócz kalendarzy i senników 
nie znała innego duchowego pokarmu. I oto 
wielka, niespożyta Kraszewskiego zasługa, 
oto a r  cy d z i e l  o jego żywota, oto tajemni­
ca jego niezwykłej, bezprzykładnej u nas 
popularności. VV cywilizacijnern znaczeniu 
jego literackiej działalności, spoczywa po­
tęga tego pisarza, którego pięćdziesięciole­
tni jubileusz w r. 1879 stał się też po­
wszechnym hołdem uznania. Nie grono 
wielbicieli, jak to zwykle bywa, ale cały 
naród bez wyjątku i różnicy brał udział 
w tym hołdzie.

^ łą c z n e j  jakiejś idei w literackiej 
działalności.Kraszewskiego, tego, co zowiemy 
tendencyą jednolitą, daremnie by kto szukał. 
Jak umysł był wszechstronnym, tak w ra ż li-  
wem serce na wszystko, co poruszało ogół. Z 
pism Kraszewskiego można by stworzyć w ielk i 
a wierny obraz zmiennych prądów, w7yobra 
żeń i uczuć całego społeczeństwa. Zdania 
wypowiedziane ścierają się tam nieraz z sobą 
i kłócą, uczucie tylko jest zawsze jedno: 
uczucie miłości dla społeczeństwa swego, 
wielkie współczucie z tern wszystkiem, co je

dotykało, niezwykła pobłażliwość w sądzie
0 wadach, uwielbienie dla ideałów przeszło­
ści. To też kierownikiem opinii Kraszewski 
być nie mógł; sam owszem dawał się uno­
sie prądom, bo w jego wrażliwej duszy od­
bijały się jak na zwierciadle wszystkie tchnie­
nia ogółu, wszystkie aspiracye jego. Między 
nim a społeczeństwem była jakby niemagne­
tyczna, która udzielała jego sercu wszyst­
kie drgnienia ogółu, wszystkie jego żale, 
skargi, nadzieje. — W tern źródło wszystkich 
wad życia i pism Kraszewskiego, ale to także 
powód, że każde słowo pisarza chwytane
było w lot przez ogół, a jeśli nigdy nie
spadało gromem, który jednych gnębi, 
a drugich do życia i czynu pobudza, to było 
zawsze witane jak słowo serdecznego przy­
jaciela a nieraz stawało się kojącym balsa­
mem.

I oto znów wielka Kraszewskiego za­
sługa, którą zwłaszcza w obecnej chwili
podnieść należy. Nie był on nigdy proro­
kiem zwątpienia, nie siał goryczy, nie wa­
śnił; — w dziele literackiem, jakie stwo­
rzył, nie ma ani śladu pesymizmu jest 
często wielka boleść, są serdeczne łzy, nie­
zmierna tęsknota, ale zawsze jest promyk 
nadziei, zawsze słowo otuchy, pokrzepienia
1 wiary. . .

Tak wiary! bo jeśli i w tym wzglę­
dzie przyjmował on chwilowo i dawał wy­
raz zmiennym prądom opinii — to zawsze 
gruntem jego przekonań była głęboka reli­
gijność i wiara. Ta strzegła go stale od 
schlebiania złym instynktom i od poddania 
się obcym naszemu społeczeństwu wpły­
wom pesymizmu. Z niezwykłą nawet ener­
gią podnosił on głos przeciw prądom znie­
chęcenia i rozpaczy. „Wierzmy !* wołał on 
w promiennej chwili krakowskiego jubile­
uszu, wierzmy we wszystko co wielkie, święte,

dobre, piękne, co podnosi człowieka, a nie 
skarla go i zezwierzęcał"

Tej wierze w dobroć i piękno pozostał 
Kraszewski stałym od początku do Jronca; 
pióro, jakie w ręku trzymał wytrwale do 
ostatniej życia chwili, nie znało ani gt ry­
czy pessymizmu, ani jadu niew iar;; z pi 
ra tego ku narodowi s p ł y w a ł y  wyrazy otu­
chy i miłości trądycyj dawnych , którą ser­
ce pisarza było na w s k r o ś  przejęte.

W przeszłości widział on wielkm klę­
ski i dla klęsk tych przebaczał b łędy; w  
teraźniejszej chwili widział szlachetne dą- 
żenią, u z n a w a ł  trudności i w obec nich za­
pominał o b r a k a c h .  Nie należał on do ża- 
dnego stronnictwa, ani do żadnej koteryi ; 
dla wszystkich stanów miał jedną miłość 
w swem sercu: „Szlachta nasza — mówił 
on w Krakowie — pojęła jasno swe stano­
wisko i obowiązki, wyszła ochotnie na sze­
rokie pracy pole; stan średni, któregośmy 
me mieli, wyrabia się dzielnie, przyswaja­
jąc sobie żywioły różne, rozwijając się krzep­
ko : na ostatek co za postęp ogromny w ży­
ciu ludu naszego, którego dobrobyt, oświa­
ta, poczucie narodowości, pragnienie postę­
pu codzień rosną, nie odejmując mu ani 
religii, ani prastarych i świętych tradycyj 1..."

„Optymizm 1 — zawołają jedni — „brak 
krytyki" — powiedzą drudzy. — Być może, 
ale w tym optymizmie Kraszewskiego była 
siła, która poruszała ogół, która zachęcała 
do dalszego pochodu ku dobru i pięknu, 
była ostatecznie i prawda, bo prawdą jest, 
żeśmy przeżyć potrafili wiele i mimo wszyst­
ko — żyjemy 1 —

D zis, gdy złote pióro, które przez prze­
szło pół wieku nie ustawało w pracy, wy­
padło z obumarłej dłoni, gdy wielki umysł 
zagasł a wymowne usta umilkły — czas do­
piero na krytykę olorzymiego literackiego



jak najenergiczniejsze środki i zarzą­
dzenia, bo tylko w ten sposób będzie 
można uchronić kraj przed innemi 
smutnemi wypadkami, które mogłyby 
zalać go krwią i stać się początkiem 
groźnych zawikłań.

Wedle doniesień ze stolicy turec­
kiej, pismo p. Cankowa jest na razie 
o tyle bez w artości, że ukazało się 
ono w ch w ili, gdy tak w Sofii, jak 
w kołach Wys. Porty przekonano się, 
iż niemożliwe są jakiebądź rokowania 
ze stronnictwem, na którego lojalność 
nie można w żadnym razie liczyć, i 
które skutkiem ostatnich wypadków 
zdyskredytowało się nietylko w oczach 
całej patryotycznej opinii publicznej 
w Bułgaryi, lecz także wobec zagra­
nicy.

Rada Państwa,
(C X X IV  posiedzenie Izby poselskiee).

*t* Wiedeń, 18 marca. (Koresponden- 
cya Gasety Lwowskiej.) Prezes S m o l k a  
zagaja posiedzenie o godzinie 11 minut 15. 
Izba licznie zebrana. Na ławie rządowej 
wszyscy członkowie gabinetu.

Minister sprawiedliwości bar. P r  a ż ak 
odpowiada na interpelacyę Schwaba z dnia 
4 lutego, skierowaną przeciw konfiskacie 
dzienników, które ogłosiły sprawozdanie z 
posiedzenia Izby handlowej w Libercu, (gdzie 
krytykowano rozporządzenie językowe, wy­
dane do wyższego sądu krajowego w Pradze). 
Pan Minister stwierdza, że sądy w wszyst­
kich trzech instancyach zatwierdziły konfi­
skatę, w obec czego Ministerstwo sprawie­
dliwości nie mogłoby wydać do prokurato- 
ryi rozporządzenia sprzecznego z wyrokami 
sądowemi, chociażby nawet ustawa nie mó­
wiła wyraźnie, że tylko co do sprawozdań 
z obrad Rady państwa i sejmów krajowych 
dzienniki są wolne od odpowiedzialności, a 
nie także co do obrad Izb handlowych.

Minister obrony krajowej, hr. We l -  
s e r s h e i m b ,  odpowiada na interpelacyę 
Mengera, z dnia 14 b. m., w sprawie do­
stawy potrzeb wojskowych (zob. nr. 61 Ga­
zety). Odpowiedź mówi : Rozpisanie ofert
miało rozbudzić konkurencyę i przyczynić 
się do szybkiego dostarczania potrzeb, p rz y -  
czem jednak M in is te rs tw o  obrony krajowej 
nie mogło odstąpić od warunków nieodzo­
wnych, w obec nader ważnego celu i wiel­
kich kosztów. Trudno zaś przeoczyć, że 
szczególniej co do obuwia robota machino- 
wa ma zalety i daje gwarancye, których 
na podstawie doświadczenia wyrzec się nie 
można. Tak samo co do robót konfekcyj­
nych nie można wyrzec się gwarancyi o 
jakości materyałów, pod którym to wzglę­
dem żąda się, aby były takie, jakie są wzo­
ry, bez względu na pochodzenie. Ścisłość 
warunków jest w interesie samychże przed­
siębiorców. którzy wiedząc dobrze, czego się 
żąda, nie narażą się na nieprzyjęcie towaru 
ich. Nie zatajając sobie, że dla krótkich

terminów dostawy trudno będzie rozbudzić 
konkurencyę, uczyniło Ministerstwo obrony 
krajowej przynajmniej tyle, ile w tym wzglę­
dzie uczynić inogło, t. j. podało warunki 
dostaw do wiadomości, za pośrednictwem 
wszystkich Izb handlowych, obecnie zaś 
rozesłało do wszystkich zarządów magazy­
nów obrony krajowej w siedzibach Izb han­
dlowych wzory przedmiotów potrzebnych, 
aby przedsiębiorcy, z którymiby się zawar­
ło kontrakt, mogli zabrać je z sobą i do 
nich się zastosować.

Do poczynienia uwag o protokole z 
posiedzenia ostatniego, zabiera głos poseł 
lJ a 11 a i : W protokole stenograficznym czy­
tam słowa pos. Koppa, że nie dziwiłby się, 
gdyby pos. Wrabetz był na uwagę moją od­
powiedział nie ustami, lecz ręką. Słowa te 
nie są niczem innem, jak napaścią na cześć 
moją. Nie pozwolę, żeby w sprawie, w któ­
rej byłem prowokowany, a w której oświad­
czyłem się gotowym do rycerskiej satysfak- 
cyi, nieprzyjętej przez pos. Wrabetza, o- 
piekun jego, wygłaszający, że pojedynek jest 
bijatyką, przedstawiał ewentualność czynne­
go znieważenia mnie jako coś, coby zasłu­
giwało na wyrozumiałość. (Prezes dzwoni). 
A że pos. Kopp czyni to pod osłoną niety­
kalności poselskiej, jest to coś tak brzyd­
kiego, że się samo przez się potępia. (Pre­
zes: Proszę pana posła . . .  .) Żądam prze­
to, żeby pan prezes przyzwał pos. Koppa 
do porządku.

P r e z e s :  Proszę pana posła, kto za­
biera głos do uwag o protokole, może tyl­
ko prostować co w protokole jest nieprawdzi­
wego. (Pos. Luege>•: Można przecież żądać 
przyzwania do porządku!)

Pos. P a t  t a i :  W myśl §. 58 regula­
minu żądam, żeby pos. Kopp był przyzwa­
ny do porządku.

P r e z e s :  Przystępujemy do porządku 
dziennego, którego punktem pierwszym jest 
drugie czytanie projektu rządowego o prze­
dłużeniu prowizoryum budżetowego.

Izba bez dyskusyi uchwala zarówno 
ten projekt, jak projekt o pokryciu przypa­
dającej na skarb austryjaeki części kredytu 
52'/*-milionowego.

W trzeciem czytaniu projektów o Ban­
ku austro-węgierskim zabiera głos p. Ri e -  
g i e r  do oświadczenia następującego: Prze­
ciw projektom tym mieliśmy niejeden słu­
szny zarzut, aleśmy się przezwyciężyli, bo 
naprawdę chodziło nam o to, żeby nie od- 
włóczyć dzieła ugody, jak je oba rządy Mo­
narchii ułożyły. Tylko co do tekstu na ban­
knotach wnieśliśmy poprawkę, którą Yednak 
o d rz u c o n o . Że m im o  to  g o to w iśm y  g ło so w ać  
w trzeciem czytaniu za projektami, przeto 
zastrzegamy się przeciw tłómaczeuiu głoso­
wania naszego tak, jakobyśmy porzucali na­
sze stanowisko. Z wszech stron uznano, że 
wniosek nasz słuszny. Ubolewamy tedy, że 
Rząd tak mało trzyma się programu wygło­
szonego, gdy obejmował ster państw. Rząd 
nazwał to sprawą drobiazgową; spodziewa­
my się przeto, że w innej sprawie, która 
nam wydaje się żywotną, rozwinie więcej 
gorliwości i więcej energii w obronie na­
szych interesów przeciw Węgrom. ( Słuchaj­
cie! z lewicy. Brawo! brawo! z ław cze­
skich). Słuszność wniosku naszego uznana 
jest nawet przez drugą stronę Izby; a po­
wiadam : niebezpieczna to rzecz ignorować

bezstronnie na stosunki vr tem prze­
świadczeniu, że słuszność była po je­
go stronie i powiada następnie, że 
gdy punkt ciężkości pertraktacyj prze­
niesiono do Sofii, sam wziął na siebie 
zadanie doradzania swym przyjacio­
łom politycznym, aby popierali rząd 
sułtański w jego zabiegach, które mia­
ły jedynie i wyłącznie na celu osią­
gnięcie zadawalającego załatwienia 
kwestyi bułgarskiej. Godne jednak 
pożałowania wypadki, pisze dalej p. 
Cankow, jakich widownią były osta- 
tniemi dniami Sylistrya, Ruszczuk, 
dostarczają zbyt wymownego dowodu, 
iż prowadzenie rokowań pokojowych 
z obecnymi władcami Bułgaryi, jest 
absolutnie niemoźliwem. Przewódca 
opozycyi rzuca gromy na regencyę i 
nazywa barbarzyństwem, że regeneya 
poważyła się stłumić energicznie ruch 
rewolucyjny, że ukarała surowo spi­
skowców i pociągnęła do odpowie­
dzialności wielu oficerów, pomiędzy 
którymi, wedle wywodów Cankowa, 
byli także tacy, którzy przyczynili się 
do ukonstytuowania obecnego syste­
mu i popierali go do ostatnich cza­
sów. Rozlew krwi, egzekucye ofice­
rów i osób cywilnych, walki na uli­
cach, rozpasanie zwycięzców, tłumne 
aresztowanie oficerów i cywilnych w 
różnych miastach Bułgaryi, nieludz­
kie obchodzenie się z więźniami, 
wszystko to, wedle Cankowa, daje 
jaskrawy a przerażający obraz poło­
żenia kraju i tendencyi ty ch , którzy 
nim rządzą, przyczem jednak zapomi­
na dodać, na kim cięży wina, iż rząd, 
który tyle razy kierował się nieprak- 
tykowaną pobłażliwością, widział się 
ostatecznie zmuszonym do wyjścia 
z dotychczasowej rezerwy i użycia 
energicznych środków, kto wywołał 
wypadki , nad których skutkami tak 
bardzo ubolewać się zdaje przewódca 
opozycyi.

W końcu powiada p. Cankow, iż 
wobec tego, co przedstawił, uważa 
za obowiązek oświadczyć w imieniu 
opozycyi, iż dalsze rokowania uważa 
nietylko za bezużyteczne, lecz nawet 
szkodliwe, albowiem mogłyby one 
tylko ośmielić rząd do wytrwania na 
obranej przezeń drodze anarchii, i 
szafowania nadal bezkarnie czcią, 
życiem i mieniem obywateli. Równo­
cześnie poczuwa się do obowiązku 
udzielenia Wys. Porcie „potrzebnej 
rady“, iż wydaje się rzeczą nieodzo­
wną, aby państwa, interesujące się 
losem Bułgaryi, wzięły pod rozwagę

dzieła, jakie Kraszewski narodowi swemu I 
w spuściżnie zostaw ł. Spuścizna to wielka |
i bogata, obejmująca wszystkie kierunki l i ­
terackiej działalności, skarbnica niewyczer­
pana złotych myśli i uczuć gorących; ale 
obok nich , krytyk sumienny znajdzie tam 
nie jedną naleciałość chwilową, nie jedno 
pojęcie, myśl i dążność, którą surowo przyj­
dzie mu ocenić, nie jedną mierność obok 
znakomitego utworu, nie jedną rzecz błahą 
obok wielkości. I być inaczej nie mogło w 
dziele ludzkiem , tworzonem przez przeszło 
pół wieku, a tworzonem tak szybko, że kry­
tyk po dziś dzień ust otworzyć nie mógł, 
bo Kraszewski jak bombami, coraz to now- 
szem dziełem, zdobywał popularność swoją, 
nie dając chwili wytchnienia ani czasu do 
rozwagi. Gutta cavat lapidem non vi, sed 
saepe cadendo! Jak krople padały księgi z 
hojnej Kraszewskiego dłoni na skałę obo­
jętności ogółu dla literatury ojczystej i roz- 
kruszyły tę skałę zupełnie; a najsurowszy 
krytyk przyznać będzie m usiał, że były to 
po największej części krople czystej, ożyw­
czej rosy — że był to chleb zawsze prawie 
pożywny, zdrowy, z ewangieliczną rozdawa­
ny obfitością, którym się karmiły i wykar- 
miły całe rzesze, ciemne dotychczas, albo 
obojętne. To też jesteśmy pewni, że na kry­
tyce sumiennej a rozumnej dzieło literackie, 
przez Kraszewskiego stworzone, nie tylko 
nic stracić, ale owszem zyskać może. Odłą­
czywszy, a chociażby potępiwszy nawet to, co 
w niem mniej silne, zdrowe lub pożyteczne — 
zostanie jeszcze wielka i piękna całego ży­
cia budowa, a jeśli i tu znajdą się braki pod 
względem artystycznego wykończenia lub 
doskonałości szczegółów, to całość, powtarza­
my, będzie zawsze arcydziełem pracy, wiel­
kim cywilizacyjnym czynem, niespożytym

pomnikiem zasług tego, który doczesny swój 
żywot już skończył....

Kraszewski w chwili zgonu miał 
blisko siedmdzies ąt pięć lat, urodził się 
bowiem w Warszawie dnia 26 lipea 1812 r. 
Lata dziecinne spędził na Podlasiu w Ro­
manowie, pod opieką babki swej, Malskiej, 
i prababki Nowomiejskiej; typy tych ma- 
tron zacnych odbijały się niejednokrotnie 
w ślicznych postaciach kobiecych, z takim 
talentem kreślonych w Kraszewskiego po­
wieściach. Pierwsze szkoły odbywał Kra­
szewski najprzód w Białej, następnie w Lu­
blinie i Świsłoczy, zkąd w r. 1829 udał się 
na uniwersytet wileński , gdzie rozpoczął 
zaraz pierwsze literackie swe prace pod 
pseudonimem Kleofasa Fakunda Paster- 
naka. Odtąd pióro jego nie spoczęło ani na 
chwilę; w r. 1835 osiadł na Wołyniu, gdzie 
zadzierżawił wieś Ornelno , a we trzy lata 
później ożeniwszy się z Zofią Woroniczó- 
wną, nabył majętność Gródek, i tam za­
mieszkawszy, oddał się cały literackiej pra­
cy.‘Powieści historyczne, obyczajowe, hu­
morystyczne , współczesne, ludowe i szla­
checkie, poezye, utwory dramatyczne wier­
szem i prozą , opisy podróży, prace ikono­
graficzne i archeologiczne, a także większe­
go rozmiaru dzieła pragmatyczne - dziejowe 
— sypały się jak z rogu obfitości. Przez 
lat jedenaście, od 1841 do 1852, wydawał 
czasopismo zbiorowe Atheneum , w którem 
skupił wszystkie pierwszorzędne siły nau­
kowe i literackie w kraju. Jako publicysta, 
hraszewski rozwijał również energiczną i 
wytrwałą, jakkolwiek bardzo niejednolitą 
działalność. Współpracownik „Gazety War­
szawskiej" i „Kroniki Warszawskiej", przyj­
muje w r. 1859 redakcyę „Gazety Codzien­
nej, wkrótce „Gazetą Polską" przezwanej,

ale te dziennikarskie zajęcia nie wpływają 
w niczem na osłabienie jego literackiej 
produkcyi. Aż do ostatnich czasów nie by­
ło prawie pisma polskiego, któreby nie dru­
kowało równocześnie jego powieści, rozpra­
wy, listu, czy korespondencyi. W rozpoczę­
tym przed dziesiątkiem lat cyklu historycz­
nych powieści, olbrzymi talent Kraszew­
skiego zabłysnął nieraz jeszcze wielkim 
płomieniem, jak w Starej Baśni, Boleszczy- 
cach , Waligórze; — inne były tylko szki­
cami, którym nie brakło ani praw dy, ani 
kolorytu, lecz na uzupełnienie zarysu bra­
kło może czasu, a może i sił..

Od lat wielu zamieszkały za granicą, 
Kraszewski przybył dnia 2 października 1879 
do Krakowa, gdzie go wołał głos powszech­
ny, aby oddać hołd jego półwiekowej pracy. 
Zaiste promienna to była, a rzadko spoty­
kana chwila w życiu pracowników na lite- 
rackiem polu. W obec składanych mu hoł­
dów czci i uznania, Kraszewski ze zwykłą 
sobie, cechującą jego zachowanie się skro­
mnością, rzekł: Nie zasłużony a szczęśliwy 
bierze ! Chciał może Bóg nagrodzić więcej 
niżeli pracę moją, wielką miłość do wszyst­
kiego, co naszem było i jest, i nie jedną 
boleść wielką, która z niej płynęła. 1 oto 
staję przed wami z tem uczuciem, jakobym 
stał u kresu życia — nad grobem... I w ślicz­
nym, pełnym podniosłości zwrocie, sędziwy 
jubilat złożył wówczas spowiedź przed na­
rodem, jak owi pierwsi chrześcianie, którzy 
publiczne w świątyni przed bracią czynili 
wyznanie. Było to ostatnie porozumienie się 
serdeczne ze społeczeństwem i, niestety, 
pożegnanie ostatnie!

Co nastąpiło potem — to już cień tylko 
i smutek. „Odpuść Panie sługę Twego! wo­
łał Kraszewski, kończąc swą mowę w Kra-

lub pozwolić ignorować uznane prawa lu­
dów. W wzburzonych czasach niebezpiecznie 
obrażać ludność choćby tylko w uczuciach. 
Spodziewam się, że Rząd po raz drugi tego 
nie uczyni. (Huczne brawa z prawicy).

Projekty o Banku w trzeciem czytaniu 
uchwalono.

Następuje dalszy ciąg przerwanej przed 
tygodniem dyskusyi szczegółowej nad pro­
jektem: ustawy o zabezpieczeniu robotników 
na wypadek choroby. Dyskusya zaczyna się 
od §. 35, który wsunęła do projektu rządo­
wego komisya, a który stanowi, że „takim 
członkom kasy asekuracyjnej, którzyby przez 
symulacyę choroby, lub dłuższego trwania 
choroby kasę krzywdzili, można za karę n a ­
łożyć na pewien czas prócz zwykłej wkład­
ki drują opłatę, aż do wysokości tamtej.' 
(Projekt rządowy zawierał w innym para­
grafie przepis o wykluczeniu członków z ka­
sy asekuracyjnej w razie pokrzywdzenia jej 
przez oszustwo).

Pos. K a i z l  wnosi poprawkę stylisty­
czną, żeby zamiast „przez symulaeyę choro­
by, lub dłuższego trwania choroby" powie­
dzieć tylko „przez symulaeyę".

Pos. Ti i r k  wnosi opuścić cały ten pa­
ragraf jako zbyteczny, skoro sprawozdawca 
komisyi zwalczał stawiony przez mówcę 
przy jednym z poprzednich paragrafów wnio­
sek o opuszczenie przepisu, wedle którego 
chory robotnik ma przez pierwsze trzy dni 
choroby obywać się bez wsparcia, tym ar­
gumentem, iż przepis ten jest konieczny 
dla zapobieżenia symulacyom. Mówca roz­
wodzi się dalej o braku lekarzy po wsiach. 
(Prezes: Temat ten nie należy do przed­
miotu dyskusyi). A więc kiedyż mówić o bra­
ku lekarzy, jeżeli nie przy ustawie o aseku- 
racyi robotników na wypadek choroby? Po­
mówiwszy jeszcze o braku lekarzy, mówca 
wnosi rezolucyę : „Wzywa się Rząd usilnie, 
aby jak najrychlej wniósł projekt ustawy, 
za pomocą której stworzonoby drugą kate- 
goryę lekarzy, a to z sześcioletnią nauką 
gimnazyalną, stosownem ułatwieniem uni­
wersyteckich studyów lekarskich, zastąpie­
niem doktoratu egzaminem i z obowiązkiem 
sześcioletniej praktyki po wsiach, zanimby 
ich dopuszczono do praktyki po miastach". 
— Wniosek ten zyskuje słabe ale dostateczne 
poparcie w Izbie.

Pos. G r o c h o l s k i :  Wniosek ten nie 
należy do rzeczy!

P r e z e s :  Stawiony i poparty wniosek 
muszę poddać pod głosowanie.

Pos. G r o c h o l s k i :  Z wnioskiem tym 
postąpić sobie należy wedle regulaminu ja ­
ko z s a m o is tn y m . D o  rz e c z y  n ie  n a le ż y  on  
żadną miarą.

P r e z e s :  Żądanie pos. Grocholskiego 
poddam pod głosowanie w końcu dyskusyi 
nad paragrafem.

Pos. F u r n k r  a nz  popiera rezolucyę 
Tiirka.

Pos. S i e g l  oświadcza się za stwo­
rzeniem drugiej kategoryi lekarzy, ale prze­
mawia przeciw ostatniemu zdaniu rezolucyi 
wychodzącemu na to, że ludność wiejska 
ma być wydawana tym lekarzom począt­
kującym jako materyał doświadczalny.

Pos. Edw, S i i s s  mniema, że rzeczy­
wiście w sprawie lekarzy drugorzędnych coś 
uczynić wypada. Zakłady medyczno-chirur- 
giczne w Salcburgu, Ołomuńcu i Lwowie

kowie — bo najpiękniejszy dzień życia wi­
działy oczy moje!" Bóg nie wysłuchał woła­
nia i dał mu jeszcze lat kilka ciężkich , 
mrocznych, nieukojonej tęsknicy...

Były to dni dogorywania, agonii bo­
lesnej Śmierć po dniu jubileuszowym by­
łaby apoteozą, — zgon wczorajszy, w opu­
szczeniu, na obczyźnie, w hotelowym po­
koju w Genewie, ma coś tragicznie okro­
pnego, co serce ściska niewymowną bole­
ścią. A jak gdyby w tem życiu nie miało 
braknąć żadnego wrażenia, kazał mu los być 
jeszcze świadkiem katastrofy w SanRemo i 
odczuć śmiertelną panikę trzęsienia ziemi. 
Mamy przed sobą list Kraszawskiego, pisany 
z San Remo wt parę dni po katastrofie (25 
lutego), kreślony drżącem, niewyraźnem pi­
smem. Po znanym już opisie katastrofy, 
czytamy w tym liście: „Co się ze mną działo 
i dzieje, przy chorobie w dodatku! Wyje­
chałbym gdzieś zaraz, aby głowie choć dać 
odpocztć, ale wszystko się rozprzęgło. Mu­
szę kil ca dni najmniej obozować i moich 
sto pak rozpakowanych pakować na nowo. 
Ruina... a no trudno rzucić, co się całe ży­
cie zbierało. Wola Boża... hiobowe losy 
moje.... Ze zdrowiem nie mogło być lepiej; 
żołądek się zepsuł, ani jeść ani pić... tylko 
śpię i śpię — ale się nie poddaję! Piszę 
tylko, abyście wiedzieli, że w Bogu nadziei, 
ani ostatków męstwa nie utraciłem ; ale siły 
ciała, nie w mej macy; żadne leki nie pod­
noszą ich.... AYola Boża— niech się stanie..." 
I wola Boża się stała!.. Strudzona głowa 
odpoczęła wreszcie, wielki duch uleciał ze 
schorzałego ciała — „a czyn zamknięty 
w jego słowie w wieczności będzie mu 
nagroda!“.

6 ‘ A. K.
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zniesiono, a w ich miejsce nie stworzono 
niczego. Inieyatywa jednak powinna w tej 
sprawie wyjść od Rządu. Przeto, popierając 
rzecz samą, mniemam, że nie można tra­
ktować jej tu tak mimochodem, jak chce 
pos. Tiirk. — Mówca w wywodach swych 
używa wyrazów: Gliirurgen oder Bader,
(chirurgowie czyli łaziebnicy), który to drugi 
wyraz wywołuje burzliwą scenę, bo poseł 
Tt i r k ,  a wraz z nim cała skrajna lewica 
dopatruje się w nim zniewagi chirurgów z 
dawniejszych zakładów medyczno - chirur­
gicznych i całego przyszłego stanu lekarzy 
drugiej kategoryi. Jakoż wyraz Bader sam 
w sobie nie jest bynajmniej przezwiskiem, 
ale do chirurgów mających studya gimna- 
zyalne i niejakie lekarskie, żadną miarą za­
stosować się nie da. Bader w Galicyi był­
by n. p. ów żyd na wsi, który bańki przy­
stawia, rwie zęby i t. p.

Sprawozdawca komisyi pos. B i l i ń s k i  
daje wyraz indygnacyi swej, że pos. Tiirk 
ustawicznie wciąga do dyskusyi nad usta­
wą niniejszą sprawy, które do niej nie na­
leżą i przez to tak niesłychanie ją prze­
dłuża.

Paragraf przyjęto z poprawką Kaizla; 
co do rezolueyi Tiirka, prezes oświadcza, 
że uważa ją za wniosek samoistny i postą­
pi z nim wedle regulaminu.

Paragraf 36, który przepisuje, że chle­
bodawca, zapłaciwszy za robotników przy­
padającą na nich część premii asekuracyj­
nej, może strącić ją przy wypłacie zarobku, 
uchwalono bez dyskusyi.

Paragraf 37 mówi: „Czy i o ile prze­
pisy §§. 31—34go i 36go (przeróżne obo­
wiązki chlebodawców), stosować się mają 
także do chlebodawców tych robotników, 
o których jest mowa w §. 3cim, (t. j. tych 
robotników rolnych i leśnych, których się 
sposobem osobnych rozporządzeń na po­
szczególne kraje podda dopiero asekuracyi), 
to ureguluje statut powiatowych kas aseku­
racyjnych".

Poseł C z a j k o w s k i  Władysław wy­
wodzi, że chlebodawcy robotników, którzy 
wciąż się zm ieniają, a więc właśnie rol­
nych, żadną miarą obowiązkom z §§. 31 do 
37 nie wydołają, i wnosi poprawkę, wedle 
której §. 37 powinien brzmieć: „O ile prze­
pisy §§. 31 —34 stosować się mają do chle­
bodawców tych robotników niestałych, któ­
rych zatrudnienie z natury rzeczy jest 
chwilowe, albo nie dochodzi tygodnia, to 
ureguluje statut kasy".

Poseł B a r n r e i t h e r  sprzeciwia się 
wnioskowi, który zmierza tylko do wyjęcia 
licznych robotników z pod asekuraeyi. Gdy­
by Izba miała zamiar przyjąć wniosek, 
w takim razie wypadałoby przekazać go 
wprzód komisyi , aby zdała sprawę z jego 
doniosłości.

Poseł C z a j k o w s k i  zgadza się na 
odesłanie §. 37go, wraz z poprawką swą, do 
komisyi, pod warunkiem, żeby ta ustnie 
zdała sprawę na posiedzeniu następnem,

Komisarz rządowy, radca ministeryal- 
ny, dr. S t e i n b a e h ,  oświadcza, że wnio­
sek Czajkowskiego nie jest tak daleko po­
sunięty, jak sobie wyobraża poseł Barnrei 
ther, bo nie żąda wyjęcia niestałych robo 
tników z pod asekuracyi, lecz tylko uregu­
lowania sposobu asekuraeyi ich w statucie 
kasy. Stylistycznie jednak jest wniosek wa­
dliwy , i dlatego można przekazać go ko­
misyi.

Jakoż uchwalono odesłać §. 37 wraz 
z poprawką Czajkowskiego do komisyi.

Paragraf 38, o ściąganiu zaległa cii pre- 
mij asekuracyjnych egzekueyą polityczną, 
uchwalono bez dyskusyi.

Paragraf 39 ustanawia normy dla łą ­
czenia powiatowych kas asekuracyjnych w 
związek i określa zadanie związku.

Pos. G o m p e r z  oświadcza się prze­
ciw zaleconemu przez komisyę obowiązko­
wemu łączeniu się kas w związek i wnosi, 
aby zrestytuowano projekt rządowy, który 
pozostawiał to wolnej woli kas.

Komisarz rządowy dr. S t e i n b a e h  
oświadcza, że Rząd umyślnie nie sprzeci­
wił się zmianie uchwalonej przez komisyę, 
którą uważa za bardzo dobrą.

Sprawozdawca komisyi pos. B i l i ń ­
s k i  stwierdza, że zmiany te i żądała w ko­
misyi lewica, a ztąd mniema, że wniosek 
Gomperza nie utrzyma się w Izbie.

Paragraf 39 przyjęto wedle wniosku 
komisyi, a bez dyskusyi uchwalono §§. 40 
i 41 o rozwiązaniu kas powiatowych i go­
dzeniu sporów między robotnikami a chle­
bodawcami i tychże stron z kasami.

Paragraf 42 stanowi, że przedsiębior­
ca zatrudniający stu lub więcej robotników 
ma prawo założyć osobną kasę asekuracyj­
ną, władza polityczna może zabronić mu te­
go tylko wtedy, jeżeliby to zagrażało byto­
wi kasy powiatowej. — Mniejszość komisyi 
pod przywództwem pos. B a r n r e i  t h e r  a 
wnosi opuścić ustęp o zabronieniu.

Pos. G o m p e r z  przemawia za wnio­
skiem mniejszości, będąc przekonany, źe 
wolna kasa przedsiębiorstwa będzie najlepszą 
formą asekuracyi robotników na wypadek 
choroby.

Na tem przerwano obrady.
P r e z e s  ex post przyzywa pos. Tiirka

do porządku za wyrażenie: „to kłamstwo!" 
użyte w burzliwej scenie wywołanej mową 
Siissa.

Pos. S c h ó n e r e r  składa na stole pre- 
I zydyalnym wniosek o utworzeniu Izb rolni- 
I czych. -  Wniosek nie ma dostatecznej 
! liczby podpisów. Prezes prosi przejrzeć go 
w kancelaryi i ewentualnie poprzeć.

Pos. L u z z a t o  interpeluje Ministra 
handlu w sprawie przerwanej komuuikaeyi 
z Tryestem.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 mi 
nut 15. — Następne w poniedziałek

(X X V I. posiedzenie Izby wyższej.)
*f* W iedeń, 19 marca. (Kor. Oaz. Lw .) 

Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f  zagaja posie­
dzenie o godz. 12 min. 20. Izba niebardzo 
licznie zebrana; z Polaków obecni tylko ks 
Konst. Czartoryski i pp. Krasicki i Wo 
dzicki. Na ławie rządowej wszyscy ezłonko 
wie gabinetu. Publiczności bardzo mało.

Książę W i n d i s e h - G r a t z  nie przyj 
muje wyboru do komisyi, rozpatrującej wnio­
sek hr. Revertery o reformie kas oszczęd 
ności.

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
Izba załatwia w pierwszem czytaniu projekt 
rządowy o wieku uczniów, zgłaszających się 
o przyjęcie do gimnazyum, przekazując go 
osobnej komisyi, którą wybierze się na dzi 
siejszem jeszcze posiedzeniu

Następuje drugie czytanie projektu rzą­
dowego o przedłożeniu traktatu austro-wę­
gierskiego, o związku handlowym i cłowym 
na lat dziesięć. — Komisya do spraw, skła­
dających się na odnowienie ugody z Węgra­
mi," wnosi przyjąć projekt w brzmieniu u- 
chwał Izby poselskiej.

W dyskusyi ogólnej nikt głosu nie za­
biera.

W szczegółowej przyjęto pierwszą z 
projektowanych zmian, które zresztą wszyst­
kie są podrzędnego znaczenia, bez rozpraw

W artykule XII zachodzi ta zmiana, 
że rządy obu części Monarchii zobowiązują 
się zaraz po przedłużeniu traktatu złożyć 
komisyę do prac przygotowawczych w celu 
zaprowadzenia waluty w brzęczącej mone­
cie, która ma nazywać się „walutą austro- 
węgierską".

Do artykułu tego zabiera głos hr. Lew 
T h u n ,  aby oświadczyć się przeciwko nie­
mu, a to dla tego, że sama logika mówi, iż 
nie można nadawać walucie zmiany w chwili, 
gdy się postanawia dopiero wybrać komi­
syę dla prac przygotowawczych, o których 
niewiadomo, czy i do jakiego doprowadzą 
rezultatu. Nazwa z góry nadana może nadto 
zawierać w sobie prejudykat dla ewentual­
nych rokowań i układów międzynarodowych. 
Nie stawiając wprawdzie wniosku żadnego, 
oświadcza mówca, że głosować będzie prze­
ciw ostatniemu ustępowi artykułu.

P. Minister skarbu dr. D u n a j e w s k i  
odpowiada. (Mowę tę znajdą czytelnicy po­
niżej w całości wedle stenogramu. B e d )

Mimo odpowiedzi tej, hr. Lew T h u n  
nie odstępuje od swoich zarzutów, do któ­
rych dodaje, że nadanie walucie nazwy, za­
nim jeszcze esencyonalne o niej powzięto 
postanowienia, jest co najmniej zbyteczne.

Izba uchwala cały artykuł XII i re­
sztę artykułów zmienionych, poczem za­
raz przyjmuje cały projekt w trzeciem czy­
taniu.

Bez dyskusyi uchwalono w drugiem o 
zaraz także w trzeciem czytaniu projekt i 
kredycie dodatkowym dla etatu Minister­
stwa obrony krajowej, na rachunek r. 1886 
w ilości 73.2Ć1 złr. na uzupełnienie przed­
miotów, w magazynach obrony krajowej 
zgorzałych w Stryju.

Nakoniec wybrano komisyę do roz­
patrzenia projektu ustawy o wieku uczniów, 
zgłaszających się o przyjęcie do gimnazyum, 
do której wybrani są pp. hr. Blome, książę 
Czartoryski, baron Helfert, hr. Hoyos, bar. 
Hye, Miklosicz , baron Neum ann, hr. Lew 
Thun i bar. Tomaschek; tudzież członka w 
miejsce księcia Windiseh-Gratza do komi­
syi , rozpatrującej wniosek hr. Reverterv o 
reformie kas oszczędności, którym wybrany 
jest p. Habietinek.

Koniec posiedzenia o godzinie 1 mi 
nut 40. Następne nie naznaczone.

„Gueta Lwowska" z dnia 21 marca 1887.

Mowa JE . M inistra  skarbu  dr. 
D unajew skiego,

miana w Izbie wyższej o przyszłej walucie 
austro-węgierskiej, brzmi w przekładzie z ste­

nogramu jak następuje:
Wywody Jego Ekseelencyi, wielce sza­

nownego pana preopinanta są, acz tylko in  
nuce, zawarte w sprawozdaniu szanownej 
komisyi wys. Izby, a mianowicie w tym u- 
stępie, w którym powiedziano, że to za 
wcześnie nadawać nazwę walucie, której ja ­
kość wcale jeszcze nie jest ustanowiona, 
a której nazwa stosowna należeć może od 
okoliczności międzynarodowych, a tem sa­
mem stworzyć prejudykat dla komisyi, którą 
się także dopiero ma złożyć dla przygoto­
wania rzeczy. Aby jednak nie kłaść zapory 
szybkiemu dojściu traktatu o związku han­

dlowym i cłowym do skutku, szanowna ko­
misya wys. Izby — jak mówi — pominęła 
te bardzo słuszne wątpliwości.

Co się tyczy ostatniego zdania ustępu, 
który dopiero co odczytałem, Rząd z wdzię­
cznością przyjmuje do wiadomości, że sza­
nowna komisya dla rychłego doprowadzenia 
ustawy tej do skutku nie chce czynić 
trudności. Ale wywodami Jego Ekseelencyi, 
Wielce szanownego pana preopinanta mnie­
mam się być zniewolonym powtórzyć tu po­
krótce, co już w komisyi powiedzieć miałem 
zaszczyt, mianowicie, że w toku rokowań o 
traktacie związkowym wynurzono ze strony 
węgierskiej życzenie, aby walucie teraźniej­
szej nadać nazwę waluty austro-węgierskiej. 
Przeciw życzeniu temu z stanowiska prawno­
politycznego, z stanowiska teraźniejszego pra­
wa publicznego nie było co nadmienić. W szak­
że najwyższe postanowienie z dnia 14 li­
stopada r. 1868 całkiem wyraźnie stanowi, 
że Monarchia jako całość ma nazywać się 
„Monarchią austro-węgierską". Mówię tu o 
najwyższem piśmie odręeznem z dnia 14go 
listopada r. 1868 do ówczesnego kanclerza. 
Stosownie do tego znajdziecie, wielce sza­
nowni panowie, w traktatach międzynaro­
dowych, które Monarchia w okresie tym po- 
zawierała, w traktatach z rozlicznemi pań­
stwami o handlu i żegludze, zawsze jednę 
i tę samą nazwę „Austro-Węgry “. Nawet w 
jednym z najważniejszych traktatów, które 
w najnowszych czasach zawarto, to jest w 
traktacie berlińskim, wyraźnie powiedziano : 
„ A u s t r o - W ę g r y  zajmą i administrować 
będą Bośnię i Hercegowiną".

Z stanowiska prawnopolitycznego nie 
było tedy co nadmienić przeciw życzeniu 
owemu, a co się tyczy uregulowania innych 
spraw wspólnych, wszakże dla byłego Banku 
Narodowego ustanowiona jest teraz urzędowa 
nazwa „Bank austro-węgierski". Ale ze sta­
nowiska oportunitalności nie uczyniono ży­
czeniu temu zadosyć o tyle , że zawahano 
się zmienić teraz tylko nazwę waluty, sko­
ro niestety nie można zaprowadzić już te­
raz najważniejszej rzeczy w kwestyi waluty, 
t. j. wypłaty gotówką.

A potem nasunęło się w rokowaniach 
pytanie, co zrobić z artykułem XII traktatu 
o związku handlowym i cłowym, który, acz 
w odmiennym tekście, zachodzi w obydwu 
dotychczas pod tą nazwą zawartych trakta­
tach. W ustawie (traktacie) z dnia 24 gru­
dnia r. 1867, w artykule XII., powiedziano 
dosłownie: „Reprezentacyom obu części Mo­
narchii niebawem przedstawione będą równe 
projekty celem zaprowadzenia waluty złotej, 
w których ile możności zastosowane będą 
zasady paryskiej konfereneyi monetarnej". 
W ustawie zaś z dnia 27 czerwca r. 1878 
powiedziano: „Reprezentacyom obu części 
Monarchii niebawem przedstawione będą 
równe projekty, sposobne do przywrócenia 
metalicznego obrotu pieniężnego". A więc 
różnica między obiema ustawami na tem 
tylko polega, że w r. 1867 miało się na oku 
rychłe zaprowadzenie waluty złotej, podczas 
gdy w r. 1878 nie doszło się do decyzyi, 
czy zapowiedzieć walutę złotą, czy srebrną, 
czy mięszaną, ale bądź co bądź zapowie­
dziano przywrócenie cyrkulacyi kruszcu.

Spodziewam się, że wys. Izba zgodzi 
się na zdanie, iż byłoby niewłaściwie w no­
wym traktacie o związku handlowym i cło- 
wyin-czynie znowu tak ogólnikowe obietnice, 
skoro doświadczenie pouczyło, że bez czyje- 
jegobądź zawinienia, lecz jedynie tylko siłą 
okoliczności stało się, iż w ubiegłych dwu­
dziestu latach z przyrzeczenia tego wywią­
zać się nie było można. Cóż tedy pozostało? 
Nie chcąc poprostu powtórzyć tego artykułu, 
możeby było można zdecydować sie na zu­
pełne opuszczenie go, aby wszystko pozo­
stawić przyszłości. Ale i to byłoby niewła­
ściwością. Po obietnicach, czynionych co 
lat dziesięć w dwu traktatach, milczeniem 
zbyć tę sprawę w trzecim traktacie na trze­
cie dziesięciolecie, znaczyłoby wvznać przed 
publicznością, albo przynajmniej naprowa­
dzić ją na domysły, że się odstępuje już 
od zamiaru, żeby tę kwestyę, która z pe­
wnością jest jedną z najważniejszych w dzie­
dzinie ekonomicznej, doprowadzić do po­
myślnego rozwiązania.

W kwestyi tej jednak nie finansowe 
tylko ■'względy trzeba mieć na uwadze; z 
sprawą zmiany waluty wiążą się także roz­
liczne kwestye prawnicze, skoro nietylko 
państwo jest wierzycielem lub dłużnikiem, 
lecz i osoby prywatne pozostają między 
sobą w przeróżnych stosunkach wierzyciela 
a dłużnika, a przeto państwo przy każdej 
zmianie waluty oczywiście powinno starać 
się, żeby w tych stosunkach nie nastało 
zbytnie wstrząśnienie, albo wątpliwości co 
czyjem jest prawem.

Do bezpiecznego rozwiązania tych kwe- 
styj, prawniczych zarówno jak finansowych, 
dojdzie się w Monarchii naszej wtedy tylko, 
gdy oba  ̂Rządy za pomocą komisyi, złożonej 
z znawców, pozyskają w tym względzie nie­
odzowne materyały. C. k. Rząd przed kil­
koma laty próbował doprowadzić do skutku 
wspólne między oboma rządami narady; ale 
nie powiodło się, bo otóż właśnie nie wszyst­
ko od naszej tylko woli zawisło. Przy tej 
sposobności doszło się przynajmniej do tego

■ rezultatu, że oba rządy jasno pojęły, co w 
I tej chwili uczynić można, t. j. że można i 
trzeba złożyć komisyę wspólną do zbada­
nia wszystkich kwestyj, wiążących się z tą 
sprawą. Że zaś przy tej sposobności ze strony 
rządu węgierskiego objawiono życzenie, żeby, 
jeżeli stanie zgoda i jeżeli będzie można 
podjąć wypłaty gotówką, waluta ta nosiła 
miano Monarchii; mojem zdaniem niema w 
tem nic niewłaściwego ani przedwczesnego.

Jego Ekscellencya wielce szanowny 
pan preopinant powiedział wprawdzie, że 
mogłyby też przyjść do skutku umowy mię­
dzynarodowe, któreby stanowić mogły pre­
judykat dla tej komisyi. Zarzutu tego nie 
mogę uznać za zupełnie trafny. Prawda, że 
jeżeli Opatrzność da nam szczęśliwe i spo­
kojne czasy, a oba parlamenty — o czem 
z góry wątpić przecież nie można — rze- 

[ teinie Rząd poprą w usiłowaniach około ta­
kiego zabezpieczenia i przymnożenia skar­
bowi dochodów, że przywrócenie waluty mo­
głoby nastąpić ; wtedy zmienimy walutę te­
raźniejszą. Nikt żądać nie będzie, żeby w 
Austryi, jeżeli rzeczywiście nastaną pomyślne 
konjunktury, była prosta waluta srebrna. O 
kwestyi, czy waluta powinna być złota, czy 
mięszana, dziś mówić nie będę; jest to kwe- 
stya niedojrzała jeszcze dla dyskusyi. Że 
waluty czysto srebrnej, jaka dziś faktycznie 
jest w Austryi, nadal nie będzie można za­
chować, o tem pouczają nas codzienne do­
świadczenia w stosunkach handlu i ruchu. 
A że praktyczne rozwiązanie tej kwestyi 
oczywiście o wiele łatwiej i bezpieczniej da 

; się osiągnąć sposobem umów międzynaro­
dowych, chętnie przyznaję. Ale kiedy i pod 
jakiemi warunkami rozwiązanie to przyj­
dzie do skutku, tego dziś mojem zdaniem 
przewidzieć nie można.

Istnieje dziś łacińska konweneya mo­
netarna, a mimo to ustanowiona nią wa­
luta kruszcowa nie nosi miana łacińskiej 
waluty monetarnej, lecz Francya, Włochy, 
Greeya i Belgia mają swoją własną walutę, 
acz polegającą na zupełnie równych zasa­
dach. I przypuśćmy ostatecznie, że w przy­
szłości w skutek konwencyi, którą może się 
zawrze, uzna się za rzecz stosowną zapro­
wadzić pewną nazwę waluty, która miałaby 
znaczenie na całą Europę — wtedy pytam : 
czyż będzie można uczynić to bez przyzwo­
lenia parlamentów? Nie, bynajmniej. Wszak­
że i żadna z ustaw teraz obowiązujących 
nie stanowi prejudykatu co do zmienienia jej 
za pomocą ustawy, nowej. W projekcie ni­
niejszym proponuje się nazwę dla przy­
szłej waluty, która to nazwa ma naj­
zupełniej słuszną podstawę w nazwie całej 
Monarchii, w nazwie prawnopolitycznie u- 
stanowionej. Jeżeli n. p. uchwalimy dziś 
taryfę cłową, pytam : czyż stwarzamy nią 
prejudykat dla traktatu handlowego, który 
w przyszłości zawrzemy z innem państwem? 
Jeżeli się w przyszłym traktacie handlowym 

I przyzna pewnemu innemu państwu cła obni­
żone, a obie Izby traktat ten zatwierdzą, to 
właśnie cła te obniżone będą. Jeżeli n. p. 
w tej taryfie ełowej ustanowimy normę cłową 
dla towarów bawełnianych, nie będzie to 
przesądzać bynajmniej co do przyszłego trak­
tatu, w którym może dla dowozu z Niemiec 
ustanowimy niższą normę cłową co do te­
goż artykułu handlowego.

Nie uznaję przeto w nazwie przyszłej 
waluty prejudykatu, tem mniej mogę dopa­
trywać się w niej jakiejkolwiek szkodliwo­
ści. Ztąd też z tego samego stanowiska, 
z jakiego szanowna komisya zapatruje się 
na sprawę, proszę wys. Izbę, aby artykuł 
XII w projektowanej tu formie łaskawie 
przyjąć zechciała.

Z  Petersburga.
(Szczegóły zamachu na cara).

Łatwo zrozumieć, iż bezpośrednich wia­
domości o wyniku poszukiwań w sprawie 
zamachu na cara nie otrzymamy tak prędko ; 
jedynemi więc na razie wyjaśnieniami w tej 
sprawie są tylko pośrednie doniesienia prze­
ważnie listowne dzienników zagranicznych. 
Z matury rzeczy jednak wypływa, iż donie­
sieniom tych brak zwuązku i jednolitości. 
Możemy więc tylko kronikarskim trybem ze­
stawić to, co donoszą rozmaite pisma, za­
sługujące w tej mierze na wiarę.

Tak otrzymał Beri. TagU. wiadomość, 
iżrossyjscy agenci policyjni w Genewie już 
o i dłuższego czasu śledzili dwa podejrzane 
indywidua, które nadzwyczaj żywą korespon- 
dencyę prowadziły z notorycznie znanymi 
nihilistami w Paryżu, Londynie i w Rossyi. 
Agenci policyjni nabrali przeświadczenia, iż 
maja do czynienia z dwoma wybitniejszymi 
członkami sprzysiężenia nihilistycznego i po­
częli odtąd tropić każdy ich krok z podwo­
joną bacznością. Ale mimo tej czujności 
agentów, pewnego dnia znikli nagle bez 
śladu obadwaj śledzeni. Nie można nawet 
było wcale dojść, w którą stronę odjechali. 
Przesłano więc opis osób do wszystkich pre­
fektur policyjnych Europy z wezwaniem do 
dalszych poszukiwań . W dwa tygodnie po­
tem, wykryła ich polieya berlińska w oko­
licach Berlina i niespuściła ich odtąd z oka. 
Stwierdzono, iż i tutaj utrzymują korespon-



dencyę z nihilistami petersburskimi; ale nie 
aresztowano ich, celem głębszego zbadania 
celu icb pobytu w Berlinie. Stało się jednak 
to samo, co w Genewie, obadwaj pewnego 
wieczoru znikli bez śladu. Po dłuższych do­
piero poszukiwaniach natrafiono na poszlaki, 
iż obadwaj udali się do Peterburga. Było to 
we wtorek przed zamachem. Policya ber­
lińska przypuszcza, iż byli to główni orga­
nizatorzy ostatniego zamachu, ale nie jego 
wykonawcy. Mimo najdokładniejszych wska­
zówek policyi berlińskiej, ani w Petersburgu 
ani nigdzie indziej nie wykryto ich dotąd.

Jak donoszą do Neue fr. Presie, are­
sztowanie studentów, którzy mieli wykonaó 
zamach, miało nastąpić już w trzy godziny 
przed wyjazdem cara do kościoła. Zwrócili 
oni już na siebie uwagę w lokalu publicz­
nym, w którym mniemane album kładli z 
wielką ostrożnością na stole i po którego 
dźwiganiu zmiarkowano, że jest cięższem od 
zwykłego albumu. Nazwiska, jakie podali, 
Generałów i Andrejewicz, są zapewne zmy­
ślone. Zresztą nie chcą, jak donoszą do 
Wiener Allg. Ztg., niczego zeznawać i wy­
stępują w śledztwie hardo, utrzymując, że 
po ich śmierci znajdą się inni, którzy oka­
żą swą gotowość do podobnego czynu. Mają 
oni pochodzić z południowej Rossyi i być 
synami rodzin kozackich. Powierzchowność 
ich ma być odrażającą.

W mieszkaniu, które przed kilku dnia­
mi zajmowali sprzysiężeni, znaleziono bom­
by wypełnione siedmiu funtami dynamitu i 
dwieście małych strychniną zatrutych kul.

Dom, w którym spiskowcy pracowali, 
leży tuż przy Błękitnym moście. Spiskowcy 
połączyli kanał, idący pod domem, z Newą, 
aby* mieć podostatkiem wody za pomocą 
której wprawiali w ruch rozmaite maszyny 
do szlifowania żelaza, do formowania bomb 
i t. p. Za dnia była rura kanału zamknięta 
i dopiero wieczorem rozpoczynała się praca. 
Cały lokal był materacami i siennikami wy- 
tapetowany; wszystkie kowadła i ławy to­
karskie ustawione były na grubych matera 
cach z sieczki i słomy, aby żaden łoskot 
nie dostał się na zewnątrz. Stowarzyszenie 
to zwało się „Krwawą Rossyą*.

Według doniesień dzienników szwaj­
carskich, miał wykonawczy komitet partyi 
nihilistycznej Narodnaja Wola przesłać list 
do cara, oznajmiający mu, iż uchwałą po­
siedzenia z 27 lutego 1887 r. został nań 
wydany wyrok śmierci, a do wykonania wy­
roku wybranym został komitet z 15 człon­
ków. List ten wysłanym został do cara 13 
marca.

Aresztowania w Petersburgu odbywa­
ją się ciągle, szczególniej w kołach studen­
tów i wojskowych. Wszystkie cele twierdzy 
petropawłowskiej są zapełnione uwięzio­
nymi.

Utrzymują, że się znajduje między ni­
mi dużo, który wiedzieli o zamierzonym za­
machu i mieli zamiar wywołania rozruchów, 
jeśliby się był udał.

Domyślają się też, że inicyatorem 
sprzysiężenia mógł być Degajew, który, jak 
wiadomo, przez cały czas, kiedy go poszu­
kiwano, przebywał w Petersburgu.

Gdzie sporządzone zostały bomby, po­
chwycone w rękach sprzysiężonych, dotąd 
niewiadomo.

Pomiędzy uwięzionymi 18 b. m. spi­
skowcami ma się znajdować i Leon Hart- 
mann znany przywódzca nihilistów z Lon­
dynu. Przybył on do Petersburga z Londy­
nu drogą na Belgię, Francyę, Szwąjcaryę, 
Austryę," omijając Niemcy, i miał udział w 
przygotowaniach do zamachu. W nocy z 13go 
na 14ty b. m. zaskoczyła policya w domu 
na Gagarinskaja Quai pięciu obradujących 
nihilistów i uwięziła ich. Podczas transpor­
towania usiłował jeden z nich uciec i wsko­
czył do Newy. Wyciągnięto go jednak i od­
dano do więzienia.

Aresztowania odbywają się jednak nie- 
tylko w samym Petersburgu. Do N. fr. 
Presse donoszą z Charkowa, iż i tam wy­
kryto nici sprzysiężenia i uwięziono jednego 
z profesorów uniwersytetu i mnóstwo stu - 
dentów. Tam ujęto także przypadkowo da­
wno poszukiwanego oficera marynarki, Kre- 
czewa, przyjaciela skazanego w r. 1882 na 
śmierć oficera Suchanowa. Kreczew trudnił 
Bię w Charkowie sporządzaniem bomb w ce­
lach nihilistycznych.

'Figaro donosi znów z Petersburga: 
„Na początku stycznia konał w jednym z 
wojskowych szpitali Petersburga podoficer 
gwardyi. Przed śmiercią zawezwał oficera, 
pod którym służył i oświadczył mu, iż chce 
mu wyznać zbrodnię, która go spokoju poz­
bawia ; należał on do „Młodości11, stronnictwa 
nihilistycznego, i dodał, że dowody wszelkie 
znajdą się w kufrze, który był w koszarach 
w oznaczonem przezeń miejscu. Natychmiast 
rozpoczęto poszukiwania, a wskutek tego 
wielka liczba osób skompromitowaną zosta­
ła ; dokonano licznych aresztowań. Okazało 
się, że prawie we wszystkich szkołach woj­
skowych nihiliści mieli adeptów. Znaleziono 
ich nawet w korpusie paziów, złożonym 
wyłącznie z dzieci szlacheckich ; najwięcej 
zaś między kadetami marynarki i pułku 
Pawłowskiego. Wiadomości te wprowadziły 
w straszny stan cesarza Aleksandra I II ;

natychmiast zawezwał ministra wojny, 
Wanowskiego i zapytał g o , jakim spo­
sobem nihilizm zdołał się zakorzenić 
w zakładach wojskowych, w których prze- 
dewszystkiem panować winien duch kar­
ności i poszanowania władzy. Jenerał Wa- 
nowski odpowiedział, że przyczyną złego 
są uniwersytety, że uczniowie uniwersyte­
tów, apostołowie nihilizmu, znajdują się w 
ciągłych stosunkach z uczniami zakładów 
wojskowych, że uniwersytet, położony na 
Wasilowym-Ostrowie, graniczy z koszarami 
pułku Pawłowskiego i że to jest istotnym 
powodem.

„Cesarz niezadowolony z tego tłóma- 
czenia, zawezwał hr. Tołstoja, aby mu u- 
dzielić to, co usłyszał z ust jenerała Wa­
nowskiego. Minister spraw wewnętrznych 
oświadczył, że nie może podzielać zdania 
swojego kolegi, gdyż Akademia filologiczna 
także położona jest blisko uniwersytetu, a 
nigdy żaden uczeń tego zakładu nie brał 
udziału w spiskach. Przyczyny niezadowo­
lenia uczniów należy zatem szukać gdzie­
indziej, a zwłaszcza w złej organizaeyi 
szkół wojskowych. Cesarz nie okazał się 
również zadowolonym z tego tłómaczenia 
i sądy rozpoczęły swoją czynność. Nastąpiły 
liczne egzekucye, podobno w liczbie 20 na 
śmierć, a prawie wszyscy uczniowie zakła­
dów wojskowych w Petersburgu wydaleni 
zostali na prowincyę".

Do Nat. Ztg. donoszą: W niedzielę, 
13 b. m. w nocy o godzinie 12, przybyła 
do ksylografa p. F , u którego mieszka stu­
dent uniwersytetu, komisya policyjna, wzy- 
wając gospodarza domu do wskazania poko­
ju, zajmowanego przez studenta, który kilka 
godzin przedtem został na ulicy uwięzio­
nym. Komisya przeszukując rzeczy znala­
zła też rzeczywiście naczynia z dynamitem 
i mnóstwo kompromitujących pism i dru­
ków. Przybyłą podczas rewizyi siostrę stu­
denta i dwóch znajomych natychmiast a 
resztowano. Po zrobieniu protokołu i zabra­
niu inkryminowanych przedmiotów, zamie­
szkał w pokoju studenta jeden z agentów 
policyi, który każdego przychodzącego do 
stndenta w jakimkolwiek interesie aresztuje.

Koln. Ztg. donosi z Odessy, iż 17 b. 
m. wykryto tam w nocy w domu na ulicy 
Moldowanka tajne stowarzyszenie nihili- 
styczne. Uwięziono dwie kobiety i jednego 
studenta. Przy rewizyi znaleziono materya- 
ły wybuchowe i przyrządy do sporządzania 
bomb. Kobiety wzbraniały się w śledztwie 
wyjawić swe nazwiska.

Schles. Ztg. donosi znów z Kijowa: 
Głównodowodzący kijowskiego okręgu woj­
skowego wydałj 16 b. m. rozkaz dzienny, 
w którym zawiadomił, że na ukaz carski 
jenerał-m ajor Borysławski, podpułkownik 
Omeljuta, szef oddziału dla materyi wybu­
chowych, kapitan Afendik i urzędnicy woj­
skowi, Grabenko i Ochatrin, mają z armii 
być wykluczeni i oddani pod sąd wojskowy. 
Wszyscy oni należeli do nihilistycznego 
spisku na życie cara i dostarczali przyrzą­
dów i materyałów do fabrykacyi bomb.

O partyi konstytucyjnej, która, jak 
obecnie stwierdzono , miała również udział 
w pracach nihilistycznych, chociaż się tego 
stanowczo wypiera, donosi ciekawe szcze­
góły Times. Członkowie tej partyi — pisze 
ten dziennik, mieli udział w ostatnim za­
machu, ale zostali wykryci przed 13 b. m. 
Szczególniej skompromitowanym z tych przed 
13 b ra. uwięzionych, jest jeden generał, oraz 
dwóch hrabiów i trzech oficerów przybocz­
nej carskiej gwardyi. Liczba uwięzionych 
właścicieli ziemskich i obywateli zamożniej­
szych petersburskich, którzy należeli do 
partyi konstytucyjnej, ma wynosić około 70. 
Partya ta wydawała pokryjomu drukowany 
dziennik pod tytułem: „Konstytucyjnik“, 
którego treścią były wyciągi % dzieł now­
szych socyologów , i gorąco kreślone arty­
kuły przeciw absolutyzmowi rządu. Btatuta 
stowarzyszenia przepisywały nieograniczone 
posłuszeństwo rozkazom starszych i dążenie 
wszelkiemi drogami do obalenia istniejące­
go porządku państwowego , celem wprowa­
dzenia konstytucji zachodnio-europejskiej. 
Godłem sprzysiężenia było: „naród z ca­
rem albo przeciw carowi".

K R O I I K A
=  N ajjaśn iejszy  P a n  raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Dzurów, w powiecie śniatynskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— O ostatnich chwilach Krasze­
wskiego, którego zgon w podróży z Włoch 
do Szwacaryi nastąpił tak niespodzianie, że 
wiadomość o nim spadła na kraj prawdziwym 
gromem z jaBnego nieba — skąpe i dziś jeszcze 
posiadamy szczegóły. Szanowni czytelnicy nasi 
przypomną sobie z opisów trzęsienia ziemi w 
Rwierze, jakie przygnębiające wrażenie katastrofa 
ta sprawiła na znękanym przeciwnościami i 
słabością wielkim pisarzu naszym, który, za­
ledwie przybywszy dla wytchnienia i pokrze­
pienia starganych sił promieniami włoskiej 
wiosny, do San Remo, zaledwie rozpakowawszy

swoje książki i papiery, z któremi nigdy się 
nie rozstawał, zmuszony był wprost z łóżka 
uchodzić wlekkiem okryciu na ulicę, a następ­
nie cały szereg nocy biwakować w szała­
sie wśród ogrodu. Nie może dziś ulegać wąt­
pliwości, że owe niewygody i wrażenia od­
działały na wątłe już bardzo zdrowie Krasze­
wskiego zabójczo. W kilku listach jego, po ka­
tastrofie z dnia 23 lutego pisanych, malował 
się też rzeczywiście wielki niepokój o jutro, 
brak wiary w uchodzące siły, dziwny, pełen 
goryczy rozstrój, a nawet trwoga o przyszłość 
materyalną..,. Byłyż to przeczucia? zwiastuny 
końca tej doczesności, które po pełnem zasługi 
i sławy żywocie tak ciężko na schyłku uczu- 
wać się dawały nieboszczykowi?

Z korespondencyfrzyniskiej do Gazety War­
szawskiej, na krótki czas przed niespodzianą 
katastrofą, dowiedzieliśmy się, iż Kraszewski 
nie wrócił do Florencyi, jak zamierzał pier­
wotnie i jak mylnie doniósł był telegram bur­
mistrza z San Remo, że „porzuca na zawsze 
Włochy i przenosi się do Szwajcaryi". Kores­
pondent wyrażał od siebie życzenie, aby nad­
zwyczajne śniegi, jakie właśnie spadły były 
w Szwajcaryi i zimno tam panujące, nie stały 
się zgubnemi dla chorego, przybywającego 
z ciepłego klimatu.., I znowu przeczucie, tym 
razem Polaka, dbająoego o tyle drogie wszyst­
kim życie znakomitego ziomka.

Przed wyjazdem do Szwajcaryi, Kraszew­
ski przesłał do jednego z przyjaciół swoich 
w Warszawie list, z którego przytaczamy wy­
jątek. Charakter pisma drżący, prawie nieczy­
telny, zdradza niepewność ręki Niektóre literki 
poprawione są ołówkiem; wyrazy niedokończone, 
urywane zdania, wszystko to znamionuje wspo- 
mniony już gorączkowy niepokój potężnego nie­
gdyś umysłu. „Kochany Al... — pisze — od 
czasu katastrofy, która bardzo silnie wpłynęła 
na stan zdrowia mojego, bez mej wiedzy, bo 
wrażenia tak nadzwyczaj gwałtownego nie do­
znałem, zrywałem się po kilka razy do napi­
sania do was. Zawsze mi po wyrazach kilku
jakieś znużenie, wstręt do spowiedzi tej, pióro
z rąk wytracały... Począwszy od czerwca 1883 
r., dla mnie, starego, cały szereg faktów, na 
jakie byłem narażony, składa się szczególnym 
zbiegiem okoliczności z samych rozozarowań i 
zawodów... Jest to coś, jakby kto człowieka, 
który przez cały dzień był wystawiony na go
rąco, wrzucił do lodowni... Okazuje się, że mnie
moje życie całe tyle nie nauczyło, co ostatnie 
jego chwile.. Nie obeszło mnie to jako siebie, 
ale jako ozłowieka... Więc to jest człowiek i to 
jest ducha ludzkiego znamię, charakter, natura ? 
Ale dajmy temu wszystkiemu pokój. Stan mego 
zdrowia jest tak i, że nawet proces m echaniczny 
pisania staje się czasem trudny dla rzucania 
nerwowego ręki,. Po trzęsieniu ziemi koniecz­
nością stało się dla tych nerwów wyjechać 
ztąd.. Chciałbym do Szwajcaryi, ale trzeba 
choć trochę sił odzyskać*...

Wybrał się Kraszewski tedy do Lozanny, 
ale czując się słabym, d. 16 b. m. przerwał 
podróż w Genewie, gdzie stanął w hotelu „de 
la Paix“. Odwiedzali go tam lekarze dr. La­
skowski i dr. Schneider. W przeddzień kata­
strofy, 18 b. m wieczór, zarząd wspomnianego 
hotelu telegrafował do Warszawy, że „według 
zapewnień dr. Laskowskiego zaczęła się u cho­
rego agonia"; zaś bawiący w Genewie Z. Mił- 
kowski (Jeż) w parę godzin później doniósł, 
również di Warszawy telegraficznie, że „lekarz 
uważa stau Kraszewskiego za krytyczny". W 
kilkanaście godzin później nastąpiła katastrofa; 
ostatnie więc cierpienia chorego nie trwały jak 
dwie doby. Śmierć stawiła się w uroczystość 
Patrona ś. p. Kraszewskiego, św. Józefa, za­
bierając swą ofiarę z domu pod godłem, „de 
la Paix“.... Jedno i drugie złożyło się dziwnie.

Wiadomość telegraficzna od Zygmunta Mał­
kowskiego zapo-. iada „tymczasową* ceremonię 
pogrzebową na dzień jutrzejszy, wtorek, w po­
łudnie. Podniesiono myśl sprowadzenia popio­
łów zasłużonego męża do kraju i złożenia ich 
na wieczny spoczynek w grobowcu „zasłużo­
nych" przy kościele na Skałce w Krakowie; 
być więo może, iż zajmuiący się pogrzebem liczą 
się z tą myślą, skoro donoszą o „tymczasowym* 
obrzędzie żałobnym.

Jak się dowiadujemy, na pierwszą wia­
domość żałobną z Genewy, zastępujący prezy­
denta naszego miasta, delegat dr. Gryziecki, 
uprosił telegraficznie p. Z. Miłkowskiego, aby 
imieniem Reprezentaeyi miasta Lwowa, którego 
honorowym obywatelem był zmarły, złożył wie­
niec na jego trumnie. Zarządził też odprawienie 
kosztem miasta żałobnego nabożeństwa i wy­
wieszenie chorągwi żałobnej w dniu pogrzebu 
na wieży ratuszowej. Chorągwie takie już od 
wczoraj powiewają z balkonu Koła literackiego, 
kasyna miejskiego, z lokalu stowarzyszenia mło­
dzieży handlowej i t. d.

— Komitet Towarzystwa groszo­
wego przypomina szanownym swym członkom, 
że termin wymiany puszek z ofiarami groszo- 
wemi przypada w marcu, a z tern przypomnie­
niem łączy prośbę usilną w imię miłości bli­
źniego, o rychłe uskutecznienie wymiany, bo 
bis dat qui ato dat!

— P ięk n a  uczta. Znany powszechnie 
w mieście naszein z dobroczynności swej, p. 
Drecbsler, otrzymał, jak wiadomo, od Ojca św. 
w uznaniu swych rzeczywistych zasług, order 
św. Grzegorza, a chcąc radość swą z tego po­
wodu podzielić z biednymi, złożył hojną ofiarę 
pieniężną na korzyść czterech Ochronek małych

dzieci i dla ubogich w Domu Pracy, prosząc, 
aby sprawiono i dzieciom w Ochronkach i tym 
ubogim ucztę, a przed nią aby się pomodlono 
na intencyę Ojca św. Stosowme do życzenia 
ofiarodawcy, odbyła się wczoraj, w niedzielę, 
Msza św. w Domu Pracy na intencyę Ojca św. 
a następnie o południu 75 ubogich uraczonych 
zostało obfitym i smacznym obiadem. Nie można 
było bez serdecznego wzruszenia patrzeć na to 
rzadkie w swym rodzaju widowisko, niepodobna 
było bez rozrzewnienia słuchać słów wdzię­
czności, które wypowiadali ubodzy na cześć 
opiekuna swego i dobroczyńcy, p. Drechslera. 
Słowa te i serdeczne modły, ta uciecha ludzi, 
którym wszelka radość ziemska odebraną została, 
to najpiękniejsza nagroda i najszczytniejsze po­
dziękowanie dla ofiarodawcy, którego miłosierne 
serce tak czułą opieką otacza każdą nędzę pra­
wdziwą.

— Walne zebranie Towarzystwa spo­
żywczego odbyło się wczoraj po południu w 
sali kasyna miejskiego pod przewodnictwem 
rektora dr. Zajączkowskiego Odkładając szcze­
gółowe sprawozdanie do następnego numeru, 
donosimy dzisiaj to tylko, że przyjęto z inałemi 
poprawkami proponowane zmiany statutu, między 
któremi to jest najważniejsze, że udziały człon­
ków mają być podniesione z 10 zł. do 50 zł., 
i że na wniosek p. Merunowicza uchwalono za­
twierdzić tymczasowo radę nadzorczą w obecnym 
jej składzie i dodać jej do pomocy w reorga- 
nizaeyi przedsiębiorstwa koinisyę, w której skład 
weszli pp. dr. Zdzisław Marchwicki, Wład. Te­
ren koczy i radea Namiestnictwa p. Leopold 
Szabel.

— Sprawozdanie z walnego zebrania
członków stowarzyszenia „Pracy Kobiet", oraz 
stowarzyszenia wzajemnej pomocy ręk dzielników 
mieszczan lwowskich, zmuszeni jesteśmy dla 
braku miejsca odłożyć do następnego numeru.

— Posiedzenie towarzystwa przy­
rodników polskich imienia Kopernika od­
będzie się we wtorek, dnia 22 b. m. o godzi­
nie 6 wieczorem w sali XV uniwersytetu (II 
piętro). Porządek dzienny: 1. A. Zalewski. 
Przyczynki do morfologii niższych grzybów. 
2. R Załoziecki. Streszczenie jednej z prac nad 
woskiem ziemnym. 3. J. Niedźwiedzki. O mine­
rałach truskawieckich.

— W ydział towarzystwa nauczy­
c ie li szkół wyższych, jak się dowiadujemy, 
pozostawia podobnie jak tamtego roku wyjedna­
nie zniżenia ceny jazdy prywatnym staraniom 
uczestników w czwartym walnym zjeździe we 
Lwowie. Doświadczenie bowiem pouczyło, że 
gremialnie uzyskane zniżenie wynosi 33 proc., 
podczas gdy każdy z profesorów jako urzędnik 
państw ow y, może na podstaw ie p rośoy , poleco­
nej przez dyrekcję, uzyskać 50 proc. opustu. 
Chcący przeto wziąć udział w zjeździe, niech 
wcześnie wnoszą podania do odnośnych dyrekcyj 
ruehu.

— Wystawa obrazów Antoniego Pio­
trowskiego, z wojny serbsko-bułgarskiej, od kilku 
dni otwarta w sali Domu Narodnego, budzi i 
w naszem mieście coraz żywsze zajęcie. Potrwa 
ona jeszcze tylko dni 12, poczem obrazy wy­
wiezione zostaną do Darmstadtu, rezydencyi 
ojca księcia Aleksandra Battenberga.

— W Czytelni akademickiej odbę­
dzie się jutro, we wtorek, wieczorek muzykalno- 
deklamacyjny „Kółka muzycznego" akademików 
z następującym programem: 1. Abranyi: In- 
duló, marsz węgierski, odegrają na fortepianie 
pp. Stroner i Olszewski. 2. Vieuxtemps: „Szu­
mią jodły ‘ z opery „Halka", odegra na skrzy­
pcach p. Wenc. 8. Deklamacya, p. Świątkie- 
wicz. 4. a) Moniuszko: „Znaszli ten kraj", b) 
Jarecki: „Minęła wiosna*, odśpiewa p. Czecho­
wicz. 5. FaucoiiFr: Sekstet odegrają pp. Ol­
szewski, Pizybysławski, Bruckmann, Kokoszyń- 
ski, Oaypek i Wenc. 6. Schiller: „Wilhelm 
Tell*, akt 1 scena 4, wygłosi p. Vorcimmer. 
7 J. Tromba: symfonia z opery „la Scombur- 
ga", wykona orkiestra akademików. 8. Pade­
rewski: Krakowiak, odegra na fortepianie p. 
Stroner. 9. a) Niedzielski: „Krakcwia*", b) Mo­
zart: „Pieśń do zgody*, odśpiewa chór akade­
micki. — Początek o godzinie 7 wieczór. Dla 
akademików wstęp wolny.

— Echo m uzyczne, teatralne i arty­
styczne, w ostatnim numerze 181 zawiera na­
stępujące aitykuły. Z francuskiego Parnasu: 
Jan Richepin i jego „Dzielni ludzie". Perpe- 
tuum mobile, wiersz przez Mefista. — Juliusz 
Słowacki jako dramaturg, studyum przez Wale- 
ryę Marennć. — Kronika krakowska. „Otello*.— 
Wystawa przedmiotów sztuki i starożytności. — 
Francillon, komedya' Al. Dumasa przekład. — 
Przegląd muzyczny przez Jana Kleczyńskiege.— 
Ze świata tonów. — Kronika (Teatr, Muzyka, 
Rozmaitości). Jan Sobieski pod Wiedniem, poe- 
ma epickie przez Deotymę.

Dodat ek,  nu t  zawiera: „Pieśń o wie­
rzbie* (canzone) z opery „Otello* Verdiego. — 
„Ave Maria" z opery „Otello". Walczyk przez 
Ed. Griega.

*) Zamówione na koncert Alfr. Griin- 
feida bilety, które do dnia 25 b. fil. odebrane 
niezostaną, będą sprzedane, gdyżT popyt jest 
niezwykły.

* Zapowiedziany koncert pod kiero­
wnictwom dyr. Marka nadwornej śpiewaczki 
pani Pauliny Lucca obudził nadzwyczajne za­
jęcie w naszem mieście, a to tembardziej, że 
będzie to jedyny występ sławnej śpiewaczki- 
Program zawiera: arye z oper klaeyezaych i no-



woczesnych, pieśni Mozarta, Pergolezego i Gfor- 
digiani, wreszcie produkcye fortepianowe.

* Sobotni koncert w sali domu naro- 
dnego na cel dobroczynny pod dyrekcyą pana 
Marka zgromadził bardzo liczną, publiczność, 
która rzęsistemi oklaskami darzyła wykonawców, 
i chociaż program  by ł bardzo obfity, bo z dzie­
sięciu numerów złożony, zmuszała do nadpro­
gramowych produkcyj. Najbardziej podobała się 
g ra na fortepianie panien Ernestyny Golin, i 
maleńkiej W andzi Lickendorf, która świetnie z 
pamięci g ra ła  utwory Brahm sa i Liszta. N ie­
mniej zachwycił słuchaczy śpiew panny Patkie- 
wicz, która obecnie znaczne robi postępy i zmu­
szoną była do powtórzeń i dodatków. Rzęsiste- 
mi oklaskami przyjmowano także świetne w y­
głoszenie balady Heinego przez profesora S tra- 
koscha.

(Zr.) Profesora Aleksandra Stra- 
koscha występ wczorajszy ściągnął do sali 
kasyna miejskiego nader liczny zastęp m iłośni­
ków deklamacyi i poezyi; fotele i krzesła już 
dzień przedtem były rozsprzedane. Bo też u sta ­
lona oddawna reputacya występów profesora 
Strakoscha daw ała rękojmię, że odpowie wszel­
kim wymoganiom artystyczaym. Przez la t dwa­
dzieścia był profesor Strakosch n erozłącznym 
towarzyszem jednego z najwybitniejszych dra­
maturgów, o których dzieje sceny wspominają, 
Henryka L a u b e g o ;  b y ł z Laubem  w „B ur- 
g u “ wiedeńskim, z nim pojechał do Lipska, 
z nim powrócił do W iednia, kiedy tam „Staiit- 
theater" założono. Przez lat wiele kierował 
nauką mnóstwa artystów, a  przy tej pracy w n i­
kał w najsubtelniejsze piękności arcydzieł d ra­
matycznych. To też jako recytator wszędzie, 
gdziekolwiek się p o ja w ił, odnosił świetne try ­
umfy. Rok rocznie odbywa on podróże artystycz­
ne po Austryi, Niemczech, Rossyi i powiększa 
ciągle grono wielbicieli swego talentu i swej 
pracy. Każdy bowiem, który scenę z „Juljusza 
Cezara11 lat kilka temu słyszał, a usłyszy ją  teraz, 
przyznać musi, że recytator wcale jeszcze nie spo­
czął na lauracli, lecz że uznanie jest dla niego 
tylko bodźcem do coraz doskonalszej interpretacyi 
arcydzieł poezyi, do jeszcze głębszego zastana­
w iania się nad niemi i jeszcze subtelniejszego i 
bardziej wykończonego ich oddawania. Bogaty 
programfyozwalał recytatorowi okazać tak ogrom­
ną skalę i skończoną modulacyę swego prze­
ślicznego organu jak i głębokie zrozumienie 
każdego zdania, każdego słowa, każdego znaku 
interpunkcyjnego utworów poetycznych. W ielka 
scena z „Jugusza Cezara", kiedy Antoniusz lud 
przeciw naczelnikom spisku podburza, ponury akt 
czwarty „Zbójców" (w obu scenach występuje 
mnóstwo osób równocześnie, tam lud, tu  zbójcy) — 
czyniły żywe wrażenie odegranych na scenie 
utworów. Goethego „Erlkónig“, Halma^ „Das 
taube Mutterlein“ i Coppeego „Les epaves“ 
świadczyły wymownie, jak  profesor Strakosch 
wszystkie możliwe efekty nawet pomniejszych 
utworów artystycznie wyzyskać i w potężnem 
wrażeniu ideę poety ucieleśnić umie. To też 
entuzyastycznym oklaskom nie było końca a 
każdy ze słuchac ów żałował, że całość pro­
gram u już się wyczerpała. Z przyjemnością do­
nieść możemy, że prof. Strakosch zamierza w 
przyszłym tygodniu powrócić do naszego m ia­
sta i urządzić jeszcze jeden wieczór deklamacyjny.

— Staraniem Dwuua-tki śpiew: - 
ckiej „Echo", odbędzie się w pierwszych dniach 
kwietnia b. r. wieczór muzykalno-deklamaeyjny, 
z którego czysty dochód przeznaczony jest na 
utworzenie funduszu pomnikowego imienia ś. p. 
J .  I . Kraszewskiego. P iękna myśl młodego to­
w arzystwa zasługuje na wszelkie poparcie.

-  Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. —- Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe, dnia 21 b. m., w edług 
spostrzeżeń staeyi c. k. szkoły politechnicznej: 
W iatr o zmiennym kierunku od SE do W, 
tem peratura znacznie się podnosi, w nocy je ­
dnak mróz, niebo przeważnie czyste, powietrze 
więcej niż miernie wilgotne, pogodnie, rano 
mgła.

Najniższa tem peratura dzis nad ianem
była — i3-0°C .

Stan barometru, zredukowany na pozion 
morza, by ł dziś o 9 rano 778.6 m. m.

=  Rabunek. O negdaj około pierwsze] 
godziny w nocy zakrad li się dw aj. dotąd nie- 
w yśledzeni zbrodniarze, do m ieszkania staruszk i 
M ary i Fedeezkow ej, wdowy po ogrodniku, W 
domku położonym pośród ogrodu jo d  cm en ta­
rzem  S try jsk im . W y łam ali oni duży otw ór w 
m urze, k tórym  dostali się najp ierw  do sieni a 
i  tej do stancy i. Fedeozkow a, k tó ra  dom ek ten 
gam a zam ieszkuje i d la oszczędności n aw et s łu ­
gi nie trzym a, na  sw e szczęście zap ro s iła  na 
tę  noc do siebie krew nę, kobietę w iekow ą, 
gdyż b y ła  c ierpiącą. Jed en  z rabusiów , p rzy ­
stąp iw szy  w ciemności do łóżka, na  k tórem  o- 
bydw ie te  kobiety  leża ły , zażądał w ydan ia  mu 
kw oty 20  z ł., zapew niając, że daru je  im  życie 
i że nic więcej nie zabierze. Fedeczkow a o- 
m d la ła  z p rzes trachu , nie d aw ała  w ięc żadnej 
odpowiedzi; gdy  tym  czasem jej tow arzyszka 
b ła g a ła  złoczyńcę, aby im tylko życia nie od­
b ie ra ł. N astępn ie Fedeczkow a, odzyskaw szy przy ­
tom ność w y d ała  m u ca łą  sw ą gotów kę —  w 
kwocie 2 z ł. 50 ct. w raz z chusteczką , w  któ­
rej te  pieniądze były  zw iązane, zaoew niaiąe, że 
oszczędności swoje złoży ła  w  kasie oszczędności 
R abusie , p rzeszukaw szy szafkę i komodę, o p u ­
ścili to miejsce z pogróżką, by się kobiety nie 
w ażyły w ołać o pomoc gdyż inacz ij pow rócą 
i ich  zam ordują. Fedeczkow a dopieio przed ich

odejściem uczuła, że została w głowę zranioną, 
lecz nie przypomina sobie, kiedy jej cios za­
dano. Po dłuższej chwili, kiedy um ilkł już od­
głos kroków uchodzących łotrów, pobudziły na­
padnięte sąsiadów i zawiadomiły o tera poiioyę, 
a przybyły lekarz, dr Pawlikowski, skonstato­
w ał, że Fedeozkowa została prawdopodobnie 
widłami, które się w tej stancyi znajdowały, 
uderzoną, skutkiem czego poniosła trzy rany 
w głowę. Energiczne poszukiwania policyjne za 
sprawcam i tej zbrodni są w toku.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w W ar­
szawie, legionista napoleoński, weteran z pod 
Samme-Sierry, Marcin Pindor, w 103 roku 
ży c ia , ciężką pracą do ostatka zarabiając 
na chleb pow szedni; w D arm stad t, depu­
towany Hesski do parlamentu niemieckiego, 
tajny radca W elcker; w Paryżu, jedna z naj­
wybitniejszych i najzasłużeńszych współczesnych 
powieściopisarek francuskich , pani Rćgnier, 
■ nana pod pseudonimem Daniel Darc z fejleto- 
nów w Figarze i Yoltairze.

-  Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otw artą jest co­
dziennie od godziny U  rano do 7 po południu. 
W stęp od -osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Z t e a t r u .
(Osaczony, komedya w 5 aktach Edw arda Ł u ­
gowskiego, nagrodzona na konkursie warszaw 
skim im. B ogusław skiego, a. przedstawiona po 
raz pierwszy na scenie lwowskiej d. 18 marca

na benefis p, W ład. W oleńskiego).

Uważnego widza, przysłuchującego się 
z zajęciem kornedyi p. Łabowskiego, musia­
ła przedewszystkiem uderzyć jedna, wybit­
na różnica między tern co przedstawia sce­
na, a tem, co się dzieje w rzeczywistości 
wśród nas w Galicyi, ponieważ Galicya jest 
widownią akcyi „Osaczonego". Scena przed 
stawiała salon w eałem znaczeniu tego wy­
razu , polityczny w którym rozmaite 
schodzą się stronnictwa i wpływowi dzien­
nikarze, a któremu nadaje ton kobieta, bio­
rąca w akcyi politycznej dość żywy udział. 
Otóż salonu takiego w rzeczywistości nie 
ma; niema też ogniska, w którymby re­
prezentanci stronnictw, dziennikarze i wy­
borcy zbliżyć się i poznać wzajemnie mo­
gli, niema przedewszystkiem kobiet, które- 
by nawet chwilowo brały udział w zabie­
gach i walkach stronnictw. Ta flkeya sce­
niczna była wszakże konieczną dla zogni­
skowania ak<-yi, dla połączenia życia publi 
cznego z domowem, intryg wyborczych z 
walką ogólno-ludzką, z tem co stanowi pod­
stawę i główną oś wszelkiej akcyi scenicz­
nej. Połączenie to jest zręczne, naturalne, 
przeprowadzone ze znajomością warunków 
sceny, a oparte na głębokiej obserwacyi 
charakterów ludzkich. Ścierają się tu z sobą 
względy osobiste z motywami szlachetnemi; 
pierwsze, reprezentowane przez hrabiego 
Stefana, jego żonę, księcia Augusta, Ko­
szyrskiego j t d., drugie, przez jednego, 
jedynego Strzembosza. Po za obrębem akcyi 
politycznej stoi przedewszystkiem sam bo­
hater sztuki, kandydat na posła, Wrzeeki, 
i dwie kobiety: narzeczona Wrzeckiego, Ja 
dwiga i ciotka jej pani Sabatier. Już to 
samo ugrupowanie osób działających do­
wodzi, że cienie w życiu politycznem za­
znaczone są wyraźniej niż światła, że prze­
dewszystkiem , zdaniem autora kornedyi, 
motyw osobisty przeważa i kieruje głównie 
tem życiem. W imię względów wyższych 
działa tylko Strzembosz --  inni mają osobiste 
widoki: hr. Stelanniedołężny pyszałek, popiera 
zrazu kandydaturę Wrzeckiego, ale odstę­
puje od niej natychmiast, skoro książę pod­
nosi jego własną osobę; książę, wyzyskując 
wysokie stanowisko swoje, działa nie dla 
czego innego, tylko w jedynym zamiarze 
oddalenia hrabiego od żony, w której się 
kocha. Hrabina zgadza się chętnie na kan­
dydaturę męża, bo chce go także oddalić, 
ale nic dla tego, aby podzielała uczucia księ­
cia, tylko powodowana namiętnością dla 
Wrzeckiego, którego w swem sąsiedztwie 
radaby zatrzymać. Dziennikarz Koszyrski 
popiera hrab. Stefana, bo spodziewa się na 
tem zrobić dobry interes; sprzedaje on prze­
konania swoje i służy tym, którzy mu płacić 
chcą i moga. Drugi okaz dziennikarza, Bicki, 
niezłomny radykał, redaktor rewolwerowe­
go pisemka „Ostrowidz", nie sprzedaje się 
wprawdzie, ale odstępuje chwilowo od za­
sad swoich, dla tego by o SWfB potędze 
przekonać własne stronnictwo, które go so­
bie lekceważyć poczęło. Tak książę, jak i 
hrabina, jak wreszcie Koszycki i Bicki 
działają na swój sposób a działają zręcznie. 
Książę, główny maszynista, wprawia w ruch 
całą akcyę, organizuje zgromadzenia przed­
wyborcze, a chcąc zawczasu zapewnić sobie 
odwrót i uzyskać zarazem potężny środek 
działania, nabywa od Koszyrskiego jego 
dziennik. Hrabina usiłuje przedewszystkiem 
utrzymać męża w równowadze umysłowej,

zapobiegając jego przedwczesnej kompromi- 
tacyi, z drugiej zaś strony oddziaływa na 
Koszyrskiego, łechcąc jego próżność i pozy­
skuje go stanowczo. Koszyrski marzy o ro- 
mansikach w sferach arystokratycznych a 
nawet o mariażu z hrabianką Jadwigą i a- 
gituje wszelkiemi sposobami przeciw kandy­
daturze Wrzeckiego, przedewszystkiem dzia­
ła oszczerstwem, występując na zgromadze­
niu przedwyborczem z insynuacyą, iż majątek 
Wrzeckiego pochodzi z jakiejś tajemniczej 
darowizny, której domniewane powody są 
bardzo niejasnej natury. — Następnie po­
sługuje się skandalicznym „Ostrowidzem" 
Biekiego, w szerzeniu dalszych potwarzy, a 
gdy potwarz na Wrzeckiego rzucona okazu­
je się nieprawdziwą „odsłania od stóp do 
głów" Koszyrskiego, jako iuicyatora oszczer­
stwa. Bardzo zręcznie zaznaczonem zosuało 
w kornedyi działanie tych oszczerstw na tak 
zwaną „opinię publiczną". Na seryo nikt 
zdaje się zarzutów nie bierze, ale każdy zo­
staje mniej więcej pod ich wrażeniem, każ­
dy powtarza „tak mówią" — wszyscy się 
powoli odsuwają — kandydatura Wrzeckie­
go upada i hr. Stefan zostaje posłem. — Oto 
mniej więcej cała akcya polityczna kornedyi, 
a tu przedewszystkiem podnieść należy wy­
borną, znakomitą charakterystykę osób. Kto 
jest hrabia Stefan ? — Idyotą zupełnym 
nie jest, przynajmniej zdaje się nam, ze 
nie był takim w pojęciu autora; charakte­
ryzuje go doskonale książę August mówiąc, 
że jest to człowiek „o mało urozmaico­
nym programie". Rzeczywiście też za­
pas jego sił moralnych i intelektualnych bar­
dzo nie wielki a wyczerpuje go do reszty 
ambieya, która go popycha do zajęcia nie­
odpowiedniego stanowiska. Posiadając to, co 
się nazywa „przyzwoitem wychowaniem11 w 
najogólniejszem znaczeniu, hrabia mógłby 
przejść przez życie niepostrzeżony ale i nie­
szkodliwy — ambieya prowadzi go do za­
jęcia publicznego stanowiska, co staje się 
powodem jego postępowania z Wrzeckim, 
postępowania co najmniej nieszlachetnego. 
Hrabia ma dla Wrzeckiego obowiązki wdzię­
czności, których nie tylko uznać nie umie, 
ale pozwala na spotwarzenie swego kontr­
kandydata, jakkolwiek bezpośredniego w tem 
udziału nie ma i pogardza narzędziem swem 
własnem, to jest Koszyrskim. — Książę Au­
gust działa jedynie pod wpływem namię­
tności dla hrabiny, ale nie dość silne za­
znaczenie tej namiętności, zwłaszcza w po­
czątkach sztuki, sprawia, że postać ta nie 
jest dość wyraźną. Sądzimy, że gdyby autor 
kazał księciu działać pod wpływem jakiejś 
choćby chwilowo przyjętej zasady politycz­
nej lub społecznej — postać ta zyskałaby 
nierównie na plastyczności, zwłaszcza, że 
ogólne kontury jej są znakomicie nakreślone. 
Duma oparta na świadomości swego zna­
czenia i wpływów, lekceważenie ludzi, wy­
nikające z doskonałej znajomości ich wad 
i motywów, pod wpływem których działają; 
wielka energia w dążeniu do celu — oto 
główne rysy tego charakteru i tej postaci, 
która, pomimo zaznaczonego powyżej braku, 
nie przestaje interesować widza. — Koszyr­
ski — to typ niesumiennego publicysty, ma­
jącego na sprzedaż pióro swe wraz z su­
mieniem. Bicki — to dziennikarz, któremu 
się zdaje że odstraszająca powierzchowność 
to szczyt katońskiej cnoty, a rewelacye skan­
dalów to zasługa obywatelska. Nieprzyjaciel 
wszelkiej supremacyi, teroryzmem oddziały­
wa na swoich zwolenników i jest najwię­
kszym despotą; walczy przeciw przywilejom 
kastowym, lecz sam nie znosi żadnej opozy- 
cyi, przyznając sobie wyłączny przywilej na 
wyższość, cnotę i wszelką zasługę. — Oto 
charakterystyka głównych osób — chara­
kterystyka wyborna, zapewniająca już sama 
przez się utworowi p. Lubowskiego niepo­
ślednie miejsce w rzędzie najlepszych ko- 
medyj współczesnych.

Przejdźmy do akcyi, która toczy się 
równocześnie z działaniem politycznem po­
wyżej wzmiankowanych osób. Główną osobą 
w tej akcyi jest Wrzeeki, który się kocha 
w siostrze hr. Stefana, Jadwidze, posiada­
jąc jej wzajemność. Drugą niemniej ważną 
a więcej działającą osobistością jest żona 
hr. Stefana, która wszystkie zawody w mał- 
żeńskiem pożyciu chciałaby powetować so­
bie romansikiem na seryo z Wrzeckim. Ale 
on uzbraja się w obojętność, która „czasem 
jest szlachetnością" i na wszystkie zabiegi 
hrabiny odpowiada milczeniem. Hrabina do­
myśla się wreszcie, że to milczenie i ta obo­
jętność nie są zupełnie bez powodu — do­
myśla się uczuć Wrzeckiego dla Jadwigi i 
postanawia się zemścić. W tym celu popiera 
manewra wyborcze księcia, kokietuje i zdo­
bywa Koszyrskiego i staje się moralnym 
sprawcą wszystkich na Wrzeckiego potwa­
rzy i zwycięstwa kandydatury męża, Ale w 
rezultacie nie zyskuje nic prócz wyrzu- 
to w sumienia. Wrzeeki za pomocą szlachet- 
nego przyjaciela Strzembosza, który jest ide­
ałem dziennikarza i człowieka zasad zdołał 
zdemaskować intrygę. Właściwie zaś — i tu 
jest pięta Achillesowa kornedyi — nie on 
to uczynił, ale przypadek. Ciotka Jadwigi, 
pani Sabatier — wzór matrony w szlachet­
nym stylu — znajduje list, który zbija jedno 
oszczerstwo, a drugie upada w skutek inter-

wencyi Strzembosza dokonanej — za sceną. 
Sam „Osaczony", t.j. Wrzeeki, pozostaje cią­
gle biernym i dla tego postać głównego bo­
hatera sztuki jest biada. Ostatecznie rezul­
tat jest taki: zabiegi wyborcze powiodły się 
zupełnie, bo hr. Stefan został wybrany po­
słem, ale wynik ten nie posłużył ukrytym 
inteneyom osób działających. Książę nie 
zdobył serca hrabiny ; ta zaś odniosła 
wprawdzie chwilowy tryumf, ale wyznaje 
sama, że jest najnieszczęśliwszą, bo nie 
zjednała sobie wzajemności Wrzeckiego, który 
poślubia ostatecznie Jadwigę. Strzembosz, 
pobity w walce wyborczej, odnosi tryumf rze­
czywisty, bo rehabilituje przyjaciela Wrzec­
kiego, którego bierna cnota jest nagrodzona 
ręką ukochanej Jadwigi.

Reasumując nasze wrażenia, wyznaje­
my szczerze, że utwór p. Lubowskiego cha­
rakterystyką osób i przeprowadzeniem pierw­
szej części kornedyi — części, że tak po­
wiemy, politycznej — zainteresował nas wiel­
ce. Zdaniem naszem, ta część jest bez za­
rzutu. Znacznie słabszą jest intryga, na któ­
rej opiera się druga część akcyi; sam bo­
hater jest nadto bierny; „osaczony" nie bro­
ni się wcale, nie chce walczyć, lub nie mo­
że, co na widowni scenicznej zupełnie na 
jedno wychodzi. Jedna postać kobiety jest 
narysowana świetnie, to hrabina Stefanowa; 
dlatego też te sceny, gdzie ona występuje 
z całą demoniczną potęgą swych wdzięków, 
zalotności i sprytu, ożywiają akcyę, dla­
tego akt piąty, w którym ostatecznie roz­
grywają się jej losy, wywiera silne wraże­
nie. Natomiast odsłona trzecia i czwarta 
nużą widza — a przyczyna tego jest jasna. 
W pierwszym akcie i drugim, rozgrywa się 
i niejako kończy pierwsza część akcyi; to 
obraz zabiegów księcia i sprawa wyboru hr. 
Stefaua, tam postacie hrabiego Stefana, księ­
cia, Koszyrskiego, Biekiego, udatne sylwet­
ki drugorzędnych osób, ożywiają widownię 
sceniczną i skupiają całą uwagę. Widz tem 
zajęty, zapomina niejako o miłośnej intry­
dze a powraca do niej dopiero w trzeciej 
odsłonie, gdzie z konieczności rozpoczyua 
się nowa akcya i ekspozycya nowa. Wraże­
nie się łamie, przerywa i potęguje się do­
piero w akcie piątym, ostatnim. Pod wzglę- 
deni scenicznym jest to błąd niewątpliwie, 
który wszakże stokrotnie jest powetowany 
wartością literacką utworu. Nawet w miej­
scach, najmniej ożywionych pod względem 
scenicznym, tj. w trzeciej i czwartej odsło­
nie, zręczny, pełen życia i błysków talentu 
dyalog nie może nie obudzić zajęcia uważ­
niejszego słuchacza. Rozmowy wszystkie są 
artystycznie prowadzone ; język piękny, na­
turalny, zwroty pełne myśli i wyższego do­
wcipu.

Przedstawienie szło dość równo, cho­
ciaż w tempie powolnem. Pani Nowakowska, 
jako hrabina, grała ze zwykłym sebie ta­
lentem, chociaż gra jej wdzięczna i pełna 
gracyi, za mało miała siły, za mało namięt­
ności, aby uzasadnić jej mściwe postępowa­
nie względem Wrzeckiego. Za to scena o- 
statnia z Wrzeckim, scena pokonania i żalu, 
była odegrana z prawdziwem uczuciem i 
silne wywarła wrażenie. Bardzo dobrym był 
p. Ruszkowski, grał konsekwentnie i równo 
od początku do końca, ale zdaniem naszem 
postać byłaby na tem zyskała, gdyby od ra­
zu nie była pojętą nadto ujemnie pod inte­
lektualnym względem. Hrabia jest niedołęż­
nym, słabym, ale nie idyotą; w interpreta­
cyi p. Ruszkowskiego zbyt słabomyślnie wy­
glądał. czemu przeczyły nieraz jego wła­
sne słowa, nie pozbawione nawet odcienia 
godności, jak w scenie z Bickim albo z Ko- 
szyrkim. Pan Hierowski, jako książę Au­
gust, grał bardzo poprawnie — autora jest 
może winą, że postać ta, nakreślona wy­
bornie, w działaniu swojem za mało umo- 
tywowanem nie jest dość wyraźna. Z ma­
łej roli Biekiego, zrobił p. Frenkiel małe 
arcydzieło, skończone jako całość, wyborne 
co do szczegółów. Koszyrskim był p. Zbo- 
iński, k^óry wypełnił swój obowiązek po­
prawnie, ale też i nic ze swej strony nie 
uczynił, aby elekta roli wyzyskać. Benefi- 
sant, p. Wołeński. któremu licznie zgroma­
dzona publiczność nie szczędziła dowodów 
uznania, nie miał pola do popisu w biernej 
roli szlachetnego Wrzeckiego. Inne posta­
cie kornedyi w interpretacyi pani Aszper- 
gerowej (ciotka Sabatier), p. ‘Żelazowskie­
go (Strzembosz), pani Kwiecińskiej (Jadwi­
ga), wyszły zupełnie dobrze, a równie do­
brze wykonane były i mniejsze role pp. 
Horbaczewskich, Opętackiego, Fafulskiego i 
Pstryckiego, powierzone p. Szobertowi, pani 
Rajmond, pp. Piaseckiemu, Dębickiemu i 
Krykiewiczowi. ***

OSTATIIA POCZTA
Na j j .  P a n  Najwyższem postanowie­

niem z dnia 17 marca b. r. raczył udzielić 
Na j w.  s a n k c y i  uchwalonemu przez Sejm 
galicyjski na posiedzeniu z 19 stycznia 
1887 r. p r o j e k t o w i  u s t a w y ,  którym u- 
dzielono gminie m i a s t a  B r o d ó w  pozwo-



lenie na pobór myta kopytkowego na prze­
ciąg lat trzech.

Jutro, jako w r o c z n i c ę  u r o d z i n  
c e s a r z a  W i l h e l m a ,  odbędzie się w 
zamku królewskim w Budzie w i e l k i  o- 
b i a d  g a l o w y ,  na który otrzymali zapro­
szenie wszyscy członkowie ambasady nie­
mieckiej w Wiedniu.

Na j j .  P a n i  wyjedzie dzisiaj po po­
łudniu z Wiednia do Pesztu, zkąd uda się 
na kilkutygodniowy pobyt do Mehadii.

Najd. Arcyksiężniezka M a r y  a Wa-  
l e r y a  wyjedzie jutro na dłuższy pobyt 
do Salcburga.

W obec obiegających pogłosek, iż 
Najd. C e s a r z e w i c z o w s t w o  mają wkrót­
ce o d w i e d z i e ć  P a p i e ż a ,  zaznacza ko­
respondent rzymski Pol. Corr., iż w kołach 
watykańskich nie wiedzą dotychczas nic 
zgoła o takiej wizycie.

Pol. Corr. zamieszcza następujący ko­
munikat: W obec pojawiających się wersyj, 
iż Najd. Arcyksiążę R a i n e r  ma z j e ­
c h a ć  się w najbliższym czasie z królem 
włoskim H u m  b e r  te rn ; możemy zapewnić 
na podstawie wiarogodnych informacyj, iż 
o zamiarze takiego spotkania nic nie wie­
dzą w kompetentnych kołach wiedeńskich. 
Zresztą bezpodstawność podobnego donie­
sienia wynika już po prostu z tego faktu, 
iż Jego -Ces. Wysokość, który ostatniemi 
czasy odbył w charakterze naczelnego ko­
mendanta obrony krajowej podróż inspek­
cyjną po Dalmacyi, powrócił z tej podróży, 
tak, jak to było pierwotnie w planie już 
11 lub 12 b. m. przez Wenecyę i Bożen do 
Meranu.

Z wielu stron donoszą o zamierzonej 
podróży Najdost. Areyksięcia A l b r e c h t a  
do Monachium i Arco, przyczem podano 
szczegółowy program tej podróży. Jak obe­
cnie zapewniają ze strony ofieyalnej do 
tychczas nie wydano w tej mierze żadnych 
dyspozycyj podróżnych, skutkiem czego od 
nośne szczegóły są nieprawdziwe.

K r ó l e s t w o  r u m u ń s c y  w podróży 
do Berlina przejeżdżali przedwczoraj przez 
Peszt. Na dworcu kolejowym powitał ich 
Na j j .  P a n  i odprowadził do salonu dwor­
skiego, gdzie Najd. Państwo zabawili około 
kwadransa. Jego Ces. Mość, jak donoszą do 
Fremdenllattu, w rozmowie z królestwem 
dał wyraz ubolewania, iż nie mógł osobi­
ście pospieszyć do stolicy niemieckiej i po­
wiedział, że zazdrości królowi i królowej 
tych pięknych dni, jakie tam przepędzą.

Pan Minister spraw zagranicznych, 
hrabia K a l n o k y ,  udał się wczoraj na dni 
kilka do Budapesztu , celem złożenia Najj. 
Panu raportu o sprawach bieżących.

Pan Minister i kierownik Minister­
stwa sprawiedliwości przeniósł notaryuszów: 
Karola R u d o l p h i e g o  z Krzeszowic do 
Krakowa, a Konstantego L i p o w s k i e g o  
z Radomyśla do Krzeszowic.

Według dzienników wiedeńskich, fe- 
ry e  w i e l k a n o c n e  Izby deputowanych 
rozpoczną się w pierwszym tygodniu kwie­
tnia i trwać będą do 21 kwietnia.

Komisya Izby deputowanych, której 
przekazano przedyskutowanie wniosku dr. 
Rosera w sprawie zorganizowania u r z ę d u  
s a n i t a r n e g o ,  złożyła już listę eksper­
tów , których opinii wysłucha dnia 30 i 31
b. m. Na liście tej znajduje się pomiędzy 
innymi dr. K o w a l s k i .

N a j d .  C e s a r z e w i c z  R u d o l f  i 
k s i ą ż ę  W i l h e l m  udali się przedwczoraj 
z rana z Poczdamu do Kummersdorf, gdzie 
byli obecni na ćwiczeniach artyleryi. Popo­
łudniu przybył Najd. Cesarzewicz do Berli­
na, udzielał licznych posłuchań, poczem wy­
jechał do Poczdamu, gdzie u ks. Wilhelma 
odbył się wielki obiad na cześć Dostojnego 
Gościa.

C e s a r z  W i l h e l m ,  skutkiem pora­
dy lekarzy, będzie przyjmował jutro przed­
południem tylko życzenia członków domów 
panujących. Ambasadorowie złożą gratula- 
eye na jutrzejszej recepcyi wieczornej. Dzi­
siaj przyjmie monarcha tych przedstawicie­
li zagranicznych, którzy przybyli umyślnie 
do Berlina celem złożenia mu życzeń. Są 
nimi reprezentanci Stolicy św., Hiszpanii, 
Turcyi, Serbii i Portugalii.

Z B e r l i n a  telegrafują. A m b a s a ­
d o r  n i e m i e c k i  w Rzymie, baron K e u- 
d e l l  p o d a ł  się do  d y m i s y i .  Już od 
dłuższego czasu zachodziły r ó ż n i c e  p r z e ­
k o n a ń  m i ę d z y  ks  B i s m a r c k i e m  i 
p. K a u d e l l ,  które musiały doprowa­
dzić ostatecznie do ustąpienia ambasa­
dora. Przedewszystkiem w czasie rokowań 
o przystąpienie Włoch do przymierza austro- 
niemieckiego, urząd zagraniczny nie był za­
dowolony ze swojego reprezentanta, skutkiem 
czego pertraktacye toczyły się z pominię­
ciem p. Keudella w Berlinie za pośredni­
ctwem ambasadora włoskiego p. Delaunaya. 
Olicyalne Beri. Pol. Nachr., zapisując wia­
domość o udzieniu hr. Robillantowi orderu 
orła czarnego, podnoszą, że to odznaczenie 
jest dowodem przyjaźni niemiecko-włoskiej, 
która na nowo utrwaloną została. Ścisła 
przyjaźń tych obydwu państw — mówią Pol. 
N. — przyczyni się do wzmocnienia pokoju 
europejskiego11.

K oś c i e l n o - p o l i t y  c z n a  k o m i s y a  
p r u s k i e j  i z by  p a n ó w  przyjęła już spra­
wozdanie o najnowszej kościelno-politycznej 
noweli. Według Nat. Ztg. p o tw ie rd z a  się 
wiadomość, że wnioski i p o p ra w k i biskupa 
Koppa, które komisya w znacznej części 
odrzuciła, staną się przedmiotem rokowań 
między Berlinem i Rzymem, skutkiem czego 
pełna Izba panów dopiero w ostatnich dniach 
bieżącego miesiąca będzie mogła przystąpić 
do dyskusyi nad przedłożeniem. W ciągu 
przedwczorajszego posiedzenia Izby 
b i s k u p  K o p p  k o n f e r o w a ł  z 
s t r e m  w y z n a ń  p. G o s s l e r e m .

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  
dzisiaj w drugiem czytaniu p r e l i m i n a r z  
R z e s z y ;  trzecie zaś czytanie odbędzie się 
dopiero w sobotę. Zdaniem dzienników ber­
lińskich, zmniejszają się widoki, aby parla­
ment na bieżącej jeszcze sesyi mógł się za­
jąć p r z e d ł o  ż e n i a  mi  p o d a t k o w emi .

panów, 
m in  i-

załatwi

Francuska Rada ministrów uchwaliła 
na sobotniem posiedziedzeniu główne pod­
stawy budżetu na rok 1888. Zwyczajny bu­
dżet przedstawia w tym preliminarzu zu­
pełną równowagę dochodów z wydatkami. 
Budżet nadzwyczajny musi być jednak u- 
trzymany, a pokrycie ma się odbyć za po­
mocą obligacyj, które będą spłacone w ciągu 
lat siedmiu.

Rada miejska Marsylii zawiesiła w 
dniu 18 b. m. posiedzenie swoje, oświad­
czając wyraźnie, iż czyni to dla uczczenia 
rocznicy komuny. Za manifestacyę tę zosta­
nie rada rozwiązaną.

Z  Paryża piszą do Kreuz Ztg : W  tu­
tejszych kołach dyplomatycznych zyskuje 
coraz więcej podstawy zapatrywanie o u- 
trzymaniu aliansu Rossyi z monarchiami 
cesarskiemi. Giors uchodzi za stanowczego 
zwolennika i reprezentanta starych, przyjaz­
nych stosunków pomiędzy mocarstwami/1

Norcl brukselski pisze: „Nihilizm jest 
kosmopolitycznym anarchizmem i zmienia 
swoje cele stosownie do potrzeby krajów. 
Atakuje cara, ponieważ ten jest obecnie 
kitem sklepienia porządku socyalnego.

W Anglii wywołał powszechne wzbu­
rzenie świeży zatarg duchowieństwa irlandz­
kiego z władzami. Depesza dublińska do 
Londynu donosi, co następuje: Katolicki 
proboszcz, Keller, z Youghal został przez sąd 
w Dublinie wezwany na świadka; oświad­
czył jednak otwarcie, że nie przybędzie, 
skutkiem czego trybunał w Dublinie zarzą­
dził dostawienie go w drodze przymusowej. 
Podróż ks. Kellera do Dublina, równała się 
poeho owi tryumfalnemu. Burmistrze z kor- 
poracyarai wszystkich miast, przez które 
Keller przejeżdżał, witali go jak bohatera. 
Arcybiskup Croke w przemowie do Kellera 
oświadczył, że on (Keller) może być pewmym 
syrapatyi całego duchowieństwa, całego na­
rodu i całej rasy irlandzkiej. Arcybiskup u- 
znaje go za reprezentanta zasady oporu 
przeciw niesprawiedliwym normom czynszów 
dzierżawnych. Jeszcze żaden z rządów nie 
zdołał złamać woli duchowieństwa irlandz­
kie. W Dublinie przyjmowali Kellera lord 
major na czele wszystkich członków rady 
miejskiej.

Równocześuie poseł irlandzki w par­
lamencie, Dillon, stawił wniosek o odrocze­
nie posiedzenia, ażeby zaprotestować prze­
ciw uwięzieniu ks. Kellera. Izba jednak od­
rzuciła wniosek. Dzienniki angielskie prze­
widują, że tak objawy w Irlandyi, jak po 
stawa posłów tego kraju, wskazują, że An­
g lia  znajduje się  w przededniu wybuchów 
gwałtowniejszych w Irlandyi.

Standard, odbierający obecnie inspira- 
cye z gabinetu, zapewnia, że projekt usta­
wy, mającej na celu powściągnięcie zbrodni 
i nadużyć w Irlandyi, przedstawiony zosta­
nie parlamentowi dziś w poniedziałek. Przewi­
duje jednak równocześnie, że ustawa ta nie 
będzie mogła być uchwalona przed Wielka- 
nocą.

Gladstone zawiadamia swoich zwolen­
ników, że na zarzuty Chamberlaina, jakoby 
był przyczyną zerwania ugody z unionista- 
mi, odpowie w tych dniach.

ł
Berlin, 21 marca. N ajd . C e ­

s a r z e w i c z  R u d o l f  powrócił wczo­
raj przed południem z Poczdamu do 
Berlina i wziął udział w obiedzie fa­
milijnym w pałacu cesarskim.

W ciągu dnia wczorajszego i dzi­
siejszej nocy, przybyło tu wielu k s ią ­
żą t k r w i  i specyalnych przedstawi­
cieli domów zagranicznych. Pomiędzy 
innymi przybyli W. książę Włodzimierz 
z małżonką, W. książę Michał i mongr. 
Galimberti.

W iedeń, 21 marca. (Tel. pryw .)  
Ks. Hohenlohe i hr. Kalnoky odjechali 
wczoraj wieczór do Budapesztu.

Wiedeń, 21 marca. (Tel. pryw .) 
Hr. Salmei, wiozący beret kardynal­
ski dla nuneyusza Yanutellego, przy­
był tu wczoraj przedpołudniem. Uro­
czyste wręczenie beretu odbędzie się 
dzisiaj w południe.

W iedeń, 21 marca. (Tel. pryw .) 
Sonn und Montags Ztg. donosi, iż bank 
austro-węgierski nie zgodzi się na 
podział zyska już od 6 proc. i ocze­
kuje ze strony Izby panów restytucyi 
pierwotnego przedłożenia.

Tenże dziennik donosi, że wia­
domość podana przez N. fr . Presse 
o rzekomem zawarciu przez Austryę 
konwencyi militarnej z Serbią jest 
całkiem bezpodstawną.

Berlin, 21 marca. C e s a r z  i 
c e s a r z o w a  przyjmowali dzisiaj na 
osobnem posłuchaniu reprezentantów 
Papieża, Portugalii, Hiszpanii, Holan- 
dyi, Serbii, sułtana i Japonii.

Sofia, 21 marca. Znana agent­
ka panslawistyczna, pani Papascalou, 
została w y p u s z c z o n ą  na  w o l ­
n o ś ć  po złożeniu 20.000 fr. kaucyi.

K onstantynopol, 21 marca.
Ambasador rossyjski, Ne l i  do w, był 
wczoraj na posłuchaniu n sułtana.

B z y m , 21 marca. Telegrafują 
z M as a w y : Wzięci swojego czasu 
do niewoli abisyńsltiej członkowie eks-
pedycyi S a l i m b o n i e g o  przybyli 
tn przedwczoraj, z wyjątkiem Savoi- 
reus. Spodziewają się jednak, że i cn 
zostanie uwolnionym.

Londyn, 21 marca. Wczoraj 
o d e b r a ł  s o b i e  ż y c i e  znany mąż 
stanu Cr os s ,  który w gabinecie Glad- 
stona piastował urząd podsekretarza 
stanu dla Indyj Cross był od dłuż­
szego czasu cierpiącym.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieckl.

Dennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 19 marca 1887.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

> » r 5 pr. w. a.
n „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. prem ią . . 

Banku kraj. 4X/S pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ 4 F- 
jj fi n 5pr. los. w 371. 

Tow. kred. gal. 4 m .  wa. los 411/a 1. 
* „ 4‘/s pro. „ „ 52
r  p 4 prc. „ „ 56 

L isty  dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej 
6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g. Z. kr. w ł (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 

3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4. Obligl za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
wlośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3p r.w a. 

Obiigi komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. I  emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/s pr. wa 
5. Losy miasta Krakowa . . 

n „ Stanisławowa 
6. Monety

D ukat h o le n d e r s k i .....................
D ukat cesarski . .
Napoleondor j *
P ó łim p e ry a ł..................... ..... ! .
Rubel rossyjski srebrny . . ‘ 

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.
202 25 
220 50

215 —

205 50 
224 — 
290 -  
220 —

98 65 99 65

100 75 
96 bO 

100 — 
96 -  

100 — 
93 -  
99 -  
92 —

102 15 
98 — 

101 -  
97 -  

101 -  
94 -  

100 -  
93 —

47 50 —

41 44 —

104 — 105 50

100 — 101 -

103 50 
94 50 
16 — 
25 —

105 50 
96 50 

18 — 
8-* —

5 90 
5 93 

10 06 
10 40 

1 54 
1 121/, 

62 15

6 — 
6 05 

10 16 
10 52 
1 64 

1 14'/, 
62 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 18. marca 1887.

I. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . .  . . 30.55 80.75
lu ty -s ie rp ień .......................................... 80. 5 80.73

Jednolity dług państwa w srebrze.
styezeń-lipiee _ . ,................................ 81.30 8).50
k w ie c ie ń -p a ż d z ie rn ik ..........................  81.40 81.60

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 136.— 127.—
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 133.25 133.50

.  „ 1860 po 100 złr. 5. prc. 133.75 134.25
„ 1864 po 100 z łr . 165.75 1 6. -
* 1864 po 50 złr..134. _  j ,4.75

Reuty Goni. po 42 litr. ąustr. . . . 159.50 i 6o ,_  
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr. 5  ..................................................—.— —•—
Renta papierowa 5 pro. z r. 1881 . . 97.65 9785  
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 113.15 113.35

2. Obliyacye indem. 5 prc. (za złr. m, k.)

Czech ...........................’ . . .  109.— —.—
B u k o w in y ................................................ 104.— 105.—
G a l i c y i ..................................................... 104.— 104.75
Niższej Austyi .......................... 109.— 110.—
Siedm iogrodu ..........................................  104.20 104.70
W ę g i e j ................................ ..... 104.— 105.—

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 107.— 107.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 286.60 287.- 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 558.— 562.—
Gal. banku hip. po 200 z ł.................... —.— —.—
Gał. bank. d. han .ip rz . a 2o0zł.wpł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r.......................................  239.— 239.50
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 877.— 878.—
Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow.żeglugi par.dun.poSOOzł.m. 3S8.— 391.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —
Północna kolej po 100 zł. m. k. . . 2373 2378
Kol. Kar. Ludw, po 200 zł. m. k. . . 203.50 203.75 
Lwów-Ozern. kol i po 200 zł. wa. war. 221.75 222.25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 242.10 242.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 91 75 93.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 168.25 168.75

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’/* pr. w 

złocie w 50 1. . . . . . . .
„ , „ premiowe po 3 pre.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr.
„ „ „ w 20 1. 7 pr.

„ „ „ w 36 1. 6l/a pr.
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . .

„ „ e » » po 5 prc. . .
po 5 prc. y

100.40
101 .—
9 9 -

95.50 
‘ 00.20

100.20
96.50

100.25
98.75

100.75 
101.50
101.75

101 . —
101.75 
100.— 
102 .—
99.20 
96.30 

100 70

100.70
97.—

100.75 
99.25

101.25
102.25

» n n n n
37 latach zwrotne 

Banku krajów, 4 l/j pr. wa. los w 521/* 1.
Obligi komnnalne Banku krajowego

5 pre. w. a. I e m i s y i .....................
Gal. banku hip. po 5 pre.......................
Banku austro-węgleisk. po 5 prc. . .
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 prc. .  .

* „ Zakł. kr. ziems. po 51/, pre. .

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 98-70 89 40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. e i.)

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . . 99.— —
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.10 100.70

n „ po 100 zł. w. a. . . —.— —
Kolej gal. K ar. Lud. emisya z r. 1881

po 4%  prc...............................................  100.70 101.—
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . —.— — 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 81.50 82.— 

z r. 1884 . . 88.50 88.90
z r. 1868 . . —•— —. —
z r. 1872 . . —.— — —

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 97.— 98.—

6. L o 8 y.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w . . 175.75 176.25
Clarego po 40 zł. m. k............................ 43.75 44.25
Tow. żegl.par. naD unajupo 100zł.m.k. 113.75 114.25 
Kegleyicha po 10 zł. m. k.....................  24.50 25.50

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 16.90 17.40 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 19.50 20.50
Pożyczka m iasta Budy do 40 zł. w. a. 47.25 47.75
Palfiego po 40 zł. m. k ...........................  42.50 43.60
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 14.40 14.55 

„ „ węgiersk. ,  po 5 zł. 9.30 9.50
Fundaeya szpitala Aruyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.............................................19.— 19.75
Salma po 40 zł. m. k ................................... 55.— 55.50
St. Genois po 40 zł. m. k......................  54.50 55.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 27.25 —.— 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . —.— 137.50

„ B po 50 zł. w. a. . . 68.— 69.—
W aldsteina po 20 zł. m. k .....................  34.25 35,25
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . 42.— 43.—

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. u. . . . — .— -------
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  — — —
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt..................................  127.80 128.10
Paryż za 100 ft................................  50.32.50 50.43.50

K u r 8 z ł o t a .
Dukat cesarski men........................  6. - . -  6.02.—

„ pełnej w a g i .....................  5.97.— 5.98 —
K o r o n a ............................................... .__.______._____
20 frankówka . . . . . . .  10.1o!50 lo !l2  —
Rossyjski i m p e r y a i ..................... 10.40.— 10.43.—
T alar zw iązk o w y ...........................—.—.— —.—.—
S re b ro ................................................—.—.— — .—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 19 marca 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ w srebrze .
Renta w z ł o c i e .....................................
5 pre. austr. renta marcowa . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .....................................................
N a p o le o n d o r ...........................................
Dukat cesarski men................................
100 marek niemieckich . .

z f T et.
80 60
81 45

11 95
97

OOCi
70

O -ii 
286 40
127 75

10 11
6 ---

62 65



L. 16468.
C. k. miejs. deleg. sąd powiatowy 

w Tarnopolu podaje niniejszem do publi­
cznej wiadomości, ze na zaspokojenie o rat 
po 45 złr. 50 ct z pn i reszty kapralu 
w sumie 590 złr. 96 ct. a. w. z pn., przy- 
musewa sprzedaż realności pod 1. k, loo 
w Hłuboczku wielkim położonej, wedle 
wyk hipot. 1. 68 Stefana Cuper własnej, 
w tut. c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz e.k. uprz. galic. Zakładu 
kredyt, włość, dnia 22 kwietnia 1887 o 9 
godz. rano z tern przedsięwziętą zostanie, 
że na tym terminie realność ta także i 
niżej ceny wywołania 1400 złr. a.w. sprze­
daną zostanie*

Ceno wywołania 1400 zł.
Wadyum wynosi 5 prc. ceny sza­

cunkowej. . . ,
Resztę warunków licytacyjnych tudziez 

wyciąg hipoteczny realności, przejrzeć mo­
żna w tut. registraturze.

C. k. sąd pow. m. deleg.
Tarnopol, dnia 80 listopada 1886.

L. 4707. . (18° 0 1 7 3)
Na dniu 29 kwietnia 18^7 odbędzie 

się w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż 
realności Wasyla i Jurka Andrusiaka wła­
snej, pod 1. k. 39 w Podhajczykach położo­
nej, na rzecz Zakładu kredyt, włościańskiego 
w likwidaeyi na zaspokojenie 20 rat poży­
czkowych po 12 złr. a. w. i reszty długów 
48 złr. 69 ct. a. w. z pn., za jakąkolwiek 
bądź cenę.

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków w registraturze do

przejrzenia.
Gwoździec, 11 października 188b.

L. 12670. (19J °  1—?)
C. k. sąd powiatowy w Komarnie

podaje do wiadomości, że celem zaspoko ■ 
jenia pretensyi Mojżesza Fischmana od 
nieletniego Bartłomieja Medyka w kwocie 
20 złr. a. w. się należącej, odbędzie się 
licytaeya realności, składająca się z wyk. 
hip. 124 i % części wyk. hip. 404 księgi 
gruntowej gminy Pohorce objętej, na trzech 
terminach dnia 27 kwietnia, 1 czerwca i 
20 lipca 1887 każdym razem o godzinie 10
rano w biurach tegeż sądu.

Termin do ułatwiających warunków
dnia 20 lipca 1887 tamże.

Cena wywołania w kwocie 453 złr.
Wadyum zaś 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków licytacyjnych, tu­

dzież wyciąg tabularny i protokoł oszaco­
wania, można przejrzeć w tut. sądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niewia

(1941 1—3) L. 13781. (1932 1—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko deleg. 

w Brzeżanach podaje do wiadomości, że 
w celu zaspokojenia pretensyi galicyjskiego 
Zakładu kredyt, włość, w likwidaeyi we 
Lwowie w kwocie 108 złr. z pn., odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż sądu w sali nr. 
5 w dniu 27 kwietnia 1887 o godz. 10 
przed południem, publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. 59 w Olchowcu 
położonej, wedle wyk. hipot. 1 88 ks. gr. 
gminy Olchowiec, własność dłużnika Ha- 
wryła Hucuł stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 200 zł., a na 
powyższym terminie sprzedaż nastąpi także 
poniżej tej ceny za jakąbądź cenę.

Wadyum ustanowione na kwotę 20 zł. 
Nabywca obowiązany będzie te wie­

rzytelności, których zapłatę wierzyciele 
przed terminem zapłaty lub umówionem 
wypowiedzeniem przyjąć by nie chcieli, 
przyjąć do zapłaty z hipoteki za potrę ce- 
ceniem z ceny kupna, o ileby z takowej 
wedle porządku tabularnego do zapłaty 
przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych, wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież tych wierzy­
cieli, którzyby dopiero po dniu 14 września 
1886 jako dniu wystawienia ekstraktu tabu­
larnego hipotekę uzyskali, lub którymby 
uchwała niniejsza lub późniejsze w tej 
sprawie zapaść mające, z jakiegokolwiek 
powodu nie mogły być doręczone, do rąk 
ustanowionego kuratora w osobie p. ad w. 
dra Sehatzla, jakoteż za pomocą niniejszego 
edyktu.

Brzeżany, dnia 31 grudnia 1886.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Do ułożenia lżejszych warunków wy­
znaczono dzień 27 lipca 1887 godzinę 4 po­
południu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dra Józefa Radomyskiego adw. 
w Gorlicach.

C. k. sąd powiatowy.
Biecz, 23 października 1886.

L. 9198. (1472 1—3)
W dniach 2 maja i 7 czerwea 1887 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realno- 

! ści w Iwoniczu wykazem hipotecznym 1. 98 
j  objętej, Stanisława Grzegorczyka własnej, 

na zaspokojenie wierzytelności towarzystwa 
zaliczk. w Krośnie pto 440 zł. wa.

Cena wywołania wynosi 930 zł.
Wadyum 93 zł.
Na powyższych terminach odbędzie 

się sprzedaż tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej.

Termin do ułożenia warunków ułatw ia­
jących sprzedaż wyznaczono na dzień 12 
lipca 1887 godz. 10 rano.

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­
poteczny i akt oszacowania można przeglą­
dnąć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Sylwestra Jaciewicza ek. nota- 
ryusza w Krośnie.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno, 20 października 1886.

L. 2611. ' (1522 1—3)
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Jachety Selinger w kwocie 300 złr. z pn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniu 
29 kwietnia, 31 maja, 30 czerwua 1887 o 
godzinie 10 rano egzekucyjna licytaeya re­
alności 1. 56 w Zelkowie, Franciszka Bąby 
własnej.

Cena wywołania 442 zł. 94 ct.
Wadyum 44 zł. 30 et.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych 

warunków licytacyjnych wzywa się wierzy­
cieli i strony na termin 30 czerwca 1887 o 
godz. 11 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adwokat dr. Kastony z 
substytucyą adwokata dra Kremera w Kra­
kowie.

Kraków, 24 Stycznia 1887.
d o m y c h , lub którymby uchwały nie mogły ---------------
być doręczone, ustanowiono kuratorem Wło- L. 311. (1990 1—3)
dzimierza Łuszpińskiego, z substytucyą Celem zaspokojenia pretensyi Józefa
Grzegorza Lisowskiego. Plessnera w kwocie 2000 zł. zpn. odbędzie

Komarno, dnia 8J grudnia 1886. ; się w tutejszym sądzie na dniu 2 m ajai31
__________ j maja 1887 każdym razem o 10 godzinie

k  7041. (1951 1 — 3 ) 'rano  egzekucyjna sprzedaż połowy realno-
C k sąd powiatowy w Niepołomicach ! ści w Oświęcimiu położonej, wedle księgi 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych ! głównej, dla miasta Oświęcimia Tom. IV. 
F w pag. 649f Joachima Kupermanua własnej.

Cena szacunkowa 1531 zł. 55 ct. 
Wadyum 150 zł.

Oświęcim, 15 lutego 1887.

 ------- 1-------o -  +
rat i resztującego kapitału dłużnego w łą­
cznej ilości 500 złr., na rzecz galic. Zakładu 
kredyt, ziemsk. w Krakowie egzekucyjną 
publiczną sprzedaż realności pod n. k. 364 \ Warunki licytacyjne, akt oszacowania 
w Woli Batorskiej położonej, ciało tabularne i i wyciąg hipoteczny w tusąd. registraturze 
posiadającej, a własność dłużnika Jędrzeja do przejrzenia.
Gawła stanowiącej, w trzech terminach 
licytacyjnyoh:

dnia 1 kwietnia, 
dnia 2 maja i 
dnia 2 czerwca 1887, 

każdym razem o godzinie lOtej przed
południem.

Cena wywołania wynosi 1200 złr.
Wadyum zaś 120 żłr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności, przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Niepołomice, dnia 9 stycznia 1887.

L. 10941. (19J 9
C k. sąd powiatowy w Komarnie 

podaje do wiadomości, że celem zaspoko­
jenia pretensyi Mojżesza Fischmana od 
Stefana Moczurada w kwocie 58 złr. 76 ct 
a w się należącej, odbędzie się licytaeya 
realności wyk. hip. 117 księgi gruntowej 
gminy Podzwierzyńca objętej, na trzech 
terminach dnia 27 kwietnia, 1 czerwca i 
13 lipca 1887, każdym razem o godz. 10 
rano w biurach tegoż sądu.

Termin do ułatwiających warunków 
dnia 13 lipca 1887 tamże.

Cena wywołania w kwocie 582 złr. 
a. w., wadyum zaś 10 prc. ceny wywo­
łania. . . .  ■

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież wyciąg tabularny i protokół oszaco­
wania, można przejrzeć w tutejszo-sądowej
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niewia­
domych lub którymby uchwały nie mogły 
być doręczone, ustanowiono kuratorem 
Włodzimierza Łuszpińskiego, z substytucyą 
Aleksandra Strockiego.

Komarno, dnia 20 listopada 1886

L. 6881. (1422 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogłasza, 

że w dniach 2 maja, 20 czerwca i 27 lipca 
1887 każdym razem o 10 z rana w gmachu 
jego odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności 1. 21 w 
Binarowy położonej, wykazem hipotecznym 
21 ksiąg gruntowych objętej, Franciszka
Wszołka własnej.

Cena wywołania wynosi 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Do ułożenia lżejszych warunków licy­
tacyjnych wyznaczono termin na dzień 27 
lipca 1Bi-7 godz. 4 popołudniu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono dr. Józefa Rado­
myskiego adw. w Gorlicach.

C. k. sąd powiatowy.
Biecz, 23 października 1886.

L. 6880. (1420 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogła­

sza, że w dniach 2 maja, 20 czerwca i 27 
lipca 1887 każdym razem o 10 z rana w 
gmachu jego odbędzie się egzekucyjna sprze­
daż realności nk. 65 w Rzepienniku bisku­
pim położonej, lwh. 65 objętej, Klemensa 
Serafina własnej, na zaspokojenie preten­
syi galicyjskiego zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie 355 zł. 43 ct. z przy-
należytościami.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.

L 8317. (1942 1—8)
W tutejszym sądzie odbędzie się 

o godzinie 10 rano w dniach 2 maja i 
6 czerwca 1887 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 4 lipca 18>;7 nawet poniżej tako­
wej licytacja realności lk. wBrzezińce we­
dług wyk. hipot. 1. 449, Szymona Bizonia 
własnej, na rzecz masy spadkowej ś p. Jó­
zefa Kośyitzkiego pto 550 zł. zpn.

Cena wywołania 1749 zł. 38 ct.
Wadym 175 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Jana Iwańskiego w Wa 
dowicach.

C k. sąd powiatowy.
Andrychów, i l  grudnia 1886.

L. 9084. (1943 1—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 2 maja i 6 czerwca 1887 
powyżej ceny szacunkowej a w dniu 4 lipca 
1887 nawet poniżej takowej licytaeya poło­
wy ciała hipotecznego lwh. 147 w Frydry- 
chowieach, Agnieszki Grabskiej własnej, 
na rzecz Apolonii Wróbel pto 150 zł. 50ct. 

Wadyum 42 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem Romana Armatysa kandydata no- 
taryalnego w Andrychowie.

C. k. sąd powiatowy 
Andrychów, 27 grudnia 1886.

w trzech terminach 24 marca, 26 kwietnia 
i 27 maja 1887 każdym razem o godz 10 
przed południem pod następującemi warun­
kami :

1. Cena wywołania stanowi kwota 235

Zakład 23 zł. 50 ct. wa.
2. Na pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na trzecim terminie także i niżej ta­
kowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo­
stanie.

Resztę warunków, protokół zastawni­
czego opisania i oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy
Skole, 15 listopada 1886.

L. 6809. (2077 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia 2 rat po 93 zł. 72 ct. z pn. 
na rzecz c. k. uprzyw. gal. akc. banku hi­
potecznego we Lwowie odbędzie się dnia 
21 kwietnia, 2 czerwca i 7 lipca 1887 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
przymusowa licytaeya do spadkobierców 
Josla Bernera a to Cbaji Dune Stock, 
Abrahama jBerner i Ciwe Chajes należącej 
realności pod 1. 822% we Lwowie położo­
nej, na których terminach realność ta tylko 
wyżej ceny wywołania 4500 zł. lub przy­
najmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, że 
jako wadyum kwota 450 zł. złożoną być ma, 
warunki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że 
dla wszystkich tych, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 25 
stycznia 1887 rzeczowe prawa wspomnianej 
realności nabyli, lub którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądz powodu doręczone być 
nie mogły, adwokat dr. Bodek kuratorem, a 
jego zastępcą adw. dr. Rares mianowany
został. , n._

Lwów, 26 lutego 1887.

L. 5857. (2118 1—3)
W tutejszym c. k. sądzie powiatowym 

odbędzie się na prośbę c. k. uprzyw. galie. 
zauładu kredyt, włościańskiego w likwida­
eyi we Lwowie celem zaspokojenia wierzy­
telności 8 rat po 6 zł. 67 ct. i resztującego 
kapitału 88 zł. 99 et. z pn. publiczna sprze­
daż realności pod lk. 18 subr. 102 w Hu- 
tarze położonej, ciała tabul. niestanowiącej, 
protokołem 1. 5346 zastawniczo opisanej, 
Fedora i Anastazyi Ducyłowiczów własnej,

L. 7333. (2001 1—3)
C. k. sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie podaje do powszechnej 
wiadomości, że celem zaspokojenia zale­
głych z otrzymanej pożyczki 7500 złr. w. a. 
rat, a mianowicie:

a) 268 złr. 50 ct. z procentami 8 prc. 
od dnia 1 maja 1885,

b) 268 złr. 50 ct. z procentami 8 prc. 
od dnia 1 listopada 1885,

c) 268 złr. 50 ct. z procentami 8 prc. 
od dnia 1 maja 1886,

d) 268 złr. 50 ct. z procentami 8 prc. 
od dnia 1 listopada 1886,
z potrąceniem jednak uiszczonej kwoty 37 
złr. 16 ct. w. a., odbędzie się ryczałtowo 
w sali rozpraw tut. sądu w 3 terminach, 
a to: dnia 28 kwietnia, 26 maja i 23 
czerwca 1887 każdym razem o godz. 10 
przed południem, na rzecz c. k. uprz. gal. 
akc. banku hipotecznego we Lwowie, egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności we 
Lwowie pod lk. 932% położonej, wyk. hip. 
gm. kat Lwów I  dzielnica 1. 791 objętej* 
wedle karty B. tego wyk. hipot. poz. 1,’ 
dłużników Ludwika Niżałowskiego i Joanny 
Niżałowskiej własnej, z tem,Jże:

Realność ta na powyższych terminach 
niżej ceny wywołania sprzedaną nie 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki banko­
wej przyjęta w sumie 16.000 złr.

Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk ko- 
misyi licytacyjnej jako zakład (wadyum) 
10 prc. ceny wywołania 16.000 złr., t. j. 
sumę 1600 złr. bądź w gotowiźnie, bądź 
w książeczkach galic. kasy oszczędności, 
bądź w galic. obligacyach indemnizacyj- 
nych, lub też w obligacyach długu państwa, 
albo też w listach zastawnych galic. To­
warzystwa kredyt, ziemskiego, c. k. uprz. 
galic. akc. banku hipotecznego, lub austro- 
węgierskiego Banku. Obligacye, listy za­
stawne i listy hipoteczne, obliczone będą 
według kursu tychże ogłoszonego w ostat­
nim przed iicytacyą numerze urzędowej 
„Gazety Lwowskieju.

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile 
w gotowiźnie było złożone, w cenę kupna 
wliczonem zostanie, zaś wadya innych licy­
tujących po zakończeniu licytacyi będą im 
zwrócone.

Gdyby licytowana realność w powyż­
szych terminach za cenę wywołania lub 
wyżej tej eeny sprzedaną nie została, na­
tenczas dis ułożeń1 a ułatwiających warun­
ków, wyznacza się termin sądowy na dzień 
24 czerwca 1887 o godz. 10 przed połu­
dniem, z tern oznajmieniem, iż nie stawa- 
jący na terminie wierzyciele hipoteczni, 
jako do większości głosów stawających 
przystępujący, uważani będą.

Resztę warunków licytacyjnych, jako­
też ekstrakt tabularny powyższej realności, 
można w tusąd. registraturze przejrzeć lub
odpisać.

O tern zawiadamia się obie strony, 
tudzież dotychczasowych wierzycieli hipo­
tecznych do rąk własnych, zaś wszystkich 
tych, którzyby po dniu 7 lutego 1887 jako 
dniu wydania ekstraktu tabularnego prawa 
rzeczowe na tejże realności nabyli, lub 
ktorymoy uchwała licytacyjna lub później’- 
sze w tej sprawie egzekucyjnej wydać się 
mające z jakiegokolwiekbądż powodu dorę­
czone być nie mogły przez równocześnie 
ustanowionego kuratora w osobie adw. dra 
Szwedzickiego, z substytucyą dra Krówczyń- 
skiego adwokatów we Lwowie.

Lwów, dnia 26 lutego 1887.

Ghueta Lwowska Nr. 65 z dnia 21 maroa 1887.

L. 1601. (1806 1 - 3 )
Na dniu 29 kwietnia 1887 odbędzie się 

w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż 
realności Fedora Nikipańczuk, Iwana i 
Maryi Ostapczuk, Jełeny Biłańcżuk, Kata­
rzyny Nikipańczuk Iwana własnej, pod lk. 
70 w Pruchniszczu położonej, na rzecz 
Zakładu kredyt, włość, w likwidaeyi na 
zaspokojenie 16 rat pożyczkowych po 6 złr. 
a. w. za jakąkolwieu bądź cenę.

Cena wywołania 150 złr. a. w.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Gwoździec, dnia 26 listopada 1886.
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L. 18014. (1980 8 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Buczaezu po­
daje do wiadomości, iż dla zaspokojenia 
należącej się Aleksandrowi Borkowskiemu 
od nieobjętej masy spadkowej Iwana Po- 
diuka syna Stefana pretensyi w kwocie 21 
złr. 95 ct. a. w. z pn., rozpisaną została 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 169 ks. gr. Zaleszczyki małe 
objęte], własność Iwana Podiuka stano­
wiącej.

Do przeprowadzenia tej sprzedaży 
wyznaczone zostały trzy termina, pierwszy 
na dzień 18 marca, drugi na dzień 15 
kwietnia a trzeci na dzień 20 maja 1887, 
zawsze o godz. 10 przed południem w sali 
rozpraw sądowych i na pierwszych dwóch 
terminach sprzedaną będzie realność po­
wyższa tylko powyżej lub za cenę wywo- 
łan a za jakąkolwiekbądź najwyżej ofiaro­
waną kwotę.

Cena wywołania wynosi 68 złr. a. w. 
Wadyum przed przystąpieniem do li­

cytacji złożyć się mające wynosi 6 złr. 
80 ct. a. w.

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Tych wierzycieli, realności na licyta- 
cyę wystawionej, którzyby po dniu wydania 
wyciągu hipotecznego t. j. po dniu 4 lipca 
1886"prawo zastawu na tej realności nabyli, 
jakoteż i tych wierzycieli, którymby uchwała 
z rozpisaniem licytacyi dla jakiejkolwiek 
przyczyny wcale albo w czasie należytym 
doręczoną nie została, zawiadamia się o 
rozpisaniu licytacyi odyktem niniejszym 
tudzież do rąk ustanowionego kuratora c. 
k. notaryusza p. Konstantego Stupnickiego 
w Buczaczu.

C. k. sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 4 grudnia 1886.

L. 12381. (1958 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rawie ogła­

sza, że celem ściągnięcia należytości c. k. 
uprz. Zakładu kredyt, włość w likwidaeyi 
we Lwowie w kwocie 179 złr. 82 ct. a. w. 
z pn., przeprowadzoną zostanie w dniach 
1 kwietnia i 2 maja 1887 każdokrotnie o 
godzinie 3 po poł. w sądowej kancelaryi 
egzekucyjna licytacyjna sprzedaż realności 
dłużniczek Karoliny i Krystyny Kunzelma- 
nów własnej, pod 1. k. 240 w Einsingen 
w powiecie rawskim położonej, wyk. hip. 
245 ks. gr. Dziewięcierz Einsingen objętej 

Cena wywołania 600 złr,
Wadyum 60 złr. a. w.
Sprzedaż nastąpi tylko za lub wyżej 

ceny wywołania, gdyby takiej ceny nie 
uzyskano, przeprowadzoną zostanie dnia 2 
maja 1887 o godz. 5 po poł. rozprawa 
celem ułatwienia warunków licytacyjnych 

Dla wierzycieli, którymby uchwała 
licytacyjna z jakiejbądź przyczyny dorę­
czoną być nie mogła, lub którzy hipotekę 
na tej realności po dzień 5 sierpnia 1886 
uzyskali, ustanawia się pana Eugeniusza 
Kurjfłowicza, c. k. notaryusza w Rawie 
jako kuratora

Resztę warunków i wyciąg tabularny, 
przejrzzć można w tutsjszi -sądowej regi­
straturze.

C. k. s&d powiatowy.
Rawa, 18 lutego 1887.

L. 986. (1965 3 -  3)
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Kaspra Zielińskiego w kwocie 
200 złr., w dniach 12 kwietnia i 13 maja 
1887 w sądzie o godz. 9 rano, realność 
pod 1. 144 w Rzeszotarach przez publiczną 
licytację sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 610 złr.
Zakład 61 złr.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

i resztę warunków lieytacyi, przeglądnąć 
wolno w registraturze sądu.

O tern zawiadamia sąd interesowa­
nych, tych, którymby rezolucya licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 3 grudnia 1886 do hipoteki weszli, 
do rąk kuratora notaryusza Kazimierza 
Przychockiego w Wieliczce.

C. k. sąd powiatowy.
'Wieliczka, dnia 28 lutego 1887.

L. 5109. (1302 3—3)
Dnia 29 kwietnia, dnia 27 maja i dnia 

24 czerwca 1887 każdym razem o godzinie 
10 rano w sądzie tutejszym odbędzie się 
egztkucyjna publiczna licytaeya realności 
całej nr. 27 1. w. h. 27 w Brzezowy egze- 
kutki Anny Munzer własnej, na pokrycie 
pretensyi Wojciecha Bergiela w kwocie 76 
zł. 16 ct. a. w. z pn

Cena wywołania realności wynosi 243 
zł., za wadyum 24 zł. 30 ct. aw.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy c. k notaryusz p. Br. Rogalski 
ustanowiony.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutej. sąd. registraturze.

C. k. sąd pow iatow y.
Dobczyce, 24 października 1886.

L. 1275. (1823 2—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 20 
rat po 20 zł. z pn. odbędzie się na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie w tutejszym sądzie 
w jednym terminie mianowicie dnia 25 
kwietnia 1887, o 10 godzinie rano przymu­
sowa lieytacya realności dłużnika Jerzego 
Schwenka własnej, pod lh. 15 w Gawłowie 
w powiecie bocheńskim położonej liczbą 
wyk. hip. 106 objętej.

Cena wywołania wynosi 3839 zł. 51 ct. 
wal. austr.

Wadyum 384 zł
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowionym jest adw. dr Strafińskn Wy­
ciąg hipoteczny i resztę warunków licyta­
cyjnych mogą być w tutejszej registraturze 
sądowej przejrzane.

Bochnia, dnia 7 lutego 1887.

L. 1750. (1860 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 220 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Kaspra Wój­
cika w tutejszym sadzie powiatowym sprze­
daż posiadłości lwh. 7 gminy kat. Buczyna 
objętej dłużnika Dominika Matusa własnej 
w trzech terminach mianowicie, dnia 25 
kwietnia, 23 maja i 27 czerwca 1887, o 10 
godz. rano.

Wyciąg hipoteczny resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. A. L. Serafiński w Bochni.

Wadyum wynosi 76 zł.
Bochnia, dnia 10 lutego 1887.

L. 6624. ( 1 5 5  2 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej spad­
kobierców ś. p. Jana Pełłecha przeciw Ma­
jerowi i Sarze Freidzie 2 im. Frimmom pto 
194 zł. wa. z pn. licytowaną będzie w są­
dzie tutejszym na dniu 28 kwietnia 1887 o 
godzinie 10 rano realność pod 1. domu 79 
w Kulikowie położona, ciało tabularne sta­
nowiąca.

Cena wywołania 390 zł. wa.
Wadyum 19 zł. 50 ct wa.
Resztę warunków i akta przejrzeć mo­

żna w registraturze sądowej.
Kulików, 27 września 1886.

L. 142. (1963 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi 23 marca, 27 kwietnia i 1 c z e rw ­
ca 1887 każdym razem o godzinie 10 rano 
przymusową sprzedaż realności lwh. 60 ks. 
grunt. Łąkta górna, Grzegorza Krawczyka 
własnej, celem zaspokojenia pretensyi galic. 
zakładu kredytów, ziemskiego w Krakowie 
pto 200 zł. z pn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

do p rzejrzen ia  w registraturze.
Wiśnicz, 27 stycznia 1887.

L. 141. (1962 -3—3)
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi 23 marca, 27 kwi taia i 1 czerw­
ca 1^87 każdym razem o godzinie 10 rano 
przymusową sprzedaż realności lwh. 41 ks. 
gr. Pogwizdów, J na Babicza własnej, celem 
zaspokojenia pretensyi galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie 30u 
zł. z pn.

Cena wywołania 1100 zł.
Wadyum 110 zł.
Resztę w a ru n k ó w  i wyciąg hipoteczny 

do przejrzenia w registraturze.
Wiśnicz, 27 stycznia 1887.

L. 11435. . (1968 8—3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych drogowych, które 
mają być wykonane na gościńcach państwo­
wych : krakowskim, nadwiślańskimi solnym 
w bocheńskim okręgu budowniczym w la­
tach 1887 i 1888, odbędzie się dnia 24 
marca 1887 o godzinie 12 w południe w c. 
k. starostwie w Bochni licytaeya ofertowa.

Cena fiskalna robót, które mają być 
wykonane w roku 1887, wyuosi w sekcyi 
drogowej bocheńskiej na powyżej wymie­
nionych gościńcach 2079 zł. 84 ct. wa.

Oferty mają być wniesione dla całej 
sekcji bocheńskiej, bez wyłączenia którego­
kolwiek z poprzednio wymienionych gościń­
ców a zatwierdzenie oferty nastąpi według 
tego wyniku licytacyi, który uznany zostanie 
jako najkorzystniejszy.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa jako 
to : wykazy cen jednostkowych, kosztorys 
sumaryczny, plany, ogólne i szczegółowe 
warunki budowy, przejrzane być mogą w 
wymienionera c. k. starostwie, gdzie także 
w wyznaczanym powyżej terminie najpó­
źniej do godziny 12 w południe wniesione 
być mają oferty, zaopatrzone marką stem­
plową na 50 ct. i w waoyum wynoszące 5 
procent ceny fiskalnej, tudzież winno być 
w ofertach żądane wynagrodzenie wyrażone 
nietyiko cyframi ale także i literami.

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w terminie nie będa uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 11 marca 1887.

L. 5412. (1960 3—3)
W tutejszym c. k. sądzie powiatowym 

odbędzie się na prośbę Herscha Glattsteina 
celem zaspokojenia wierzytelności 30 zł. 40 
ct. w. a. z pn. publiczna sprzedaż realno­
ści pod lk. 292 subr. 106 w Synowudzku 
wyżnym położonej, ciała tabularnego nie- 
slanowiącej, dłużnika Iwana Kamionki wła­
snej, w trzech terminach 24 marca, 26 
kwietnia i 27 maja 1887 każdym razem o 
godz. 10 przed południem pod następują- 
eemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi kwota 300 
zł. w. a.

Zakład 30 zł.
2. Na pierwszych dwóch terminach 

realność tylko za lub wyżej ceny szacun 
kowej, na trzecim terminie także i niżej 
takowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.

Resztę warunków, wyciąg tabularny 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Skole, 10 listopada 1886.

L. 3534. (1964 3 - 3 ;
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

rozpisuje w sprawie egzekucyjnej Benisza 
Fisza przeciw Janowi Woźnemu pto 286 
zł. 37 ct. w. a z pn. przymusową publi­
czna sprzedaż protokołem z dnia 22 lipca 
1879 1. 6635 zastawniczo opisanych, a pro­
tokołem z dnia 7 lutego 1*80 1. J398 o- 
szacowanych, dłużuika Janka Woźnego wła­
snych, w Sosnowie położonych, dwóch ka­
wałków pola w niwie „dziki garb“ w prze­
strzeni 5 morgów i w niwie „rosochy* w 
przestrzeni l 1/, morga w posiadaniu egze- 
kuta się znajdujących, na rzecz Benisza F i­
sza na dzień 3 f  marca, 29 kwietnia i 81 
maja 1887 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem w tutejszym c. k. sądzie 
odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi kwota 630 
zł. w. a.

Wadyum 63 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, tu­

dzież protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania przejrzeć można w tusąd. regi­
straturze.

Wiśniowczyk, 27 listopada 1886.

L. 1 1 8 1 5 .  (1 9 5 7  3 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Rawie ogłasza, 

że celem ściągnięcia należytości c. k. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie wkwocie 118zł. 25ct. 
aw. zpn. przeprowadzoną zostanie w dniach 
31 marca, 25 kwietnia i 23 maja 1887 ka­
żdokrotnie o godzinie 3ciej po południu w 
sądowej kancelaryi egzekucyjna licytacyjna 
sprzedaż realności dłużnika Iwana Wełyki- 
rzołowik (syna Uka) własnej, pod lk. *2 w 
Hujczu w powiecie rawskim położonej, wyk. 
lup. 567 ks. gr. Hujcze objęr.ej.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Na pierwszych dwóch terminach sprze­

daż nastąpi lylko za lub wyżej ceny wy­
wołania, na trzecim nie niżej sum wierzy­
telności na tej realności zahipotekowanycb; 
gdyby takiej ceny nie uzyskano przeprowa­
dzoną zostanie dnia 23 maja 18-7 o godzi­
nie 5 popołudniu rozprawa celem ułatwienia 
warunków licytacyjnych.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna z jakiejbądź przyczyny doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby hipoteki na 
tej realności po dzień 3 grudnia 1886 uzy­
skali, ustanawia się pana Eugeniusza Ku- 
ryłowieza c. k. notaryusza w Rawie jako 
kuratora.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tutej. sądowej registra' 
turze.

Z c. k sądu powiatowego.
Rawa ruska, 8 lutego 1887.

L. 12380  ̂ (1956 3—3)
C. k sąd powiatowy w Rawie ogła­

sza, że cel*m ściągnięcia należytości' c k. 
uprz zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacji we Lwowie, a to: 21 rat po9 zł. i 
1 raty po 9 zł.9ct. a w. zpn. przeprowadzoną zo­
stanie w dniacb -31 marca, 25 kwietnia i 3 1 
m aja ,1887 każdokrotnie o godzinie 3ciej po 
południu w sądowej kancelaryi egzekucyjna 
li jytacyjna sprzedaż realności dłużnika Ha- 
nuśk- Hryb 2go Kutyń, a względnie s p a d ­
kobierców tejże Dtńka Kutyń włas»*j, pod 
lk. 104 w Horodzowie w powiecie rawskim 
położonej, wyk. hip. 296 ks. gr. Horodzów 
objętej.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Na pierwszych dwóch terminach sprze­

daż nastąoi tylko za lub wyżej ceny wywo­
łania, na trzecim nie niż-j sum wierzytel­
ności na tej realności zahipotekowanycb; 
gdyby takiej ceny me uzyskano, przepro­
wadzoną zostanie dnia 31 maja 1887 o go­

dzinie 5tej po południu rozprawa celem u- 
łatwienia warunków licytacyjnych.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna z jakiejbądź przyczyny doręczoną 
być nie mogła, lub którzy hipotekę ni tej 
realności po dzień 3 grudnia 1886 uzyskali, 
ustanawia się p. Eugeniusza Kuryłowicza, 
ck. notar. w Rawie jako kuratora.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tutej. sądowej registra­
turze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rawa ruska, 8 lutego 1887.

L. 11019 (1861 3—8)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 12 kwietnia i 10 
maja 1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 13 czerwca 18>-7 nawet poniżej tako 
wej licytaeya realności 1.313 w Zawadowie 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
Hrynka Kopytko własnej, na rzecz Ger- 
sehona Ke.slera pto 5 zł. z pn.

Cena wywołania 255 zł.
Wadyum 25 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
W razie nieudałej sprzedaży na po­

wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 13 czerwca Jb87 godz. 4 popo­
łudniu. 1 r

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów, 1 lutego 1887.

L. 1190. (1858 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
czterech rat po 46 zł. 86 ct. z pożyczki 
l l  00 zł. w. a. pochodzących z 8prc. odset­
kami od dnia zapadłości rat bieżącemi, tu­
dzież kosztów egzekucyjnych, już poprze­
dnio przyznanych w kwocie 16 zł. w. a., 
jakoteż kosztów obecnie poniżej przyzna­
nych w kwocie 19 zł. 60 ct. w. a. na rzecz
c. u. uprzyw. galic. akcyjnego banku hipo­
tecznego we Lwowie odbędzie się dnia 21 
kwietnia 1887 o godzinie 10 przed połud. 
w biurze nr. 3 egzekucyjna sprzedaż real­
ności dłużników Abrahama Joela dw. im. 
Liebergalla i Mendla Liebergalla pod 1 
1025 w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta w ogóle za jakąbądź cenę sprzedaną 
będzie, wynosi 9000 zł.

Wadyum 450 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Ola wierzycieli, którzyby po dniu 2 1 

kwietnia 1886 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanowiono na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
aetum p. adw. dra Weissteina, a p. adw. 
dr. Blausteina zastępcą tegoż.

Tarnopol, 5 lutego 1887.

L 18135. (865 3—3)
C k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że na rekwizycyę e. k. 
sądu krajowego w Wiedniu w celu ścią­
gnięcia sumy pożyczkowej 5074 zł. 60 ct. 
z pn. na rzecz austryaeko węgierskiego 
oanku w Wiedniu odbędzie się w tutejszym 
sądzie obwodowym w biurze nr. 3 na dniu 
28 kwietnia, 26 maja i 30 czerwca 1887 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem egzekucyjna sprzedaż przez publi­
czną bcytacyę dóbr części Romanowo sioło 
zwanej Mazarówka albo Czołhanszczyzna w 
powiecie zbarazkiem położonych wykazem 
hijiotecznym 1. 175 księgi gruutowej tabu­
larnej tutejszego c. k. sądu obwodowego 
objętych, do pp. Norberta, Romana i Ma- 
ryaua Morawskich, do Pesie Aldas, do Wła­
dysława Dunina Kęplicza, do Leokadyi Bu­
czkowskiej i do Leiby Aldes należących.

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
kwocie 2 <.000 zł.

Dobra te przy pierwszym i drugim 
terminie niżej ceny wywołania, a przy trze­
cim terminie niżej kwoty 16.000 zł. sprze­
dane nie będą.

Wadyum wynosi 2300 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w tus. 

registraturze.
Dla wierzycieli, którzyby po 25 maja 

l^SO prawa rzeczowe na sprzedać się ma­
jących dobrach uzyskali, lub którymby u- 
chwała licytacyjna lub dalsze uchwały do­
ręczone być me mogły, także dla niewiado­
mej z życia i miejsca pobytu Franciszki 
Portyka i dla masy spadkowej śp. Jana Mo­
rawskiego z Rornanowego sioła, ustanawia 
się na ich koszt i niebezpieczeństwo kura­
tora ad aetum w osobie tutejszego adwokata 
p. dr. Łuczakowskiego ze substytucyą p, 
adw. dr. Delinowskiego.

O czem się Franciszka Partyka i masę 
spadkową śp. Jana Morawskiego niniejszym 
edyktern uwiadamia.

Tarnopol, 31 grudnia 1886.
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L. 2515 (1978 1—8)

Dnia 24 marca, 28 kwietnia i 27 maja 
1887, o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
tutejszym c. k. sądzie przymusowa publi­
czna sprzedaż połowy realności w Pinia- 
nach położonej ciało tabularne wedle 
wyk. hip. 1. 140 księgi gruntowej dla gmi­
ny Piniany stanowiącej w sprawie Seńka 
Chomut przeciw Iwanowi Hołojda pto 80 zł. 
w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
105 zł. w. a.

Wadyum 10 zł. 50 ct.
Przy pierwszych dwóch terminach 

realność tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia przy trzecim nawet poniżej takowej 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych w Ino 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m delg.
Sambo-, dnia 21 lutego 1887.

L. 7998. ('945 1 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

ogłasza, że dozwolona na zaspokojenie pre- 
tensyi Wojciecha Pietrasza w kwocie *00 
zł. w. a., przymusowa sprzedaż realności 
1. w. hip. 279 w Roczynacb, Macieja Ślęzaka 
i deklarowanych spadkobierców śp. F ran­
ciszki Slezakowej własnej, odbędzie się w 
jednym terminie a mianowicie w dniu 25 
kwietnia 1887, o godzinie 10 z rana, pud 
warunkami w rezolucyi z dnia 5 marca 
1886, 1. 10107 wyszczególnionemi z tą od­
mianą, iż realność rzeczona na powyższym 
terminie nawet niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostauie.

Cena szacunkowa 450 zł.
Wadyum 45 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ad w. dr. Marek w Wadowicach.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tu­
tejszej registraturze.

C. fc. sąd powiatowy.
Andrychów, 27 listopada 1886.

L. 5066. (1089 1— 3)
C. k.  sąd powiatowy w Radomyślu po­

daje do wiadomości, iż celem wydobycia 
pretensyi 500 zł. z pn., Seliga Neumana 
rozpisuje publiczną sprzedaż na realność 
Nr. 42 w Radomyślu spadkobierców Feli 
kaa Pietrzyakiego \ iasną ciało tabularne 
stanowiącą na dzień 26 maja 1887 o go­
dzinie 10 rano w tutejszo-sądowym gmachu.

Cena szacunkowa 13760 zł.
Wadyum 1876. w. a.
Bliższe warunki, wyciąg tabularny i 

protokół oszacowania przejrzeć mogą chęć 
kupna mający w registraturze.

Radomyśl, dnia 3 listopada 1886.

L. 4221. (2023 1 - 3 )
Ces. król. sąd powiatowy w Jordano­

wie podaje do wiadomości, że celem znie­
sienia spólności placu budowlanego w Jor­
danowie pod Nr. 62n/127d. położonego, po­
wierzchni 5Y, sążni szerokości, a 20 sążni 
długości z części frontowej i tylnej się skła­
dającego do całej roli Kajmówki także Kieł- 
basówka, zwanej przynależnego, graniczą­
cego z północy z rynkiem, ze wschodu z 
realnością Wawrzyńca Oprzędka, z południa 
z ogrodem Stanisława Oleaczka, ze zacho­
du z realnością Wawrzyńca Oleksego osza­
cowanego na 450 zł. w. a., przedsięwziętą 
zostanie sprzedaż publiczna tegoż planu 
budowlanego w dniu 31 marca, 30 kwie­
tnia i 28 maja 1887, każdym razem o go­
dzinie 9 przed południem w gmachu są­
dowym.

Cena wywołania wynosi 540 zł. w. a.
Wadyum 54 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tut sądowej registraturze.
C. k. sąd pow iatu  wy 

Jordanów, dnia 17 listopada 1886.

L 11577. (1909 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w  Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz- gal; 
Zakładu kredytowego włość, w likwidacyi 
we Lwowie w kwocie 330 zł. 11 ct. w. a. 
odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 
25 kwietnia, 24 maja i 27 czerwca 1887, 
każdym razem o godz. 10 przed połud. pu- i 
bliczua przymusowa sprzedaż realności pod 
lk.  364 wykazem hip. 1.461 gminy Zborów 
objętej stanowiącej własność Jakima Were- 
telnika z tem, iż na pierwszych dwóch ter­
minach realność ta «a lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na trzecim zaś terminie, także i 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w ts. regi­
straturze.

Zborów, dnia 13 grudnia 1886.

L. 12416. (1954 1—8)
C. k. sąd powiatowy w Rawie ogłasza, 

te  celem ś iągnięcia n a le ż y to ś -i c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie w kwocie 95 zł. 92 ct.

z przynależytośeiami od Zacharka Semoczko 
się należącej, przeprowadzoną zostanie dnia 
25 kwietnia 1887, o godzinie 3 po południu 
w tutejszo-sądowej kt.ncelaryi przymusowa 
licytacyjna sprzedaż realności dłużnika w 
Horodzowie powiecie Rawskim położonej, 
wyk. hip. 260 tejże gminy objętej niżej 
ceny szacunkowej 400 zł., za jakąkolwiek 
cenę, za złożeniem wadyum 20 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze.

Rawa. 20 lutego 1887.

L. 4936. (1802 1—3)
Na dniu 26 kwietnia 1887, odbędzie 

się w tutejszym sądzie publiczna sprz-daż 
realności dłużników Nykoty Zazubyk i Hry- 
cia Sawezuk własnej pod lk. 70, w Podhaj- 
czykach położonej, na rzecz Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi na 
zaspokojenie 18 rat pożyczkowych po 18 zł. 
w a. i resztę długu 65 zł. 45 ct. w. a. z 
pn. za jakąkolwiekbąas cenę.

Cena wywołania 150 zł. w. a.
Wadyum 15 zł w a.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
Gwoździeć, l i  października 1886.

L. 786. “  (1981 1 - 3 )
Ces. król. sąd powiatowy w Brodach, 

ogłasza, że celem zaspokoienia pretensyi 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 8‘JO zł. w. a. z pn od 
będzie się w tutejszym sądzie w biórze IV. 
dnia 26 kwietnia 1887 o godzinie 10 przed- 
p łudniem egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności pod lk. 503 w Brodach położonej, 
objętej wykazem hipotecznym Nr. 1147 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Brody własnej, Berła czyli Berysza Szlati- 
nera.

Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 1800 zł. 
wal. austr.

Wadyum wynosi 180 zł. w. a.
Realność ta sprzedaną zostanie naj­

więcej ofiarującemu za jakąbądż cenę.
Resztę warunków licytacji, tudzież akt 

ocenienia i wyciąg bipoteezny można przej­
rzeć w tutejszo sądowej registraturze.

Wierzycieli którzyby hipotekę nabyli 
po 20 października 1885, lub którymby po­
stanowienia w tej sprawie doręczone być 
nie mogły, zawiadamia się do rąk kuratora 
Leona Holzera w Łopatynie i przez niniej­
szy edykt

Brody, dnia 7 lutego 1887.

L. 11575 (1908 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności, c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 276 zł. 16 ct. w. a. od­
będzie się w sądzie tutejszym dnia 25 
kwietnia, 24 maja i 27 czerwca 1887, każ­
dym razem o godz. 10 przed połud. publi­
czna przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 32 . wykazem hip. 1. 15 gminy Zborów 
objętej stanowiącej własność Ilka Barańczu- 
ka z tem, iż na pierwszych dwóch termi­
nach realność ta za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na trzecim zaś terminie, także i 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie.

Cena szacunkowa wynosi 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych można w ts. registraturze 
przejrzeć.

Zborów, dnia 13 grudaia 1886.

L 52012 (1900 1—3)
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zniesienia współwłasności 
realności 1. 83 w Prądniku czerwonym 
odbędzie się w gmachu sądowym dnia 
25 kwietnia, 25 maja i 25 czerwca 1887,
0 10 rano egzekucyjna licytacya realności 
1. 83 w Prądniku czerwonym spadkobierców 
śp. Franciszka Ry-hlika własnej.

Cena wywołania 1023 zł.
Wadyum 103 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa 

runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli
1 strony na termin 14 lipca 1887 o godz. 
10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Władysław Ka- 
story z substytucyą adw. dr. Michała Kuya 
w Krakowie.

Kraków, 31 stycznia 1887.

L. 1226. (20 ’ 1 1—3)
W sprawie egzekucyjnej Wiktoryi 

Schnabel ca. Uscber Glthksnun i nieobjęta 
spuścizna Feitschy Gliiksmau odbędzie się 
dnia 28 kwietnia, 28 uiaja i 1 lipca 
1887, każdorazowo o godzinie 10 rano w 
sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż real­
ności pod Nr. 15/2 w Dąbrowie położonej.

Cena wywołania wynosi 1050 zł.
Wadyum 105 zł.

Bliższe waru:ki do przejrzenia w re- 
gistraturze

Kuratorem niewiadomych z miejsca 
pobytu wierzycieli Wolfa Damaska i Abra­
hama Blocha i niew adomych wierzycieli 
mianowany p Władysław Trzeeiecki.

C. k. sd powiatowy.
Dąbrowa, dn.a 10 lutego 1887.

L, 11576. (1911 1 - 8 )
C. k sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz gai. 
Zakł du kredyt, włuściańskiego w likwid. 
we Lwowie w kwocie 108 zł. 82 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
dnia 2 i  kwietnia, 24 maja i 27 czerwca 
l8d7. każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem publiczna przymusowa sprzedaż 
realnoś i pod lk 14 wyk. hip. 1. 70 gminy 
Berymowce objętej stanowiącej własność 
Iwana Skoczylas z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach rea lność  ta za lub wyżej 
ceny szacunkowej na trzecim zaś terminie 
także i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w ts. regi­
straturze.

Zborów, dnia 13 grudaia 1886.

K. 10264. (1912 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadumości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz, gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie w kwocie 288 zł. 16 
ct. w. a. odbędzie się w sądzie tutejszym 
dnia 25 kwietnia, 24 maja i 27 czer­
wca 1887, każdym razem o godzinie 10 
przed połud. publiczna przymusowa sprze­
daż realności pod lk. 8 i 77 wykazami hip. 
1. 220 i 237 gminy Prysowce objętej sta 
nowiącej własność Antoniego Sudy i Dmy- 
tra Sachajdak z tem, iż na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na trzecim zaś terminie, 
także i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie

Cena szacunkowa wynosi 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w ts. regi­
straturze.

Zborów, dnia 13 grudnia 1886.

L. 2426. (1970 1—3)
C. k. sąd powiatowy dla okolicy mia­

sta Lwowa oznajmia, że celem zaspokojenia 
sumy 126 zł. w. a. z pn. na rzecz Jakćba 
Stoffla przymusowa publiczna sprzedaż real 
ności pod lk. 141 w Zniesieniu, własność 
dłużniczki Frinety Griinberg stanowiącej, 
w drodze licytacji na dniu 25 kwietnia 
1887, o godzinie 9 rano w tutejszym sądzie 
przędsięwziętą będzie.

Cena wywołania 595 zł.
Wadyum 59 zł. 50 ct.
Na tym terminie realność ta nawet 

niżej ceny szacunkowej za jakąkolwiekbądź 
cenę sprzedaną będzie.

Resztę warunków, protokół oszacowa­
nia przejrzeć można w  tusądowej registra­
turze.

Lwów, 24 lutego 1887.

L. 9711. (1989 1—3)
C. k. sad powiatowy w Lisku uwia 

damia, że celem zaspokojenia pretensyi 
Zakładu kredyt, włość, w kwocie 73 złr. 
6 ct. z przyn., odbędzie się w dniach 13 
kwietnia, 16 maja i i 5 czerwca 1887 o 11 
godz. rano, publiczna sprzedaż realności 
Seńka Tarnawskiego pod n. 40 w Zawadce 
położonej, przy pierwszych dwóch termi­
nach tylko za cenę szacunkową, przy trze­
cim niżej tej ceny.

Cena wywołania 300 złr.
Zakład* 30 złr.
lnn.0 warunki w s§dz.ie przejrzeć

można.
Lisko, 15 grudnia 1886,

L. 2068. (1979 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bukowsku 

zawiadamia, że na dniu 14 kwietnia 26 
maja i 30 czerwca 1887 każdym razem o 
godzinie 0 rano, przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod ls. I15|127 w Płon- 
n-j położonej, alużmka Romana Uścińskre 
go własnej się odbędzie.

Wadyum wynosi 99 złr.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze.
C. k. Sad powiatowy.

Bukowsko, 30 września I&86.

L. 9 40. (1961 1 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Ula 

nowie odbędzie się w dniach 18 kwietnia, 
23 maja i 20 czerwca 18^7 o 0 godzinie 
przed południem, przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 489 wh 1. 105 w Ul*uo- 
wie położonej, Leib Don i Beili Kogel

własnej, na rzecz ajencyi G. Neidlinger 
pto 73 złr 6

Cena szacunkowa wynosi 400 złr. 
Wadyum 40 złr. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można

w tutejszo sądowej registraturze.
Ulanów, dnia 22 grudnia 1*86.

L. 20999. (1982 1 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Brodach 

w sprawie egzekucyjnej Mojzesza Landaua 
jako prawonabywey gminy miasta Brody 
przeciw nieobjętej masie spadkowej Józefa 
Dawidsohua o 10 4 złr. 8 ct. a. w. z p n , 
odnośnie do obwieszczenia z dnia 27 gru­
dnia i8^5 1. 18630 w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej1* nr. 37, 38 i 40 z roku 
886 ogłoszonego zawiadamia, iż dnia 20 

kwietnia i887 10 godz. rano w B. nr. III., 
odbędzie się egzekucyjna uubliczna licyta­
cya realności wyk. hip. 249 księgi grunto­
wej gminy Brody objętej, z tem, iż real­
ność ta na powyższym terminie za jaka- 
kolwiekbądź cenę nawet pcniżej ceny wy­
wołania, bez względu na wysokość wierzy­
telności zahipotekowanych sprzedaną zo­
stanie.

Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 16.72D złr. a. w.

Zakład zniża się na 5 pre. tej ceny 
wywołania, czyli na sumę 83d złr. a. w.

Reszta niezmienionych warunków li­
cytacyjnych, wyciąg hipoteczny i akt oce­
nienia, mogą być przejrzane w registra­
turze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipo­
tecznych, został ustanowiony kurator w o- 
subie adwokata dra Maurycego Brauna 
w Krakowie.

Brody, dnia 3 grudnia 1886.

L. 19221. (1977 1—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-deleg 

w Kołomyi zawiadamia, że dnia 21 kwie­
tnia 1887 o 10 godz. rano, odbędzie się 
licytaeya realności w  Szeparowcach poło­
żonej, wedle wyk. hip. 1. 156, Iwana Pe­
tryka Wasyla względnie tegoż masy spad­
kowej własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Herscha Sehaffera w kwocie 500 złr. a. w. 
z pn., nawet niżej ceny szacunkowej 620 
złr. najwięcej ofiarującemu.

Wadyum 26 złr. a, w.
Kurator niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Milgrom.
Resztę warunków przejrzeć można 

w  tusądowej registraturze.
Kołomyja, 22 stycznia 1887.

L 4342. (1987 1 - 3 )
Celem zaspokojenia kwoty 730 złr. 

a. w. z pn., odbędzie się na rzecz Josla 
Sameta z Gwoźdzea w tut. sądzie powiato­
wym sprzedaż realności pod 1. k. 61, wyk. 
hip. 1. 217 objętej, Oziasza Uffer a Roso- 
chacza własnej, w trzech terminach a mia­
nowicie: dnia 22 kwietnia, 23 maja i 20 
czerwca 1887, każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
Bazyl Bachmatiuk z R osochata.

Cena wywołania wynosi 820 złr. a. w.
Wadyum 82 złr. a. w.
Gwoździeć, dnia 18 lutego 1887.

L. 1018. a (193* 1 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu

zawiadamia, że celem zaspokojenia prelen- 
syi P rz e m y sk ie j kasy zaliczkowej rzemieśl­
ników i rolników w kwocie 629 złr. z pn 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
sp rz e d a ż  realności pod l.k. 23 w P rz e m k u  
na Zasaniu położonej wedle dom IV nac. 
J60 n. 11 haer Karoliny Czeczugowej 
własnej, w trz-ch terminach a to dnia 22 
kwietnia, 23 maja i 23 czerwca 1887 o 10 
godz. przed południem, na których to ter­
minach realuość ta za lub wyżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

W razie gdyby na powyższych termi­
nach realuość ta sprzedaną nie została, 
wyznacza się celem ułożenia warunków 
sprzedaż ułatwiających, termin na dzień 23 
czerwca i  ̂87 o 4 godzinie po południu 
w biurze nr. 3.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa tej realności w kwocie 1495 złr. 75 
c t , a wadyum wynosi kwotę 150 złr.

R e s z tę  w a ru n k ó w  l ic y ta c y jn y c h  i w y ­
ciąg h ip o te c z n y , p rz e jrz e ć  można w tu s ą d . 
r e g i s t r a tu r z e .

O czem się zawiadamia wierzycieli 
hipotecznych do rąk własnych, zaś tych 
wierzycieli hipoteczny-h, którzyby po dniu 
6 stycznia l s87 prawo zastawu na sprzedać 
się mającej realności nabyli, lub którymby 
uchwała licytacyjna z jakichkolwickbądź 
powodów doręczoną nie została, przez ku­
ratora adw. dra Smutrego z zastępstwem 
adw. dra Rosenbaeha, tudzież przez edykty.

Przemyśl, 3 lutego 1887.



10
L. 11628. (1955 2—3) ; czerwca 1887, zawsze o 10 godzinie rano

C. k. sąd powiatowy w Rawie ogła- w drodze publicznego przetargu,
sza, że celem ściągnięcia należytości c. k Cenę wywołania stanowi kwota 250 zł.
uprzyw. zakładu kredyt, włościańskiego w Zakład wynosi 25 zł.
likwidacyi we Lwowie, a to: 9 rat po 6 zł. [ Warunki licytacyjne akt. opisania i o-
i 1 raty 6 zł. 32 ct. aw. zpn. przeprowadzo- szacowania mogą być przejrzane w tusądo-
ną zostanie dnia 31 marca, 25 kwie- j wej registraturze*31
tnia i 31 maja 1887 każdokrotnie o godzi 
nie 3eiej po południu w sądowej kancelaryi 
egzekucyjna licytacyjna sprzedaż realności 
dłużnika Mikołaja Wereszczaka własnej pod 
lk. 85 w Horodzowie w powiecie rawskim 
położonej, wykazem hipotecznym 63 księgi 
gruntowej Horodzów objętej.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Na pierwszych dwóch terminach sprze­

daż nastąpi tylko za lub wyżej ceny wywo­
łania, na trzecim nie niżej sum wierzytel­
ności na tej realności zahipotekowanych; 
gdyby takiej ceny nie uzyskano przeprowa­
dzoną zostanie dnia 31 maja 1887 o godz. 
5 po,południu rozprawa celem ułatwienia wa­
runków licytacyjnych.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna z jakiejbądź przyczyny doręczoną 
być nie mogła, lub którzy hipotekę na tej 
realności po dzień 24 stycznia lb86 uzy­
skali, ustanawia się pana Eugeniusza Ku- 
ryłowicza c. k. notaryusza w Rawie jako 
kuratora.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tutej. sądowej registra- 
straturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rawa ruska, 8 lutego 1887.

Sieniawa, 31 grudnia 1886.

L. 2916. (872 1—3)
Dnia 30 kwietnia, 21 maja i dnia 1 

lipca 18: 7 każdym razem o godzinie 10 z 
' rana odbędzie się w tut. sądzie egzekucyj­
na publiczna licytacya realności w Zręezy- 
cach położonych a mianow.de realności n. 
18 w hip. 17 M adeja Boruty, nr. 20 wyk. 
Lip. 19 Stanisława Rakoczego i n. 13 wyk. 
hip. Józefa Gądka własnych, na pokry­
cie pretensyi stowarzyszenia pożyczkowego 
i oszczęd. „Wzaj. Pomoc" w Podgórzu pto 
182 zł. aw. z pn.

Cena wywołania realności nr. 18 wy­
nosi 2100 zł., realności n 20 wynosi 1670 
zł., zaś realności n. 13 wynosi 3560 zł., 
zaś wadyum 10 proc. od każdej powyższej 
sumy.

Resztę warunków licytacyjnych, pro- 
tokoła oszacowań i wyciągi hipoteczne 
przejrzane być mogą w tusądowej registra- 
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy notaryusz p. Br. Rogalski usta­
nowiony.

C. k. sąd powiatowy.
Dobczyce, 24 grudnia 1886.

którzy do której z tych mas konkursowych 
żądania mają, wierzytelności swe chociażby 
się nawet o nie spór już toczył, w sądzie 
tutejszym a to tem pewniej zgłosić mają, 
ileźe ich w' razie przeciwnym skutki pra­
wne ustawą konkursową zagrożone dosięgną.

Na terminie zaś dnia 10 czerwca 1887 
o godz. 10 przed połuduiem u komisarza 
konkursowego odbyć się mającym, winni 
wierzy ciele płynność zgłoszonych poprzednio 
wierzytelności, oraz po-zadek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, w obec komi­
sarza konkursowego wykazać.

Na tymże terminie wolno jest wie 
rzycieloin w miejsce dotychczasowego za­
rządcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzyei ii, inue osoby swego zaufania 
powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Przemyśl, 14 marca 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
(1788 3—3;L. 5808. ,______

C. k. sąd krajowy, w sprawie wekslo­
wej firmy „Gustaw Wottitz" przeciw Mo- 
zesowi Stockstielowi, pto 645 zł. 95 ct w. 
a z pn., ustanawia dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Mozesa Stoekstiela kurato­
ra w osobie adw. dr. Kaufmanna z substy- 
tucyą adw. dr. Sehóuberga, a zarazem 
wzywa Mozesa Stoekstiela, aby kuratorowi 
informacyę udzielił, lub innego pełnomo­
cnika sądowi przedstawił.

Kraków, 4 marca 1887.

L. 7771. (1944 2—3)
Celem zaspokojenia pretensyi firmy 

„Karol Fiber i spół. w Bielsku„ w kwocie 
42 zł. 62 ct. w. a. z p n , odbędzie się w 
Andrychowskim sądzie powiatowym w dniu 
25 kwietnia, 23 maja 1887, każdym razem 
o godzinie 10 z rana przymusowa sprzedaż 
przez licytacyę realności pod Nk. 35 w An­
drychowie mieście położonej lwb. hip. 46 
księgi gruntowej kat. gminy Andrychów 
objętej dłużnika Wilhelma Schreibera
własnej.

Cena wywołania 5700 zł. w a.
Wadyum 570 zł. w. a.
Gdyby na powyższych terminach za 

realność tę nikt ceny wywołania nawet nie 
ofiarował — wyznacza się do ułożenia wa­
runków lżejszych, termin na dzień 23 
maja 1887 o godzinie 3 po południu, na 
który się niniejszem wszystkich wierzycieli ! czna licytacya dóbr Ustrzyki górne i Wo

L. 1173. (1803 1 - 3 )
Na dniu 26 kwietnia 1887 odbędzie 

się w tut. sądzie publiczna sprzedaż real­
ności Hawryły Unickiego własnej, pod lk. 
158 w Kułac<kuweach położonej, na rzecz 
zakładu kredyt, włość, w likwidacyi na za­
spokojenie 20 rat pożyczkowych po 3 złr. 
aw. i resztę długu 5 zł. 90 ct. aw. zpn. za 
jakąkolwiekbądi cenę.

Cena wywołaćia 350 zł. aw.
Wadyum 35 zł, aw.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tusąd. registraturze.
Gwoździec, 4 grudnia 1886.

L. 17 <13. (1935 1—8)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzyteB 
ności Rebeki Blsnkstein w kwocie 60.000 
złr. z pn , odbędzie się przymusowa publi-

hipotecznych wzywa z tem nadmienieniem, 
że niestawający na tym terminie ,,o więk­
szości głosów stawających doliczonemi bidą.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Roman Armatys w Andrychowie.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tu­
tejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 27 listopada 1886.

L. 238, (1904 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie 

ogłasza, iż w dniu 22 kwietnia, 26 maja 
i 24 czerwca 1887 każdym razem o godz. 
10 z rana, odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności pod nr. 97 w Podkościelu 
położonej, Antoniny i Zygmunta Kosterkie- 
wiczów względnie tegoż spadkobierców 
własnej.

Cena wywołania 2300 zł.
Wadyum 230 zł.
Bliższe warunki do przejrzenia 

■ądzie.
Dąbrowa, dnia 19 stycznia 1887.

w

L. 17389. (2016 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do wiadomości, iż w sprawie Towa­
rzystwa zaliczkowego rolników i rzemieślni­
ków w Przemyślu przeciw Antoniemu i Ka­
tarzynie Kadykom pto 250 zł. z p n , odbę­
dzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 201 w Przemyślu na Za- 
saniu położonej, dłużników wedle Dom. IV 
pag. 49 n. 1 haer. własnej, w trzech te r­
minach mianowicie dnia 14 kwietnia, 13 
maja i 13 czerwca 1887, każdym razem o 
godzinie 10 w biurze Nr. 18, tutejszego 
sądu, z których na dwóch pierwszych za 
lub wyżej ceny szacunkowej 2073 zł. 37 ct. 
która stanowi zarazem cenę wywołania, na 
trzecim nie niżej sumy zahipotekowanych i 
wierzytelności sprzedaną zostanie.

Akt oszacowania i bliższe warunki li 
cytacyjne przejrzeć można w biórze Nr. 18, 

Przemyśl, 22 grudnia 886.

łosate. w powiecie l;skim położonych, Kor­
nelii br Kiirtsbeeg Langsnstadt własnych 
w je.'uym terminie a to óuia 5J9 kwietnia 
1887 o godz. 10 rano w tut. biurze sądo- 
wem nr 18

Cena wywołani stanowi suma 337.617 
złr. 20 ct.

Wadyum wynosi < 2.000 zł.
Na powyższym terminie dobra te za 

jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofiarują­
cemu sprzedane będą.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

O tem zawiadamia się wierzycieli 
z miejsca pobytu wiadomych do rąk wła­
snych, zaś Wilhelma Uudde i wierzycieli 
hipotecznych, którymby uchwała licytacyjna 
lub późniejsza albo wcale nie, albo w na­
leżytym czasie doręczone nie zostały, tu­
dzież tych, którzy po dniu wydania wyciągu 
tabularnego do tabuli weszli, przez kura­
tora adw. dra Czaykowskiego w Przemyślu.

Przemyśl, 30 grudnia 1886.

Upadłości.
L (1938 3 3)

C. k. sśid obwodowy w Przemyślu 
otwiera niniejszem i ogłasza konkurs na
wszelki ruchomy gdziekolwiek się znajdu­
jący i na cały nieruchomy, »■ krajach,

L 3335. (.1976 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu majątek 
A. Isaaka R thenstreicha nie prof. kopca 
w Czortkowie, a mianowicie na majątek ru­
chomy, gdziekolwiekby się takowy znajdy­
wał, a na majątek nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położony jest w tych krajach, w któ­
rych ordynaeya konkursowa z dnia 25 gru­
dnia 1863 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. sędziego powiat. Andrzeja Ho- 
łubowskiego w Czortkowie, a tymczasowym 
zarządcą masy p. adw. dr. Czaczkowskiego 
w Czortkowie.

Wierzycieli wzywa się ainiejszem, aby 
na terminie dnia 24 marca 1887, o godz. 
9 przed południem przed komisarzem kon 
kursowym wyznaczonym, za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensye wyka­
zały, oświadczyli się co do potwierdzenia 

| tymczasowego zarządcy masy lub co do u- 
ś stanowienia innego, tudzież, aby wybrali 
j wydział wierzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie- 
j rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
; masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
■: kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 25 kwie­
tnia 1887 bądź co Kidź to be pośrednio w 
sądzie obwodowym, lub też u komsarza 

, konkursowego podług przepisu ordynacyi 
; konkursowej dla uniknięcia szkodliwych 
skutków prawa, zgłosili a na terminie na 
dzień 12 maja J887, o godzinie 9 z raua 
w b ió rz e  k o m is a rz a  k o n k u rso w e g o  ozD aczo 
nym wywierzyteluili, i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyi 
poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ 
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powmłać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzycieli, którzy w Czortkowie lub 
w pobliżu nie zamieszkują winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Czort­
kowie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
ehwal sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 11 marca 1887.

25v0/pr. (1994 3 - 3 )
Na mocy §. 15, ordynacyi wyborczej 

powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie pilznieńskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy 
gmin wiejskich na 5 maja, dla grupy gmin 
miejskich na 10 maja, dla grupy większych 
posiadłości na 12 maja b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§. 12, 13, 14 ord. 
wyb. pow.)

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie 
miejsca i godziny, w których wybory odbyć 
się mają.

Do Rady powiatowej w powiecie pilz­
nieńskim wybierają -. grupa pierwsza wię­
kszych posiadłości dziewięciu (9) członków, 
grupa trzecia miast i miasteczek pięciu (5) 
członków, grupa czwarta gmin wiejskich 
dwunastu (12) członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 15 marca 1887.

L. 6763 (1947 3—3)
Zawiadamia się nieobecnego Atanaze­

go Repaka, że Jurka Posypanko wytoczył 
przeciw niemu w tutejszym sądzie pozew do 
1. 6763 1886 o 50 złr. wa i że do rozpra­
wy drobiazgowej termin na 31 marca 1887 
o 9 rano wyznaczono a dla niego Jurka 
Barnę z Myseowy kuratorem ustanowiono.

Wzywa się zarazem Atanazego Repa­
ka, by kuratorowi informacyę udzielił lub 
innego zastępcę sobie obrał gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy 
Dukla, 15 lutego U'87.

L 13. (1983 3 - 8 )
Uchwałą c. k. sądu obwodowego jako 

sądu konkursowego w Złoczowie z dnia 12 
marca 1887, 1, 178: ustanowiono najedno- 

w których ustawa konkursowa z 2© grudnia głośne przedstawienie wszystkich na audien- 
18(58 obowiązuje, z ruj dujący się majątek : cyi dnia 7 marca 1887, u c. k. sędziego

L. 6416. (2032 2—8)
Siemawski c. k sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności c. k. Uurz. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie w kwocie 60 zł. z pn. 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. s. 50 
rep. 114 w Wylewie w powiecie sądowym 
Sieniawskim w starostwie Jarosławsuiem po­
łożonej dłużników Szymona i Maryanny 
Dropów własnej ciała tabularnego niesta- 
nowiącej dnia 17 marca, 21 kwietnia i 2

1. jawnej spółki handlowej Reisner et Stei 
ner w Ńowemmieśeie, jakoteż 2. jawnych 
wspólników tej spółki : a) Mendla R.-isnera 
w Ńowemmieśeie, b) Markusa Steinera 
w Chyrowie i e) Samuela Reisnera w No- 
wemmieście z tem, że konkurs ten co do 
każdego z tych czterech majątków odrębnie 
przeprowadzonym będzie, mi nuje c. k 
adjnnkta sądowego Wiisego komisarzem 
konkursowym i zarządza opieczętowanie i 
spisanie Uch mas konkursowych

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej, mianuje śię p. adw. dra Skórskiego

powiatowego w Brodach jako komisarza 
konkursowego zgromadzonych wierzycieli, 
tudzież na wniosek tegoż e. k. komisarza 
konkursowego para adw, dr, Ornsteina w 
Brodach zawiadowcą, » pana Szczepana 
Padlewskiego w Suchodołach zastępcą za­
wiadowcy masy konkursowej Alfreda Haus 
nera.

O czerń wszystkich interesowanych za 
wiadamioin-

Brody, 14 marca 1887.

(1988 2—3)
i wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na Wierzycieli konkursowych Dawida Po- 
terininie dnia 28 marca 18!'7  o 10 godz. : horylesa % Husiatyna zawiadamiam, że pro- 
rano z dowodami swych wierzytelności dl ai j ekt  podziału gotówką moż być u mnie

L 5 7 (1929 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia niniejszem z miejsca pobytu niewia­
domego Józefa Mruka że Siisshund Wild- 
sr.ein w duiu 9 stycznia 1887 1. 567 wniósł 
przeciw niemu pozew o 300 złr. który u 
stanowionemu dla niego kuratorowi Stefa­
nowi Mausowi ck. notarynszowi w Bieczu 
doręczono dekretując pozew ten do suma­
rycznej rozprawy z terminem na 18 kwiet­
nia 1887 o godzinie 9 rano.

Wzywa się zatem Józefa Mruka, aby 
sobie pełnomocnika obrał i o tem sądowi 
doniósł lub ustanowionemu kuratorowi po­
trzebnych środków obrony dostarczył, gdyż 
inaczej skutki niepomyślne jego sprawy sam 
sobie przypisze

C. k. sąd powiatowy 
Biecz, dnia 26 lutego 1887.

L. 1566 ~ (1948 3—3)
O. k. sąd powiatowy w Jarosławiu

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych Antoniego, Piotra, Barbarę i
Klarę Czarneckich tudzież Rozalię Hofsas- 
sową i Helenę Koberwein, że Agnieszka
Rederowa wytoczyła im pozew z 16 lutego 
1887 1. 1566 o przyznanie prawa własności 
do całej realności w Jarosławiu pod 1. d. 
22 na krakowskiem przedmieściu położonej 
i że dla nich zamian, adw. dra Władysława 
Grabowskiego z Jarosławia kuratorem któ­
remu środków obrony dostarczyć lub inne­
go prawnego zastępcę sądowi podać mają.

Termin do rozprawy wyznaczono na 
18 kwietnia 1887.

C. k. sąd powiatowy 
Jarosław, 28 lutego 1887.

zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
iub wyboru innego zarządcy masy i tegoż 
zastępcy, tudzież wyboru wydziału wierzy­
cieli w obec komisarza konkursowego się 
stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do tych 
mas konkursowych, wyznacza się termin do 
15 maja 1887, w którym terminie wszyscy, ]

gotowką moż być 
przejrzanym, i zarzuty przeciw niemu mogą 
być do rozprawy wuoszo; e, a do rozprawy 
wyznni-żam termin na dzień 30 marca 1887 
o godz. 9 rano w c. k sądzie powiatowym 

Husiatyii, 8 marca 1887.
Komisarz konkursowy.

L. 193 (1952 3—3)
O. k. sąd powiatowy w Pilżnie oznaj­

mia Katarzynie Marszałek przebywającej w 
Rossyi, że Jan Główka wniósł^przeciw niej 
pozew o uznanie własności ciała hipotecz­
nego 1. 19 i połowy ciała hip. 1. 20 w Ja ­
worniku.

Termin do rozprawy ustnej wyzna­
czono na 20 kwietnia 1887, o 9 rano.

Kuratorem ustanowiono Józefa Małka 
z Jawornika.

Wzywa się Katarzynę Marszałek, aby 
ustanowionemu kuratorowi środków do jej 
obrony służących dostarczyła, lub innego 
prawnego zastępcę obrała, i o tem sądowi 
doniosła, gdyż inaczej rozprawa w tym spo­
rze z pomienionym kuratorem przeprowa­
dzoną będzie, a szkodliwe następstwa ze 
zaniedbania własnego wyniknąć mogące sa­
ma sobie przypisać będzie musiała.

C. k. sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 28 stycznia 1887.



81. 6185 (1550)
8ur Uutedningung beż f f. jpoft unb 

©tlegrafenamteż in Brody, tuirb euie tn Brody, 
tuo mbglid) tr. ber 3JtiUe bec ©labi gelegeue 
SRealttat ja mietfyeit gefiidjt, mld)t auż nad)* 
ftefyenben SBeftanbiljeiicn ju befiefien Ijaile:

1 -iOłinbiftenj jtuólf geraumuitn ^tm* 
mcm, baraniec ehiem ©altm, aufjftbem aber 
brei $amment, meldje ais il/łagajim toetroen* 
bet merben fftnnten, einer Jłudje. unb ©pcifc* 
lamrner, bana eutjihprfdjeubeit ftrfier* unb 
©adjhobenraume unb einer 2Bagemnni)e;

2. einem geraumigen §ofe.
58ort ben jttolf ^immtrn mufprt roenig* 

ften? fedj* fauirat jtoet SRcgajtnen rbenetbig, 
bie iibrigm $immer unb eine Hammer fonnen 
and) im erften ©mdroerfe gelegeu jntt.

©ie SBagentemifen mijjtcn urbebingt fo 
brfdjaffen fein, bag mit ben tfJoftrodgen art* 
ftanbloź ein unb aużgefal)ri:n merben founie. 
©oUten ntdR aużnidjrnbe Ałellenaume nor* 
f)anben fein, um bie not^tgen 23rei;nt)oljtmr= 
rat|e  ju untrrbringen, fo ntufjten iiberbiefj 
nodj ipoljfammern beigrfteflt merben.

3;ne SRealitcteniiefiljer, tmldje liereit ma« 
ren ii) t  SRralitdten ju ben obigen 3 rof<ffn 
bem bat) a jjJoft unb SHegrafenarar ju iiber 
taffen, merben eirgetaben, i^re birifdHigen 
Cjferten 6i§ 15ten Slpril *887 bei ber f. !. 
$ofi unb lelegrafen ©ireftion einjubringen; 
mobei bemerfr mirb, bafS namenttid) jene iRe 
alitatrn brDorjugt ronben mbdjtpn, in metepen 
baż ipoft u. ©elrgrafenamt atlrin uuterbradjt, 
unb in meldjeu ftd) aud) ciu 23runnen befun* 
bm murbe.
S3on ber f. I  ^3oft unb ©elegrafeit ©irectiou 

iJcmberg, am 27. f$ebruar 1887,

L. 6185. (1550)
Na pomiesz zenie ck. urzędu poczto­

wego i telegraficznego w Brodach poszu 
kuje się realności w Brodach, o ile możności i 
w śródmieściu położonej i składającej się. i

1. Najmniej z dwunastu obszernych 
pokoi, między temi jeden salon, oprócz I 
tego z trzech ubikaeyi, którebyużyć można 
na magazyny, jednej kuchni i spiżarki, da - ; 
lej odpowiedniej ilości piwnic, strychu i j 
wozowni.

2. Obszernego podwórza !
Najmniej sześć pokoi i dwa magazyny

musiałyby się znajdować na dole, reszta 
pokoji i jeden magazyn mogłyby być po­
łożone na pierwszem piętrze.

Wozownia musiałaby być bezwarun­
kowo tak urządzoną, żeby bez przeszkody 
można z wozami poeztowemi wjeżdżać i ta ­
kowe wysuwać.

W razie, gdyby w znajdujących się 
piwnicach nie można pomieśeić potrzebnych 
zasobów drzewa opałowego, musianoby do­
starczyć odpowiednią ilość drewutni.

Panowie właściciele, którzyby zamie­
rzali swe realności wynająć Wysokiemu c. k. 
Skarbowi pocztowemu i Bdegrafieznemu na 
pomieniony cel, zechcą swe oferty do 15 
kwietnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów wnieść, przyczem się nadmienia, 
że tym realnościom, w któryehby urząd 
pocztowy i telegraficzny sam był umiesz­
czony i w których by się znajdowała także 
studnia, dawanoby pierwszeństwo.

C k. dyrekeya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 27 lutego 1887.

Doniesienia prywatne.
Szkoła g*orzelnicza

w Dublanach.
"Wpisy do szkoły gorzeluiezej rozpoczynają się 

Igo kwietnia, wyułady zaś logo tegoż miesiąca. 
Bliższych objaśuień udziela podpisany k.erownife

21221-3 Dr. R. Wawnikiewicz
prof. chemii w Dublinach, doceń: technologii che­

micznej w Politeehuce Lwowskiej.

L. 429. (1889 1 - 8 )

31. 6671 (1*70 1 - 3 )
3 ut Unterbringung be8 f. f. unb 

©rleg afen amteż iu Bochnia bom J. Suit 
1887 alt, mirb einc 9tealitdt, beftfjjenb auż 
ungetdtjr 8 biż 10 3 iwmern fammt einer &it* 
dje, ilBagenfdjopfen unb einem entfpredjei ben 
§ofruume ju mteifjen gefudjt.

©af)in abjiftjenbe Óffertcn fiub bie ©nbe 
2IpriI 1887, bei ber f. f. 'RojU unb ©elegra* 
fen ©ireltion in Bemberg einjubringen. 
iBon ber f. f. $o(L unb ©eIegrafen=©trertioit. 

Siemberg, am 10-ien 3ftarj i 887.

L. 6671. ( : 870 1—3)
Na pomieszczenie e. k. urzędu poczto­

wego i telegraficznego w Bochni od 1 iipca 
r b. postukuje się tamże realności, składa­
jącej się z 8 do 10 pokoi, jeduej kuchni, 
wozowni i odpowiedniego podwórza.

Odnośne oferty należy nadesłać naj­
dalej do końca kwietnia b r. do e. k. D y­
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Z c k. Dyrekoyi poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 10 marca 1887.

L.J602. (2045 1—3)
Dnia 27 marca 1887 odbędzie się

zw yczajn e

Walne Zgromadzenie
| członków Tow. zaliczkowego w B o c h n i ,  
stowarzyszenia zaregestrowanego z nieogra­

niczoną poręką, 
na które wszystkich członków tegoż sto­
warzyszenia Rada zawiadowcza niuiejszein 

zaprasza.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
kasowych za czas od Ig o  stycznia do 3 ;go 
grudnia 18-6.

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 
wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
z rachunków za ro i 1886.

3. Wniosek R*dy zawiadowczej w spra­
wie rozdziału czystego zysku.

4. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 
1887 (§. 48 stat., lit. h.)

Rada zawiadowcza Kasy zaliczkowej 
„Nadzieja" w Bochni, stow. zareg. z nieo­

graniczoną poręką.
Karol Markiewicz, Antoni Odzieiynski,

prezes. sekretarz.

NA 17.
Zaproszenie

31. 219. (1837 ! — i)
33ott ©eitr beż Svidniker fouigticben 

iBfjirtżgeric^tes merben ijinnit bit jenigen, 
metdjr ber in Ladomer am , ZOtm
Sdnn r 1 in 73 Bebensaiter nerftorbeneu 
SDłaria Kratochwil ju tSrbanfpriidyen bereĄ- 
tigt ju  fein glauben, aufgeforbert; bah fie 
biefe SfnfpiuĄe, nom biitten @cfĄeinen óiefer 
JJunbmac^utig gereĄnet binuen einem 3a^re 
bei bem bejeiclptetrn fonigliiĄeu S8ejufźgeric^= 
te amnelben, unb failż biefelben ju ber auf 
ben anberaumteu 23erlaffenfd)aft>nerf)anbtuiig 
meber perfbnliĄ noĄ burĄ einen SenofimdĄ= 
tigten erfcfifinen murben, mirb bie Xkrif)ei[ung 
mit bem fiir fie unb i^re ©rfa^c ernannten 
Sura’.ot iJlauiet vaxarhelyi advocaten ju 
Sztropco boegenommenen, uub ber etmaige 
Srbt^eil, al8 jum gerii^tliĄen X>epofit niĄt 
laugttĄ, burĄ ben Surator oermaitet.

33om {oniglicfitu Sejirfłgeridjte 
Szvidnik, ben 23ten g-eber 1887.

nturl Gall et ©o^ne", fonbern „©amuetGall 
et ©bfine, f. t. pr 0 Xampfmuble in Tarno­
pol" tauto, unb ba& meiier ber ju r gum a 
jeidjnung berec^tigte ifłrofurift ntc£jł „Jozef 
Abrahamowicz", fonbern „Joseph Abrano- 
wicz“-t)ei^p.

Tarnopol, 19 gebruar 1887.

3f. 6746 (1996 1—3)
S3om Semberger f. f. SanbeSgeridjte 

merben bie aflfalligen Snłjaber beż angeblid) 
in Sntufe geraił)men, am 30. Stuguft 1886 
oerlo^ten unb am 1. 3i?arj 1887 "jatjlbaren, 
auf ben Ueberbringer lautenben 6 prc. ^t)- 
ęor£) fenbriefeż ber f. f. ptio galic. Slftien 
$t)potl)efenban( iu fiemberg, ©crie C. iltr. i j 706, 
iiber 590 jL fammt 'laloit aufgeforbert, bm ’ 
fplbeu biuneu einem Satyrę Pon ber britten 
SinfiĄatturig biefcż Sbifteż in ba4 Slmtźbtait 
ber „Cemberger 3 eitun9“ geverf)net fo 
gemifj oorjuroeifen, al« fonfteu biefer jpppotfpfen* 
britf fur amoctifirt erUdrt merben mirb.

Semberg, ben 5. SM tj 1887.

31. 5708. (3038)
18oui Semberger f. f. Sianbeż a(ż §an 

beGgendite mirb tjiemit funbgemudfi ba^ am 
Sten grfjniar 1887, im fyanbrRregifier fiir 
©cfellfdjaftżfirmen bie £>anbeUfinna „Brand 
staedter et Singer" 3 roGgniebertQffung in 
Semberg, ber ^anbriżfirma „Brandstaedter et 
Singer" 3u<feiil?aarensS abn{ in Tarnów ein* 
getragen unb bei berfetben rrfidytlid) geniadjt 
murbe, ba§ biefe §anbeRfivma auż jmei ©e* 
feKfdjaftern Moritz Brandstaedter unb Babet 
ta Singer au$ Tarnów bipefit, ba§ ba§ 9łed)t 
ber gtrmajeidinung ifbem ©efetlfdyafifr juftffp, 
bafe bie ipaup.nieberiaffitng in Tarnów iijrrn 
©i§ ^at, uub bafj fie mit lten ?dnuer 1885, 
inż Seben getreten ift.

ijembetg, am 12. gefcruar 1887.

3 . 2333 ~ (1857)
© a ż  f. f. ^reiżgeridiit al§ §anbeGgetid)t

in Tarnopol ^at nerorfcnet bie un ^anbelż* 
rrgifter fur ©cfeUfc^afiżfiitmen in golge fy. g. 
Sffdjlu§eż nom 31 ©ejembrr 1886, 31. ] 7576 
PoOjogpne Sintragung f. prtu. ©ompf 
miit)tp ju Tarnopol ©amuel Gall & ©opnę" 
balyin ridjtigjnjiellen, bug bie gum a niefyt 
,ib. !. pcib. 2)ampfmiit)le ju Tarnopol ©a*

3. 5726 (1918)
Som Semberger !. I. Sanbeż atż £>an* 

beiżgeri^te mirb tjiemit funbgemacbt, bajj im 
§anbeGrpgtfter fiir ©ef* HfdjafGfirmen bie 
|>anbei*fi;ma „Jobann Narbuth et Comp “
§  mfgefd)dft in Lemberg sub 9łr. 826 2/4 
mit bem eingetragen murbe, ba^ biefe ©efelD , 
fdyaftifirma aug jmet ®ef: Ufc^aftern Johann i
Narbuth, Sngenieur in Semberg unb Sofefine | _____
S< hónberg, $ribate in Bemberg befte^t, baj) j L. 29. 
ba« jftedjt ber girmajeic^nnng nur bem ©e* I 
fetlfcbaft?v Johann Narbuth juftefjt, ba^ biefe 
girma in Setnberg ityren ©i^ t)at, uub baj) 
biefelbe mit lten Cctober 1886 in§ Seben ge» 
treten ift.

Semberg, am 29 gebruat 1887.

członków Towarzystwa zaliczkowego 
w Ustrzykach dolnych, stowarzyszenia za­
regestrowanego z nieograniczoną poręką na 
dzień 31go marca 1887, o godzinie 6tej po 
poł. w pomieszkaniu p. Jana Winnickiego.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

za rok 18.86.
2. Przedłożenie bilansu i zamknięcie 

rachunków za rok 1886.
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej 

i wniosek Rady zawiadowczej o udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum.

4. Podział czystego zysku.
5. Wybór Dyrekcyi i zastępców na3 lata.
6. Wybór Rady zawiadowczej na 3 lata.
7. Wybór komisyi kontrolującej na 1 rok. 

Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczko
wego w Ustrzykach dolnych, stowarzyszenia 
zaregestrowanego z nieograniczoną poręką.

Ustrzyki dolne, dnia 17 marca 1^87.
B r .  W o jc ie c h  S a a m e n ,

prezes. 2044 ;

OBWIESZCZENIE.
Celem zabezpieczenia robót b u ­

dowlanych, wykonać się mających w 
r. 1887 około rekonstrukcji drogi 
gmirnej Stryjsko-Żurawińskiej na tery- 
toryum gminy Słobudki ad Bratkowce, 
pod Stryjem, odbędzie się w  Wydziale 
powiatowym w Stryju dnia 30 marca 
1887, o godzinie 11 przed południem, 
publiczna licytacya za pomocą ofert 
pisemnych.

Cena kosztorysowa powyższych 
robót wynosi łączną sumę 5319 złr. 
95 ct., a mianowicie: roboty ziemne 
i szutrowe i inne 3085 złr. 48 ct., 
budowa dwóeh mostów 2 934 złr. 4 7 ct.

Termin wykonania robót tych u 
stanawia się na dzień 1 lipca 1887.

Bliższe warunki licytacyjne, tu­
dzież plany i kosztorysy przejrzane 
być mogą wr biurze Wydziału powia­
towego w godzinach urzędowych.

W ofercie ma być podana jak 
najdokładniej cena, za którą przedsię­
biorca obowiązuje się wykonać roboty 
w zupełności.

Opuszczenie z ceny kosztorysowej 
musi być w ofercie wyrażone słowami 
według pewnego procentu.

K ażda oferta ma być stos wną 
marką stempl >wą zaopatrzona i nale­
życie opieczętowana,

Do oferty dołączyć należy 10 % 
ceny kosztorysowej jako zakład.

W ofercie zamieścić należy, że 
bliższe warunki tej licytacji są ofe­
rentowi znane i tenże takowym zu­
pełnie się poddaje bez wszelkiego za- 
strz żenią.

Wydział powiatowy zastrzega 
sobie zupełną wolność w wyborze i 
przyjęciu ofert.

Oferta obowiązuje przedsiębiorcę 
od chwili wniesienia z tym samym 
skutkiem jak gdyby istotny kontrakt 
był zawarty; Wydział powiatowy zaś 
obowiązuje oferia dopiero od chwili 
zatwierdzenia takowej.

Oferty, spóźnione lub nieodpowia- 
dająee niniejszym wymogom, uwzględ­
nione nie będą.

Wydział Rady powiatowej.
Stryj, dnia 11 marca 1887.

O głoszenie.
Z powodu że dnia 15 marca 1887 nie j 

zebrała się w myśl §. 46 statutu, dostatecz- j 
na ilość członków do powzięcia uchał w ’1  t , --------

przedmiocie zmiany §§. 39, 46 i 56 statu 
tu, przeto odbędzie się w tym celu, dnia 
31 marca 1887 r. o godzinie 3 po połod- , 
niu w sali Rady powiatowej3- 10)2 (1875)

©aż E. I  $m«gerict)t in Tarnopol, alż 
£anbelżgrr:cf)t fiat oerfugt in baż Utegiftcr fiir 
©cr.offcnfĄaft# finnen bei brr girma „©arie*, -  &  -  -
I)enż* unb §anbeiż^em n in Czortków sub | Członków Towarzystwa 
poz. 12/83 anjumerfeit, tak oei ber am 18 t j . j .  J
Sannrr 1887 abąe^attencr fedjfter orbemlicfien 
©eneialDeifammiung, fulgrnber SSorflanb fur 
bie ©auet eine3 SatpeS gc xidi)tt iuitrbe unb 
Jtoar £en- Sussknid Ehreasdorf, ffiauunier* 
uehtner in CLortkow atż SBereilGOOrftdpr, §
H ersch  A xelrad , ©prjereiframcr erftf r ! • I '  ~  "

©tellbertretcr unb §  Meyer Lande Śtaufmanu : posiedzenia.^ ce oq aa * i i t
alż jroeiter ©teanertreter beż «ereinżuorftfherż i 2 ) Zmiana §§ 39 46 1 56 statutu, 
unb b a | b:e 3 eicfinung birfer g-irma auf biefe 1 Ra(iy Nadzór : Edwin Huhendorff.
SBęife ju gffdj tjen kat, bak bie 3eiĄuenben,

Ogólne zgromadzenie
Członków Towarzystwa zaliczkowego w 
Podhajeaeh, Stowarzyszenia zarejestrowa­
nego z ognurczoną poręką, na które sza­
nownych Członków, Reprezentantów gmin 

powiatu Podhajeckiego zapraszamy.
NA PORZĄDKU DZIENNYM:
1) Odczytanie protokółu z ostatniego

unb jtoar menigltenż 2 3«ifgtieber beś SBor* 
ftanbeż it)re Dłamen^unierfdEjnft j U ber ftrma 
ber ©enoffeufdjaft f)injufugcn

Tarnopol, am 29 Sanner i 887.

Sekretarz Rady Nad.: dr. Zyg. Dzikowski. 
Podhajce, 17 marca 1887.

Zaproszenie.
duia 30 m .rca 1887 odbędzie się w domu 

pod nr. 66 w Kamionce strumiłowęj:

Prenumeratę
na wszystkie dzienniki w świeeie przyjmuje po oe- 
naeh orygiualnych BIÓRO DZIENNIKÓW Lwów, 
uliea Karola Ludwika 1, 21. Dostawa do domu punktu­

alna i bezpłatna. 2040 1—8

O g ó l n y
rolm ozo-kredytowy Zakład dla Galioyi i Buko­

winy we Lwowie ul. Ormiańska Nr. 2.
wzywa właścicieli niż-j poszczególnionyeh papierów 
wartościowych w powyższym ZaWadzie zastawionych, 
aby ich takowi najdalej do Igo kwietnia b. r. wyku 
pió zeeheieli, gdyż w przeciwnym razie będą sprze­

dane po kursie dziennym.
Zastawione 5r. Kartki „ , . ,

za Hr, w, a. zastawnicze). ”azw“ “Kys losu. Hr, lost,

Księgi gruntowe. Walne Zgromadzenie
' O . i . i n  n b- ów? n r a  \r o Iz ro r ł \r ł.n <x’ a  c m  IT o

L 45. (2010)
Komisya hipoteczna zawiadamia, iż 

dochodzenia, celem założenia księgi gron­
owej dla gminy Dulcza wielka, dnia 22 
marca 18->7 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków własności 1 posiadania, 
może się zgłosić i wszystko przytoczyć, co 
dla wyjaśnienia lub ochrony swych praw 
uzna za stósowne.

Radomyśl, 16 marca 1887.

członków Towarzystwa kredytowego w Ka 
tnionce str. do którego wszystkich człon­

ków się zaprasza.
PORZĄDEK DZIENNY:

]. Przedłożenie bilansu za rok 1886.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z 

rachunków 1 czynności za rok 1886.
3. Odczytanie i zatwierdzenia 2o ustę­

pu uchwały Rady zawiadowczej z dnia 15 
mar, a lSh7
Dyrekeya Towarzystwa kredytowego w Ka­

mionce st r ,  Stow. zarej. z ogr. poręką. 
Glass dyr. 2074 Frank kasyer.

8 złr. 
8 „
8 „ 

14 „ 
14 „ 
10 „ 
10 „

4 „ 
4 „ 
4 „ 
4 „
4 „
4 „
4 „
4 „
5 „
4 „
2 „
4 „
4 „
4 „

i ; 
i :

13.821
67 927 
70.429

n
184 
513 
750 

48.400 
27.191 
28.397 
41.3?3 
45.113 
45.174 
52.304 
71.3 L3 
74.631 
14.285
1.076
9.293

87
94

109
278
370
478

4.612

A ustryaiki

n
M. Krakowa

W łoski
Węgń-rski

48.041
2.451

10.870

4.179
4.506
1.255

550
37

5.232
4.284
6.235
6.308
2.558
5.635
7.817
3.377
1.436
5.659
6.054
5.666
8.128

256
5.132
3.456

873

43
42
11

15.816
67.361
53.150

5
82
85
74
34
37
88
71
95
90 
82 
37 
27
3

69
46
91 
80 
78 
11

13
2041 1 - 3 Dyrekeya.

Sprostowanie.
W  • g ł.sz -n iu  konkursu Wydziału powiatowe­

go w Cznrtkowie, z dnia »• marca 18*7 1. 161, na 
posadę iużynie a powiatowego, umieszczonem w G. 
L. Nr.* 59, 6n, 61, do 1. ius. 1773. w wierszu pierw­
szym z góry po słow ie: „będzie", dodaó należy wy­
razy „do obsadzenia", — 00 się niniejszem prostuje.
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K AZIM IER Z LEW IC K I
G Ł O W K T  I  . i  L A B IP J u A  CMULJUDYI.

m lw i s^ła i tmrflr i p a r t
W ®  X * v z r a m & y  u L  T r y b u n ^ s f s a L  L  S *

JB ątoŚ rtS S S f W  SMjffeSB l ? ł 4 ł i .

p o  e c a

K IE L IS ZK I do W1M  szamańskiego
p ła s k ie  e z a r k i  ze szkła gładkiego rzniętego lub gra wirowanego, 

w y s o k ie  ( f le t y )  gładkie rznięte.
SZKLANECZKI do szampana (modne)

g ł a d k i e  i d e s e n i o w a n e .

a s t m y a k a t a r y
lecz^. się przez użycie Rurek zwanych

F U M I G A T E U R  E S P 3 C
K u s & n o ś ć  —  K a s z le  — K a t a r y  —  JV c w ra lf jije  — w PARY ŻU

sp rzed aż  h u r to w a  J. ESPIC, ulica St-Lazare, 20. W ym agać  p o d p isu  j a k  o b o k n a k a ż d ć j  ru rc e .
W KRAKOWIE w aptekach PP.WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃSK1EG0 i SIEDLECKIEGO. 

We lwowie w aptekach pp. k  m ik o la b c h a  i w ł w ió h s k i e g o ,

V A N  H O U T E N A
G Z Y S T E  K A K A O

1661 3 - 4 P A B I S

W IE L K I E  M A G A Z Y N Y  M ODNYCH 
TO W A R Ó W

P r i n t e m p s

Hf < Wspaniałe album llluslrowane, zawierające 587 
rycin niewydanych aotąd SuKieu damskich, gotowych 
ubiorów, materyi Da ur.iory dla Pań, dzieci i męż­
czyzn itd. itd., jak również, wymienienie po nazwi­
sku materyi jedwabnych, wełnianych, bawełnianych, 
płóciennych itd. itd.

W yszło  z druku
j wysyła się bezpłatnie i franko na żądanie zafrau- 

kowane przesłane do

PP. JULES JALUZOT & Cie
w  P a r y ż u .  

Również wysyła się bezpłatnie próbki różnych 
m ateryi, składających kohsaine zapasy magazynów 
PRINTEMPS. (Dokładnie oznaczyć w liście gatunek i 
cenę.)

W ysyłka bezpłatnie do całej monarchii Austro- 
W ęgierski-j wszeikich sprawunków, mająoych naj­
mniej 35 franków wartości, a z opłatą kos. tów prze­
syłki i ' ł a  z podwyżk 15 pre od wartości

Gom rfxpedycy;ny w BRAUNAU.

d ^ h A f W t l  na Prowm«yi ua jakąkolwiek 
MS M P i  ^  111 bądź chorobę o r g a s iG w

p ł c i o w y c h  choeby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliezonych moralnych i materyalnych 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się oajgorę- 
ciej kuracyę w drodze korespodeneyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskreoyę wszechstronnie zabezpie 
cza (kuraeya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prow incji), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemu i szybko wyleczonymi p rzy j­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuracyę 
za pomocą korespodeneyi, mieszkający we Lwowie,

specjalista chorób płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę'le 
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfiiistj 
czne i skórne tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośla zwę 
żenią zakaźne i kataralne upławy patologiczne w y­
padki ubytej nadmiernej lub powstrzymanej regu lar­
ności u pań i panien tudzież wszelkie smutne na­
stępstwa cłędow młodości jak niedokrewność, nasię, 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funseyi 
płciowej (impoteneyę), drżenie muskułów, padacz­
kę, początki suchot i wyschnięcie szpiku wszelkie 
wycieńczenia organizmn w ogóle i t .  p.

Na listy, które pod adresem: A l. B l e l a f c  
ulica Sobieskiego 1. 4 Lwów, nadsyłać należy udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre 
eyonaiuie.

Domowa ordynaeya tylko od 8 do 9 /. rana 
od '/»6 do */,7 wieczór, przy ul. Krakowskiej 1 15 
I piętro i 811 34 321

H E R B A T A

< 1

<1

H
PI

KAROL BA1EB
Lw ów

p rzy  u l. K rak o w sk ie j 1. 11.
poleca wyborną

H E R B A T Ą
funt ('/a kilo) po 1 złr. 5u ct., 2 złr., 2 <łr. 

5n c t , 2 złr. 75 et., 3 złr. 75 ct. 
Herbatę w paczkach po cenach składu 

C. Traua, c. k. dostawcy nadwornego 
w W iedniu. 1841 3 —30

L . 437.

Ogłoszenie.
(1914 3—3)

A dm inistracja centr. Fundacyi hr. Skarbka 
ma do sprzedania wi^fes y zapas nasienia świerko­
wego ze zbioru tegorocznego — zamawiać n o 'na  w 
woreczkaoh po 5 klgr. a 3 zł. w adrn. centr. we Lwo- 

wie, gm-ch tw-tru I. piątro nr. 28.

Sadzonki i leśnenasiona
pewnej kiełkowatośei, przesyła za zaliczką na łaska­
we zamówienia leśn ictw o Żassów  pod C zarną.

956 9—30

N a s i e n i e
sosna 1 zł. 30 ct.
świerk 0 ł. 45 ct.
modrzew 0 zł. 65 et
akaeya 0 zł. 25 et.
olsztna 0 zł. 45 et.
krategus 0 zł. 20 ct

1738 5— 12

Sadzonki
1 letnia 0 zł. 60 ct.
2 letnia 1 zł. -  et.
1 etni i1 zł. 80 et.
2 letni 1 zł. 6d ct. 
1 letni 1 zł. -  et. 
1 letnia 3 zł. — ct 
1 letnia zł. — ct.

olszyna 3 ietnia 4 zł. — et. 
brzoza 3 letnia 5 zł. — ot.

sosna 
p sosna 

świerk 
— pw erk 
g modrz 

akacya 
dębina

\ 4  8 W IE T A

najtaniej w handlu

K a r o l a  B a y e r a
L w ó w ,

przy ul. K 'akowskiej 1. 11.

jród wiciu środków domowych, zale­
canych przeciwko podagrze i reuma­
tyzmowi okazał się najskuteczniej­

szym J  najlepszym p r a w d z iw y
J  Pain-Expeiler z kotwicą. Nie jest 

• w o a l  to żaden środek tajny, ale pre­
parat ściśle realny, wypróbowany przez 
lekarzy, który można słusznie jako w 
zupełności zaufania godny polecić każ­
demu choremu. Najlepszym tego dowo­
dem służy ta okoliczność, iż wielu cho­
rych, spróbowawszy innych pompatycz­
nie .wysławianych środków leczniczych 

wróciło Jednak do Pain-Expeiieru.
Przekonali się bowiem przez porów cuma, 
iż bóle reumatyczne, jak łomot i człon­
ków i t. p., również ból głowy, zębów, 
ból w krzyżach i kłucie w boku (kolia) 
it.p .o d  użycia Pain-Expelleru najprędzej 
przechodzą. Niska cena, wynosząca za­
leżnie od wielkości flaszki 40 ct., 70 ct. 
lub 1 zł. 20 ct. umożliwia nabycie tegoż i 
biednym a liczne pomyślne kuracyę dają 
gwaraueyą, iż pieniędzy nie wyrzuci się 
daremnie. Należy się tylko wystrzegać 
s z k o d liw y c h  n a ś la d o w a ć  i uważać 
za prawdziwy jedynie Pain-Expeller z „ko­
twicą." Główny skład w aptece 
CCS acijai LWGTtL wPraSze, przy placu
Mikołaja .(NiklasplatzJ 7. Jest na 
składzie prawie m  wszystkich 
apHkach.*)

Otoh v średnim wieku
z dobrego domu, znajaea się wyśmienicie na w y ­
chow aniu d zie ci) za rz ąd z ie  domu i 
kuchni, władanu-a jeżykiem polskim , fra n c u -  
skim  i niem ieckim , poszukuje m iejsca  
do za rz ą d u  domu u w dow ca lub u fa ­
milii. Polecenia pJ rwszorzędnyeh domów. Łaskawe 
oferty listowne przyjmuje Administracy* „Gazety 
Narodowej" we Lwowie, pod literam i: W . W .

N r. 87. 1911 2 3

Zakład fotograficzny 
Stanisława Bizańskiego

w K skowie, potrzebuje wprawneg asystenta. 
Z-.-łoszenia adresować do Zakładu, plac Szcze­

pański I. 3. i 8H  3 3

S z e m a ty z m
Królestwa Galicy i i Lodoineryi 
z W ielkiem Ks. Krakowskiem  

rok

m r  i s s *  i s g
nabyć nmżo» po cen i- 3  z ł r .  <i© c t .  

w ekspedyc ji

* GAZETY L W O WSKIEJ
Z a m ie jsc o w i z e c h c ą  p rz y s ta ć  12 a l f .  
7 ©  c t . ,  z k tó ry c h  p rz y p a d a  10  c n t. 

n a  o p a k o w a n ie  i l i s t - f r a c h to w y .
Szem atyzm  przesyłam y ty lko  za 

uiszczeniem  nąlcżytości z góry . Za pobra­
niem należy tości n ie  p rzesy łam y Szem a- 
tyzrnń.

uznane jest ogólnie

jako najsmaczniejsze i najlepsze kakao
P od  w zg lędem  sw ej w ielk ie j wydatnośoi je s t  VAN H O U T E N A  C Z Y S T E  

KAKAO , ja k k o lw ie k  n a  oko droższe, je d n a k  ta ń sze , n iż  in n e  podobne w yroby; 
a  f iliżan k a  VAN H O UTENA C ZY S TE G O  KAKAO m e kosz tu je  w ięcej n iż  f i l i ­
ża n k a  h e rb a ty  lub  k a w y ; poniew aż je d n a k  jest, n ap o jem  szozegolniej poży­
wnym i ła tw o  strawnym, p rze to  rzeozywiśois kosztuje znacznie mniej.

Do nabycia w w i ę k s z z y c h  apteka h, drogeryach, handlach łakoci, towarów kolo­
nialnych i cukierniach, w pustkach blaszanych po */,, */4 i */, kilo netto towaru.

Wszelkie towary korzenne : Rodzynki, migdały, dak­
tyle, figi, orzechy, wanilia, cukier, kawa, herbata, 
czekolada, smalec, słonina, powidła, śliwki. — W ina 
austryaekie, węgierskie, francuskie, hiszpańskie. — 

Rum, arak, likwory, wódki, koniak prawdziwy.
1’orter i piwo angielskie.
Piwo pilzneń.kie Ezport 1840 4 —10

M iejsca sp rz e d a ży  Lw ow ie i BALLABAN Karol, handel korzenny,
ulica Hali t*  1. 22. -  Hubner Al j*.V, drogmsta, zliea Karola Ludwika 1. 13, (dawniej cu­
kiernia Rotlender*. — F. W. KRÓLIKOWSKI, handel korzenny, piso Marjaeki 1. 7. — 
MARKIEWICZ S; ani sław, hande l  korzenny, Ryne;- 42 NARODNA TORCHOWLA 
z wstyatkiemi filjomi, ul. > rm iańska 1. 1. S. W OJCIECHOW SKI, handel korzenny, ulica 
Chorążczyzua 1 6

i p r  7 medali zasługi i  Dyplom honorowy
za

P U l t ó t  K S I Ą Ż Ę C Y
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturaluą białość i świeżość. Jest to 
najezysts. a i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żadnych metalicznych

przymieszek.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe l złr., z łabędzikiem złr. 150. Różo 

wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 70 centów, 
większe złr 1.20. z łabędzikiem złr 1.60.

i i
WODĘ FIJO ŁK O W Ą.

Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, tom iki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza
zmarszczki, i dołki ospowp. ifafcez odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

UHLIPTOI w łosom  siw’yrn i wypłowiałym po kiikakrot.nem użyciu przywram 
$ j  , ' . u u  J-u-u piękny kolor. JP IL IP T O N  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy 
|  które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość

-  Ceno.świeżość i połysk. fiakonu i złr. 60 ct.

W od ę lw ow sk ą odznaczającą się przyjemnjm i dług trwałym 
zapachem, flakon złr. 1.50; pół flakonu bO et.

Wodę kolońską przednią, — flakon po ct 15, 25, 50 i złr. T; naj­
przedniejszą (potrójną) flakon po ct. 20, ct. 40, 80, 

złr. 1.50, 2, 3.50 i 5 złr.

Nabyć można opróoz fabryki i własnych sklepów Jana Ihnatowicza, we Lwowie, 
Krakowie i Czerniowcach także
w MOŚCISKACH u p. Sehalbota,
„ PRZEMYŚLU u p. Nablika,
_ RZESZOW IE u pp. Karpińskiego, Jamrozika, 
” JAROSŁAW IU u p. W isłockiego,
„ TARNOWIE u p. Kijasa (Reid),
„ B I tL E J  u p. W yspiańskiej,
„ GORLICACH u p. Birna,
„ SANOKU u p. Mackiewicza,
„ SOKALU u p. Aleksiewicza i Maresena,
„ CZORTKO WIE u p. Nossa,
_ BRZEŻANACH u pp. D ursta i Lobosa,
„ PODWOŁOCZYSKACH u p. Schneidra,
„ HUSIATYNIE u p. Czerskiego,
„ M IELCU u pp. Dębickiego i  Śyna i u p. Paw li­

kowskiego,

w TARNOBRZEGU u p. Giżyckiego, 
p. Mullera,

(Jałty,
BUCZACZU u 
BOCHNI u p.
SKALACIE u p. Ptaszyńskiego,
ZBARoŹU u p Kruka,
JEZ1ERZANACH u p.' Kraińskiego,
HALiCZU u p. Ormezowskiego, 
STANISŁAW OW IE u pp. BGlIa, Macury i 

Góreckiego,
KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Naroanoj t<;r- 

howli i Stenzla,
TARNOPOLU u p. Jamrugiewicza, 
DROHOBYCZU u p. Aiehirullfcia.

7000 2 7 - 0

X .0
&  -BO .A  B Ó L  T T

**  B l i z i r u  d o  Z ę b ó w

W^OOBENESYKTYNOW
Opactwa w SOULAG (Gironde)

Dom M A G U E L O N N E ,  P r z e o r
t  K JD A U  ZŁOTU i  w Bruielli 18S0 r. i w Londynie l tU  r.

n a jw t ż s z e  n a o r o d y
W T N A L K Z IO N Y  l A e f A  przoz Przeora

wroku I.i3> / e »  PIOTRA BOURSAUii
a Codzienne utycia kilku kropli Elixiru do 

Zftbiw Ojców Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega i leczy próchnie- 
■le zębów, ki óre bieli i wzmacnia ja k  również i 
odświeża i utw ierdza dziąsła wybornie. I

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy-j 
telnikon zwracn i i c ich uwagę na ten  staroży n y ' 
i użyteczny prepara t 'najlepszy za środków leczą- 
eych i  jedynie zapob ieyącpck wszelkim cierpieniom 
zębów. » Flakoniki : 2  4 i 8  f r .
P r o s z k u  Pudelka : 1 tr. 25 , 2  i 3  f r .  Pasta Pudełka : 2  fr .

D w a M w a n i f r .  «, Ul. n u m e r u  a
AOKNT OŁOWZTiri S E l u L a  . B0RDEAUX 

Znaduje się we Lwowie w ap tek a ch : PP. Mikolascha, Wewiór.
■kiego, Krzyżanowskiego, Blnmenfelda i w składzie perfum 
P. Jg . J a h la ; w Ka akowie w ap tekach  PP . R edyka,
■Uegc, T rauczyfbkiego i '

Wiazniow- 
m agazynie perfum P. Donning.

K A S f l E i T r A

7. dn ikh .rn  ł .o w in s t i -g . .  u l. C ra n ie c k i

nowa we Lwowie do spr/.elauia. W iałom  śó : maga­
zyn jubilerski ^ana Juliana Strzeleckiego, Lwów 

_________  Itym-k 45._________ 1882 3 3

J»r. J ó z t f  f i l c z l t o f l s a l
b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po 

łudniu ul. Skarbków ska 1. 4. II. piętro, 
(naprzeciw te ,tru '.

-tro I 12 dc W , l Zs rzadi-* W ła a y s ła w  J W e h e r.) Papier z fa b ry k i ml

A A O M B J A l l ę  f


